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„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
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których celem było nowe uregulowanie spra­
wy emigracyjnsj. Pertraktacye z Austro- 
Americaną i Lloydem północno-niemieckim 
doprowadziły już do porozumienia, a porozu­
mienie zostało ustalone w formie umowy. 
Także rokowania z Hamburg-America-Line 
wzięły podobno pomyślny obrót. Generalny 
dyrektor p. Balin zasadniczo zgodził się już 
podobno na życzenia i propozycye Rządu au- 
stryaekiego tak, iż zawarcia umowy oczeki­
wać należy już w najbliższym czasie. Roko­
waniom z innemi kompaniami służyć ma za 
podstawę umowa zawarta z Austro-America- 
ną i Lloydem północno-niemieckim. Dla le­
pszego zaś zrozumienia i ocenienia tej umo­
wy należy cofnąć się do jej genezy.

Już wkrótce po sensacyjnych wypad­
kach na tle sprawy, emigracyjaej, a więc u 
schyłku jesieni w r. z. nawiązało austrya- 
clie Ministerstwo handlu rokowania z Lloy­
dem północno-niemieckim i Austro-America- 
ną. Obie te kompanie przedłożyły wówczas 
łącznie szereg propozycyj, na podstawie któ­
rych zawarto umowę. Umowa poddaje całą 
działalność pośrednią kompanij pod ścisłą 
kontrolę. Sposób prowadzenia ich ksiąg zo­
stał uproszczony i ujednolicony, a sprzedaż 
kart okrętowych skoncentrowano do ostatecz­
nych niemal granic możliwości. Nie otrzy­
mały jednak wspomniane kompanie żadnych 
specyalnych prerogatyw, nie uzyskały nawet 
praw pierwszeństwa przed innemi kompania- 
m'. o ile te zechcą poddać się takim samym 
normom.

Sposób prowadzenia ksiąg przez Au- 
stro-Amerieanę i Lloyd półnoeno-niemiecki 
czyni zadość wszelkim wymaganiom projektu 
ustawy emigracyjnej, przedłożonego Radzie 
państwa. Między innemi kompanie te zgo­
dziły się, że osoby płci męskiej w wieku po­
pisowym przewożone być mogą tylko w ra­
zie wykazania się urzędowem pozwoleniem. 
Lloyd zaś północno-niemiecki zobowiązał się 
to samo ograniczenie stosować także do pod­
danych austryackich zagranicą, przyczem 
wiek popisowy zgodnie z przepisami usts wy 
wojskowej niemieckiej oznaczono na okres 
między 17 a 23 r. ż. Ponadto urzędom kon­
sularnym ma być dozwolona kontrola nad 
portami. Książki swe prowadzić ma Lloyd 
północno-niemiecki tylko w głównych mia­
stach krajowych i wyrzeka się raz na zawsze 
uprawiać akwizycyę przez tajnych agentów. 
Austro-Americana zaś zobowiązała się po­

nadto utworzyć szereg stacyj z prawem pro­
wadzenia ksiąg — nad granicą zachodnią i 
oddać je pod kontrolę państwową.

Formalnie zawarto umowę zaraz po u- 
koriczeniu konferencyi Poolu w Paryżu, uwa­
żając ten właśnie moment z wielu względów 
za odpowiedni.

Warunki, od których Rząd austryacki 
uczynił zawisłem zawarcie umowy, obejmo­
wały szereg różnorodnych kwestyj. Jednym 
z tych warunków było stopniowe zwiększa­
nie udziału Tryestu w ruchu emigracyjnym, 
dotychczas niestosunkowo szczupłego. Tak 
np. w r. 1912 ze 131.227 obywateli austrya­
ckich, którzy emigrowali, wywędrowało przez 
porty: w Tryeście 9062 czyli 7-0 proc., w 
Hamburgu 32.983 czyli 254  proc., w Bremie 
40.955 czyli 31 "5 proc., w Rotterdamie 11.331 
czyli 8’6 proc., w Antwerpii 28.635 czyli 
22‘0 proc.

Drugim warunkiem zawarcia umowy 
było umożliwienie przeistoczenia Austro-Ame- 
ricany w czysto austryackie Towarzystwo. 
Cały kapitał akcyjny tej kompanii wynosi 
obecnie 24 milj. koron. Lloyd północno-nie­
miecki i Hamburg-America-Line objęły w r. 
1905 akcye Austro-Americany na 5 milj. 
koron, później zaś udział ten zwiększyły tak, 
że wynosi on obecnie 7’5 milj. koron. Oprócz 
tego znajduje się w posiadaniu tych dwu To­
warzystw opcya z ważnością do końca r. b. 
na dalszą znaczną partyę akcyj. Owóż w cza­
sie pertraktacyj zgodził się Lloyd niemiecki 
na odstąpienie :.kcyj Austro-Americany znaj­
dujących się w jego posiadaniu, za umówio­
ną cenę, spółce Banków austryackich i prze­
lanie swej opcyi na ową spółkę, która — 
dodajmy — zobowiązałaby się wobec Rządu 
austryackiego, zatrzymać swe akcye Banku 
austro-węgiorskiego co najmniej przez lat 10 
w posiadaniu.

Jakim sposobem miałoby w dalszym 
ciągu dokonać się przeobrażenie A ustro-A m e­
ricany na kompanię czysto -austryacką, tego 
jeszcze nie postanowiono. Prawdopodobnie 
co najmniej jedna trzecia część ogólnej liczby 
akcyj Austro-Americany będzie trwale zwią­
zana ; tylko za zezwoleniem Rządu mogłoby 
to związanie zredukowane być do 25 proc. 
ogólnej liczby akcyj. Dalsze zobowiązania 
syndykatu banków pod przewodnictwem wie­
deńskiego Bankvereinu miałyby być nastę­
pujące :

Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni potwiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Teiefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
2 lutego b. r. zamianować najmiłościwiej taj­
nego radcę, wiceprezydenta Centralnej Ko- 
misyi dla opieki nad pomnikami sztuki dr. 
Karola hr. z B r z e z i a  L a n e k o r o ń s  ki e go  
Wielkim podkomorzym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać: Ministrowi 
sprawiedliwości dr. Wiktorowi H o c h e n b u r- 
g e r o w i  i Ministrowi spraw wewnętrznych 
dr. Karolowi bar. H e i n o l d o w i - U d y ń -  
s ki  e mu  wielkie wstęgi orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taksy, jakoteż Kierownikowi 
Ministerstwa skarbu, szefowi sekcyi dr. Au­
gustowi bar. M a i n f e l d e n - E n g l o w i  wiel­
ką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r. najmiłościwiej zamianować rad­
cę policyi w dyrekcy5 policyi we Lwowie, 
Gabryela K r e i n e r  a, starszym radcą policyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 5 lutego.

Uregulowani; kwestyi u n ig ra tfliie j.
Pomiędzy austr. Ministerstwem handlu 

a kompaniami okrętowemi, jak Austro-Ame­
ricana, Lloyd północno-niemiecki, Hamburg- 
America, Cunard i i. toczyły się — jak wia­
domo — w ostatnich miesiącach rokowania,

U)

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W I E Ś Ć .

IY.
(Ciąg dalszy).

— Więc j a k ż e  mam się ubrać? — za ­
p y t a ł  Edward, poddając się oczywistej wyż­
szości S trz e lc a  w tej m a te r y i .

— A ot, jak j a : szareńko, ciemnieńko, 
jak las,

— No, więc daj mi to ciemno-szare u- 
branie wiedeńskie — zwrócił się Kotowicz 
do Karola, który z majestatyczną pogardą o- 
glądał Moroza.

— I buty trzeba długie. -  —
— Daj, Karolu, buty od konnej jazdy, 

bez sztylpów.
— Nie kazał jaśnie pan na wieczór.... 

muszę buty trochę lakierem przeciągnąć.
— Nie rusz! — zawołał Moroz rozka­

zująco — jeżeli one zapylone, tak i lepiej.
Karol byłby może nawymyślał Morozo­

wi, którego już nienawidził za brak wzglę­
dów, ale wysoka jego kultura zapanowała

nad tem peram entem. Nie patrząc na Strzel­
ca, zwrócił się do p a n a :

— Oczekuję pańskich rozkazów.
— Słuchajmy już dzisiaj obaj Moro­

za — rozśmiał się Kotowicz.
Strzelec skontrolował cały ubiór Koto­

wicza, zalecił mu zrzucić barwny krawat, 
schować biały kołnierzyk, wybrał najniklej- 
szy z przyniesionych kapeluszy i, gdy wresz­
cie przebrał swego pana od stóp do głów, 
wyprowadził go z domu w noc świeżą, jak 
rzeczna kąpiel, a tein ciemniejszą, że roz­
dartą w jednym punkcie przez buchający 
płomień naftowego kagańca.

— Zkądże to macie taki kaganiec? — 
dobry — rzekł Kotowicz, biorąc z rąk pa­
robka drąg, na którym kołysała się w wi­
dłach zapalona blaszanka.

— Po panu marszałku dwanaście ta­
kich ostało się w skarbcu pod moim klu­
czem — objaśni 1 Moroz.

Parsknięcie konia pociągnęło oczy Ko­
towicza w mrok zamglony, z którego wyła­
niała się maleńka bryczka.

— Panoczek wolisz na prawo, czy na 
lewo ? — zapytał Moroz, wskazując jedyne 
siedzenie kałamaszki.

— Siadaj, Moroz, na prawo, bo będziesz 
powoził; ja wezmę w rękę kaganiec; futerał 
ze strzelbą możemy wsunąć pod nogi.

— Może jaśnie pan rozkaże futro na 
tę... ekspedycyę ? — zapytał Karol.

— Jak myślisz, Moroz? — zwrócił się 
do strzelca Kotowicz.

— Można, póki jedziem. Jak pójdziem, 
zostawim przy koniu.

— Karol! daj też i burkę moją dla 
Moroza.

— Ej nie! — odrzekł wesoło strzelec 
— las nie poznałby mnie, kaby ja  w pań­
skiej skórze jemu pokazał się. — — —

Zaskrzypiał żwir przed domem — za- 
dudniały bruki podwórza. Tu i ówdzie drze­
wa przydrożne przekreślały na chwilę mroki 
oboczne i górne kirem twardszym, rozczapie­
rzonym. Kotowicz schylał instynktowo głowę, 
aby nie dostać w twarz gałęźmi, które wy­
skakiwały z ciemności przed oczyma w nie- 
obliczalnem oddaleniu i mijały w lot, jak 
przyśnione.

Wkrótce kałamaszka wypłynęła na dro­
gę miękką i cichą, niewidoczną wśród zady­
mionego mrokiem przestworza. Koń widział 
jednak snadź drogę przed sobą, bo dzielnie 
posuwał tucznym zadem, lśniącym pod roz­
czochraną poświatą kagańca.

Kotowicz, przywarty do ramienia Mo­
roza, razem z nim kołysany i podrzucany 
przygodą fali niewidzialnej, po której sunęła 
kałamaszka, poczuł się pierwszy raz oddawna, 
zupełnie zdrowym. Pachnący chłód nocy oży­
wiał w nim przygasłe zalety młodości; nie 
doznawał dotkliwego naprężenia nerwów, któ­
re mu przeszkadzały odpoczywać, nawet w 
nocy; chłostany po grzbiecie przez drobne, 
twarde uderzenia bryczki, skąpany oczyma i 
ustami w dzikiej świeżości, czuł się nadzwy­
czaj dobrze, bezmyślnie i silnie.

— Już las? — szepnął pytająco, jak-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnyeh i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

1. Syndykat miałby baczyć na to, by 
kontrola Austro-Americany nie przeszła 
w ręce zagranicy;

2. dostarczyć miałby środków, by flota 
Austro-Americany urosła odpowiednio, przy­
czem nowe okręty, przynajmniej przeważnie, 
miałyby być budowane ' w dokach austrya­
ckich ;

3. by kapitał akcyjny A ustro-A m eri­
cany podniósł się z 24 na 40 milj. koron.

Austro-A m ericana ma dalej przedsię­
wziąć szereg zmian w swych statutach; mię­
dzy innemi ma być tam zastrzeżone, iż tylko 
obywatele austryaccy zasiadać mogą w Ra­
dzie nadzorczej. Rząd będzie miał prawo mia­
nować dwu z ich liczby, z których jeden 
będzie członkiem komitetu wykonawczego.

Tym sposobem ma być A ustro-A m e­
ricana ubezpieczona przed inwazyą wpływów 
obcych.

Traktat z Lloydem północno-niemie­
ckim i Austro-Americana stanowi podstawę 
nowego uregulowania emigracyi w sposób je­
dnolity. Tak więc następstwem nowego po­
rządku będzie, że ustaną nakoniep nadużycia 
emigracyjne, wzmoże się udział Tryestu w 
ruchu emigracyjnym, a kompania Austro- 
Americana wyswobodzi się z zależności od 
zagranicy. Temu młodemu Towarzystwu, któ­
re w r. 1902 założone zostało z kapitałem 
zakładowym niewiększym nad 2 miliony kor., 
otwiera się teraz możliwość jeszcze świe­
tniejszego, niż dotąd, rozwoju. Wartość floty 
Austro-Americany przedstawiała już w r. 
1904 sumę 13,920.000 kor., do dzisiaj zaś 
urosła w trójnasób. Ruch frachtowy Austro- 
Americany wynosił w 1904 r. 3,134.000 kor., 
a już w r. 1912 doszedł do sumy 10,144.000 
kor. W tym czasie urósł także ruch pasaże­
rów z 8904 do 106.670 osób.

Układy zawarte przez austryackie Mi­
nisterstwo handlu z kompaniami okrętowe­
mi otwierają także nową epokę w rozwoju 
portu tryesteńskiego i austryackiej budowy 
okrętów.

Z parlamentów.
Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  

w ę g i e r s k i e g o  jawili się w komplecie po­
słowie chorwaccy.

Opozycya nie była obecna.

by się bał spłoszyć milczący nastrój oczeki­
wania czegoś w spisku z nocą.

— Taki on i ostanie się z nami aż do 
miejsca — odpowiedział Moroz.

Bo ciemność zwarła się i przystąpiła 
bliżej do drogi. W ruchomej sferze zadymio­
nego światła błyskały różowe pnie bliższych 
sosen, albo w przestrzeni, zaledwie na sążeń 
prześwietlonej występowały wielkie, ciężkie 
plamy — drzewa, czy słupy dymu? — i mi­
jały, aby zlać się znowu w gęstwę ogarnia­
jącą ze wszech stron, w której tylko wyo­
braźnia torowała sobie tysiączne ujścia w 
głąb i w dal. Ustał wśród puszczy wszelki 
powiew, mgła, nasycona żywiczną wonią, 
wydawała się teraz letnią i poiła pierś do­
brobytem. Edward, który zaziębiał się ła­
two w ostatnich czasach i kaszlał, czuł, że 
mu ta dzika inhalacya uzdrawia i pokrzepia 
płuca.

Jechali tak długo, milcząc, coraz wol­
niej, bo bryczka zaczęła skakać po korze­
niach, a droga zacieśniła się tak bardzo, że 
zdawała się tylko krętym tunelem, przebi­
tym wśród nieprzejrzanej gęstwiny przemy­
słem grubego zwierza. Koń zaczynał stąpać 
ostrożniej i kierować się chwiejniej, aż go 
Moroz wziął na krótsze lejce, a czasem stro­
fował:

— N a jakuju  chwardbu ty tam ulen ? 
K a V  ciebia wouk zarezau!')

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Po jakie licho ty tam wlazłeś? Żeby 
cię wilk zarżnął?
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Przeprowadzono ogólną 1 szczegółową 

dyskusję nad pragmatyką.
Imieniem Chorwatów p. H r 1 j a n o w i c z 

podał do wiadomości pakt zawarty z rządem 
węgierskim w sprawie tej ustawy. III. czy­
tanie dziś.

*

Na wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  E z e s z y  niemieckiej w toku dal­
szej rozprawy nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych w drugiem czytaniu, 
wzięto pod obrady rezolucye Koła polskiego, 
stronnictwa środka i socyalistów w przed­
miocie zmiany ustawy o stowarzyszeniach.

P. dr. Ł as z e w sk  i (z Grudziądza) o- 
świadczył, że organa policyjne potrafiły tak 
jakby zupełnie wykluczyć Polaków od praw, 
przysługujących ogółowi z mocy ustawy koa­
licyjnej. Ustawa o stowarzyszeniach nie jest 
niczem innem, jak ogniwem w germanizacji 
Polaków. Polacy nie proszą o łaskę, żądają 
równego prawa dla wszystkich. (Potakiwa­
nia).

Możnaby ostatecznie zrozumieć, jeśliby 
z punktu widzenia bezpieczeństwa państwa 
na zewnątrz zabraniało się cudzoziemcom u- 
żywania na zgromadzeniach ich mowy, jeżeli 
jednak własnym poddanym nie wolno posłu­
giwać się w swych szkołach ojczystą mową, 
jeśli im zabrania się omawiania swych wła­
snych spraw w rodzinnym języku, to zakaz 
taki sprzeczny jest z prawami natury. Osła­
wiony paragraf językowy jest w praktyce ró­
wny odebraniu wszelkich praw. Kiedy zapro­
wadzano ustawę o stowarzyszeniach, panowa­
ło powszechnie przekonanie, że zebrania sto­
warzyszeń będą uważane jako zgromadzenia 
przy drzwiach zamkniętych. Obecnio uważa 
władza wszystkie zebrania polskich stowa­
rzyszeń ludowych za zgromadzenia publiczne. 
Władze nie dopuszczają do zakładania jakich­
kolwiek nowych polskich stowarzyszeń. Na­
wet naukowe towarzystwa polskie jak n. p. 
Towarzystwo historyków w Toruniu, do któ­
rego należy biskup z Chełmna, uważają wła­
dze za stowarzyszenie polityczne. Także pol­
skie przedstawienia teatralne traktowane są 
w Prusiech zachodnich jako zgromadzenia, 
w których nie wolno uczestniczyć młodzieży 
poniżej lat 18. Skoro paragraf językowy daje 
pole do takiej interpretacyi, do takiego na­
ciągania go — to nie pozostaje nic innego, 
jeno ten paragraf znieść, jak żąda tego re- 
zolucya Koła polskiego. Zarazem domagają 
się Polacy zniesienia zakazu uczestnictwa 
młodzieży w stowarzyszeniach, zgromadze­
niach, wreszcie zaprowadzenia jednolitej o- 
statniej instancyi do rozstrzygania rewizyj i 
zażaleń.

Mówca prosił w końcu sekretarza sta­
nu, aby wnioski posłów polskich przychyl­
nie zbadał. Przemocą można kraj jakiś zdo­
być, lecz nigdy 'nie można w nim przemocą 
na dłuższą metę rządzić. (Oklaski z ław pol­
skich.)

P. M a r k s  (centrum) oświadczył: Pra­
wo i sprawiedliwość wymaga, aby znieść za­
kaz używania języków nieniemieckich na pu­
blicznych zgromadzeniach, niemniej zakaz 
uczestnictwa młodzieży w politycznych sto­
warzyszeniach i zgromadzeniach. Stronnictwo
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TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeannc de T<rance: L ’assassin de M . de la Ro­

chemancee).

IV.

(Ciąg dalszy).

Bardzo dyskretnie, margrabia wsunął 
biedakowi trochę pieniędzy w rękę, lecz ten 
zawsze dumny, chciał odmówić.

— Każesz swoim dzieciom-pomodlić się 
na moją intencję — przekonywał go mar­
grabia — i to ja tobie będę. wdzięczny. Idź 
i staraj się już nie zajmować kłusownictwem.

— Panie de Meriadec — rzekł ten pro­
stak, znajdując nagle w swojej gorącej wdzię­
czności słowa rozrzewniające i energiczne — 
nie mówię już o księdzu proboszczu, bo to 
święty człowiek, który działa z miłości} ku 
Bogu, ale panu, który szlachetnie broniłeś 
biednego Hilariona, powiem, że jeżeli kiedy­
kolwiek będzie pan potrzebował człowieka, 
który życie oddałby za pana, proszę o mnie 
pamiętać.

I nie czekając na odpowiedź, odszedł 
szybko, a za nim dwaj żandarmi.

P. Eobin de Gros-Breuilh wyładowy­
wał 'tymczasem swój zły humor na poru­
cznika żandarmów i jego ludzi, na świadków, 
którzy nic nie wiedzieli, na Conana, który 
nic nie widział, a nawet na swego młodego 
pomocnika, który zdawał się ukrywać drwiący 
uśmieszek pod młodym wąsem.

Ulżywszy sobie w ten sposób, p. Eobin

mówcy będzie, jak dotąd, i nadal energicznie 
zwalczało radykalne dążenia w ruchu polskim, 
ale faktem jest niezaprzeczonym, iż władze 
polieyjne winny, jeśli Polakom nieswojsko w 
Niemczech i gdy Polacy nie czują się równo­
uprawnionymi obywatelami. Najwyższy czas, 
aby zająć się poprawieniem państwowej u- 
stawy o stowarzyszeniach w duchu wolno­
ściowym.

Dzisiaj po południu zbiera się parla­
ment na dalsze obrady.

Komisya budżetowa parlamentu rozpo­
częła obrady nad budżetem marynarki. Sekre­
tarz T i r p i t z wskazał, że proponowany 
przez 'Anglię stosunek flot obu państw 1 6 :1 0  
nadaje się jeszcze dziś do przyjęcia, zresztą 
Niemcy nie otrzymały żadnych propozycyj 
pozytywnych.

Sekr. J  a g o w zaznaczył, żc stosunek 
Niemiec do Anglii jest na linii zbliżenia. 
W Anglii poczyna utrwalać się przekonanie, 
że Niemcy nie p iw ad zą  polityki agresy­
wnej.

*

E o s s y j s k a  E a d a  p a ń s t w a  o- 
bradowała wczoraj dalej nad przedłożeniem 
w sprawie uregulowania sprzedaży spirytua­
liów. 77 głosami przeciw 43 uchwalono przy­
znać matkom i pełnoletnim kobietom, będą­
cym głową rodziny, prawo głosu w Badach 
gminnych podczas obrad nad sprawą zakazu 
sprzedaży alkoholu.

A lzacya  i L otaryngia
po zajMuiacli w  Saverne.

Wyrok sądu wojskowego w Strassbur- 
gu, uwalniający pułkownika Reutera, miał to 
następstwo, że rząd Alzacyi i Lotaryngii po­
dał się do dymisyi, która też została przy­
jęta. Chwilowo namiestnik hr. Wedel, po­
wolny życzeniu ces. Wilhelma, podjął się 
sprawować nadal agendy swego urzędu do 
czasu zamianowania nowego namiestnika.

Ustąpili natomiast faktycznie dotych­
czasowy sekretarz stanu dla spraw Alzacyi i 
Lotaryngii i podsekretarz stanu dla spraw 
rolnictwa i robót publicznych.

Na stanowisko sekretarza stanu powo­
łany został dotychczasowy wyższy radca pre- 
zydyalny w Poczdamie, hr. Roedern — po­
lityk, któremu prasa niemiecka, nie wyłą­
czając pism woluoniyślnych, przypisuje nie­
zwykłe zalety osobiste. Nie mniej przeto 
oznacza jego nominaeya pewną zmianę kursu 
w Alzacyi i Lotaryngii o tyle, że miejsce 
najwyższego po namiestniku urzędnika w 
Strassburgu obejmuje po Alzatczyku, jakim 
był bar. Bulach-Zorn, rodowity Prusak.

Nominaeya podsekretarza dla rolnictwa 
i robót publicznych mniejsze oczywiście po­
siada znaczenie. Urząd ten otrzymał dotych­
czasowy wyższy radca w urzędzie spraw we­
wnętrznych bar. Stein, z pochodzenia Ba- 
warezyk, ożeniony z córką b. sekretarza 
spraw wewnętrznych, hr. Posadowskiego.

Najwięcej jednak zajęcia budzi pytanie, 
kto po hr. Wedeju obejmie urząd namiestnika

kazał opróżnić salę, pozostawiając tylko pro­
boszcza, Meriadeca i swego substytuta.

Na jego prośby ksiądz złożył zeznanie 
naturalnie bez żadnego znaczenia: przywo­
łany po spełnieniu zbrodni, widział tak, jak 
wszyscy, zwłoki na otomanie, kałużę krwi 
mniej więcej na środku pokoju, stary sztylet, 
na którym były wyryte cyfry zmarłego, 
krwią zbroczony. Nie wiedział, by p. de la 
Rochemancee miał jakich nieprzyjaciół i nie 
posądzał nikogo.

— Na pana teraz kolej panie mar­
grabio — rzekł sędzia śledczy widocznie 
zniechęcony. — Proszę niechaj pan zechce 
odpowiedzieć na moje pytania. Prawdę mó­
wiąc, sądzę, że jest to czysta formalność, 
tylko dla zaspokojenia naszego sumienia, bo 
jak mi mówiono, przybył pan na miejsce 
zbrodni jeszcze później od księdza de Eosnay.

— Obawiam się w samej rzeczy, iż 
moje zeznania będą zbyt mało interesujące — 
odrzekł Donat panując nad sobą i bez drże­
nia znosząc wzrok urzędników, co prawda 
wcale mu nie wrogi.

Po zwykłych zapytaniach, sędzia dodał:
— Dowiedział się pan o zbrodni od 

Kootika, jak nam powiedział służący pana, 
Karol. Jakie było pierwsze wrażenie, po 
chwili nieuniknionego zdumienia i żalu. Cza­
sami, w nawale, tysiąca sprzecznych myśli, 
pierwsze takie wrażenie w podobnych oko­
licznościach ukazuje nam poglądy, których 
później nie odnajdujemy.

— Innemi słowy — odrzekł młody 
człowiek swobodnie — zapytuje mnie pan, 
czy pierwszy instynkt nie obudził we mnie 
jakiego podejrzenia?

— Tak jest, niewątpliwie — ozwał się 
młody substytut, rad, że długi i zawikłany 
wywód jego przełożonego, został tak dobrze 
streszczony.

— Nie powziąłem żadnych podejrzeń —

Alzacyi i Lotaryngii. Dzienniki niemieckie 
wymieniają już cały szereg kandydatów, prze- 
dewszystkiem kanclerza Ezeszy, Bethmann 
Hollwega, który rzekomo pragnie zamienić 
obecny swój urząd na stanowisko spokoj­
niejsze. Obok niego wchodzą podobno w ra­
chubę pruski minister rolnictwa bar. Schor- 
lomer, oraz jeden z niemieckich książąt krwi. 
Zdaniem prasy berlińskiej największe widoki 
ma pewien polityk, który odznaczył się jako 
pruski minister i obecnie cieszy się na za­
chodzie Niemiec niezwykłą powagą i zaufa­
niem. Nie ulega kwestyi, że idzie tu o bar. 
Bheinbabena, którego wymieniano także 
w ostatnich czasach jako domniemanego na­
stępcę p. Bethmann Hollwega na urzędzie 
kanclerza Rzeszy niemieckiej.

Baron Rheinbaben — zdaniem powsze- 
chnem — byłby niewątpliwie w Alzacyi i 
Lotaryngii energicznym przedstawicielem 
ducha specjalnie pruskiego. I  inne zresztą 
dane zdają się przemawiać za tem, że nie­
mieckie koła rządzące noszą się z myślą 
wzmocnienia żywiołu pruskiego w zarządzie 
tych dwu krajów. Inua oczywiście kwestya, 
czy wzmocnienie to wyda skutek pożądany, 
przyczyni się do zjednania Alzatczyków i Lo- 
taryńczyków dla niemieckiej ojczyzny.

Pewne zadośćuczynienie otrzymała zre­
sztą ludność owa w ten sposób, że dwaj 
główni sprawcy ostatniego zatargu, pułko 
wuik Reuter i porucznik Forstner, zostali 
przeniesieni z zachodnich na wschodnie kresy 
państwa. Reuter otrzymał komendę pułku 
grenadyerów we Frankfurcie nad Odrą, For­
stner przeniesiony został do Bydgoszczy. 
Swoją drogą — zdaniem pism liberalnych — 
przeniesienie to nie oznacza bynajmniej kary 
dla wyżej wymienionych oficerów, raczej — 
przynajmniej dla pułkownika Reutera, — pe­
wnego rodzaju odznaczenie. Ludność jednak 
Alzacyi i Lotaryngii z uczuciem ulgi i zado­
wolenia pożegnała bohaterów tak przykrej 
sprawy zajść w Saverne.

Russyfikacya Finlandyi.

Dzieło russyfikacyi Finlandyi czyni coraz 
dalsze postępy.

Uniwersytet helsingforski otrzymał nie­
dawno za pośrednictwem wiceprezesa senatu, 
gen. Markowa, polecenie generał - guberna­
tora finlandzkiego Zeina, aby rada Uniwer­
sytetu wypowiedziała swe zdanie w kwestyi, 
czy jest rzeczą możliwą wprowadzenie wy­
kładów niektórych przedmiotów na wszyst­
kich wydziałach w języku rossyjskim. Wśród 
profesorów tego Uniwersytetu zapanowała 
z tego powodu niemała konsternacya. Obe­
cnie w języku rossyjskim odbywają wykłady 
jedynie profesorowie literatury rossyjskiej i 
historyi prawa rossyjskiego. Na wykłady te 
uczęszcza bardzo nieznaczna liczba słucha­
czów. Z pozostałych profesorów nikt nie zna 
języka rossyjskiego. Pomimo to zapanowała 
obawa, że Uniwersytet w krótkim czasie zo­
stanie zupełnie zrussyfikowany, jak to się 
stało; przed czterdziestu z górą laty w dość

rzekł p. de Meriadec. — Nie mogę wskazać 
nikogo. Zresztą, p. de la Rochemancće był 
nadto szanowany... W ostateczności możnaby 
przypuszczać jaką dyskusyę, odruch gniewu, 
lecz nigdy zasadzkę lub podłą zemstę.

— W ten sposób pan sobie zbrodnię 
tłumaczy?

— Jest to jedyne tłumaczenie, któro 
prawdopodobnem mi się wydaje.

— Czy mogę zapytać na czein pan to 
twierdzenie opiera?

P. de Meriadec miał chwilę wahania; 
może je wywołało oblicze zmienione i nie­
pokojące, zaglądające przez pół otwar­
te drzwi sąsiedniego pokoju; Conan, wyda­
lony tak samo jak inni, wrócił na swój po­
sterunek przy łożu zmarłego, a teraz, wsku­
tek jakiejś idee fixe, bo nie można go było 
podejrzewać o prostą ciekawość, słuchał ba­
dania margrabiego z wyrazem złowrogim, 
prawie groźnym. Urzędnicy byli obróceni 
plecami do tych drzwi, proboszcz usunął się 
dyskretnie we framugę okna, Donat więc tyl­
ko jeden widział go i przeczuwał w tym czło­
wieku przyszłego wroga. Udając, że go nie 
spostrzegł, odrzekł:

— Pan wie tak satno jak ja, panie sę­
dzio, że przypuszczenie rodzi się raczej z in ­
stynktu, niż z faktów pozytywnych; do me­
go przypuszczenia nie mogę mieć innej pod­
stawy tylko moją znajomość szlachetnego 
charakteru hrabiego.

— Nie pamięta pan, w przeszłości, aby 
p. de la Rochemancee okazał się zbyt suro­
wy wobec jakiego biedaka, z czego mogłaby 
wyniknąć pomsta zwolna obmyślana i cier­
pliwie wyczekiwana?... Albo jeszcze dalej, 
podczas wojen wandejskich, w zapale walki 
czyn jakiś surowy... Syn wyrósł z dziecka i 
chciał się pomścić za ojca?...

— Wszystko wolno przypuszczać, ale

podobnych warunkach z Uniwersytetem war­
szawskim.

Jednocześnie toczą się w Petersburgu 
osobliwe i wielkiego znaczenia dla F inlan­
dyi obrady specyalnej komisyi w sprawie 
unifikacyi cłowej Finlandyi z cesarstwem. 
Przewodniczy obradom komisyi wiceminister 
skarbu, Weber, Zaraz na jednem z pierw­
szych posiedzeń wywołała ożywioną dysku­
syę kwestya wpływu zniesienia granicy cło­
wej na przemysł papierniczy. Przedstawiciele 
przemysłu rossyjskiego dowodzili gorąco, że 
zniesienie granicy cłowej przyniesie znaczne 
szkody producentom rossyjskim. Finlandya 
wywozi obecnie do Róssyi 7 i pół miliona 
pudów papieru, t. j. nieco więcej, niż jedną 
trzecią część ogólnej ilości; jeżeli zniesione 
będzie cło w sumie 82 kop. od puda, to nie­
wątpliwie wywóz z Finlandyi wzrośnie 
niebywale, a w rezultacie papiernie rossyj- 
skie będą zrujnowane. W imieniu przemy­
słowców przemawiał p. Karpow. Zasadniczo 
wypowiedział się p. Władysław Żukowski: 
„Nie można — mówił — rozstrzygać w je­
dnej ustawie całej kwestyi. Należy przepro­
wadzać częściowe zarządzenia w stosunku do 
każdej gałęzi przemysłu oddzielnie. W prze­
ciwnym razie przemysł w państwie poniesie 
ciężkie straty. Oczywiście nie zginie on, lecz 
będzie zrujnowany i postęp jego będzie 
wstrzymany".

Oponował przemysłowcom przedstawi­
ciel gen.-gub. finlandzkiego, p. Szkott. Wy­
raził on zdanie, iż zniesienie granicy cłowej 
bardzo szybko ożywi przem ysł; być może 
nastąpi drobny kryzys, lecz za to później 
pójdzie on drogą normalnego rozwoju. Raz 
jeszcze oponował przedstawiciel związku pa­
pierniczego p. Karpow, a wywody p. Szkotta 
popierał prof. Migulin, który uznał unifika- 
cyę cłową za nieodzowną ze względów pań­
stwowych i finansowych.

Na trzeciem z kolei posiedzeniu narady 
międzywydziałowej w sprawie unifikacyi cło­
wej Finlandyi z cesarstwem, omawiano kwe- 
styę wpływu tej unifikacyi na przemysł che­
miczny w Rossyi. Przedstawiciel przemy­
słowców tej kategoryi, wbrew opinii innych 
przedstawicieli, oświadczył, iż zniesienie gra­
nicy wpłynie dodatnio na rossyjski przemysł 
chemiczny.

Przedstawiciel przemysłu wełnianego i 
pełnomocnik komitetu giełdowego moskiew­
skiego wypowiedzieli się stanowczo przeciwko 
zniesieniu granicy. W tym samym duchu 
przemawiał przedstawiciel rossyjskich Towa­
rzystw żeglugi.

Na zakończenie przewodniczący posta­
wił zapytanie, zgodne z wnioskiem p. Żu­
kowskiego, a mianowicie, czy znieść granicę 
odrazn, czy też stopniowo dla poszczególnych 
gałęzi przemysłu?

Na czwartem z kolei posiedzeniu prze­
mawiał raz jeszcze przeciw unifikacyi p. W. 
Żukowski, wskazując, że w obecnych warun­
kach ekonomicznych skutki jej będą ujemne. 
Oponował przedstawiciel gen.-gub. finlandz­
kiego Szkott.

Przedstawiciele przemysłowców rossyj­
skich na zapytanie przewodniczącego oświad­
czyli, że zasadniczą odpowiedź w tej spra-

żaden fakt, nawet najdrobniejsza wskazówka 
nie skłania mnie do podejrzeń.

. — Rozpacz prawdziwa... Błąkamy się 
w ciemnościach. Śledztwo w tej sprawie 
ogromnie trudne. Ozy zeehce mi pan powie­
dzieć, jakie obce osoby były wczoraj w zam­
ku? Spróbuję je przesłuchać.

To nic nie znaczące pytanie uderzyło 
młodego człowieka w samo serce; później 
zadawał sobie pytanie, jakim wysiłkiem ener­
gii nie zachwiał się na nogach i potrafił od­
powiedzieć :

— Książę de Thorigny, Rogier d’ Ar- 
barissel, nasz wspólny krewny, pani de Mar- 
yig&y i jej synowie... Oto wszyscy o ile mi 
się zdaje.

— Bardzo dobrze; przesłuchałem już 
panów Huberta i Gwidona de Marrigny... Zo­
baczę się z panią de M arrigny gdy będę w 
zainku... Może sam pojadę do księcia zamiast 
go wzywać, godzi się tak uczynić ze wzglę­
du na jego wiek podeszły. Może mi pan po­
wiedzieć, gdzie się znajduje p. d' A rbarissel'?

— Ostatnim razem, kiedy go widzia­
łem — odrzekł margrabia — miał on stały 
zamiar usunięcia się natychmiast czy to do 
klasztoru Saint-Sauveur, czy do pustelni de 
la Meillerye; przypuszczam, że musi być w 
jednem z tych dwóch miejsc.

— W takim razie przybył po prostu 
pożegnać się z hrabią i zapewne nic nie 
zauważył, nie dojrzał... ostatecznie spróbuję... 
Mało jest prawdopodobne, aby p. de Thori­
gny wieoział coś więcej na razie... co do 
przeszłości, może... Ach,! co za ciemności!... 
Na szczęście pozostaje mi wybadać pannę 
de la Rochemancće... Dziękuję panu, panie 
margrabio, zechce pan być gotowy, gdyby 
potrzeba jeszcze jakich wskazówek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wie będą mogli dać dopiero po zjeździe, któ­
ry odbędzie się w maju r. b.

Tak więc Eossya zarówno na polu kul­
turalne m, jak ekonomicznein dąży coraz ener­
giczniej do zatarcia odrębności Finlandyi.

K R O N I K A .
Lwóio, '> lutego.

Kalendarz.
P i ą t e k  (6 lutego):
Doroty p. — Bohdana. — Hrehorya ap. 
Wschód słońca o godzinie 6'50 rano. 

zachód słońca o godzinie 4-25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f-7  stopni. Cels.

— Z Uniwersytetu. PP. Michał Ditz 
rodem z Zagórza, Michał Stankiewicz rodem z 
Przemyśla, Leopold Zawilski rodem z Leżańska, 
Maurycy Kaczkę rodem ze Lwowa i Mojżesz 
Eattner rodem z Poratyna, otrzymali w Uni­
wersytecie tutejszym stopień doktorów praw.
! — Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek dnia 6 b. m. prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki, Geologia ziem polskich (z 
obraz, świetln.) Zakład chemiczny ul. Długosza
6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

r ]  Konkurs Kochmana. Z dniem 31 
grudnia 1913 upłynął wyznaczony przez Wy­
dział krajowy termin konkursu dla ubiegają­
cych się o premie z fundacyi Franciszka Koch­
mana, przeznaczonych dla dzieł w języku pol- 
skiem napisanych przez autorów Polaków z wy­
jątkiem dzieł treści religijnej i teologicznej.

Na konkurs ten nadesłano ogółem 46 
dzieł. Ocenieniem dzieł do konkursu zgłoszo­
nych i przyznaniem nagród zajmie się osobna 
komisya konkursowa przez Wydział krajowy 
powołany.

W skład tej komisyi wchodzą obecnie pp. 
Mieczysław Onyszkiewicz członek Wydziału kra­
jowego jako przewodniczący, szef sekcyi dr. 
Ludwik Ćwikliński i dr. Gustaw Roszkowski 
jako kuratorowie fundacyi, oraz z zawodu na­
ukowego i literackiego profesorowie: dr. Tade­
usz Piłat, dr. Ludwik Finkel, dr. Ludwik Ku­
bala, dr. Maryan Raciborski, dr. Tadeusz Woj­
ciechowski, dr. Ignacy Zakrzewski, dr. Bene­
dykt Dybowski.

W miejsce zmarłych członków dr. Anto­
niego Małeckiego i Władysława Łozińskiego po­
wołał Wydział krajowy obecnie na członków 
komisyi profesorów Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Oswalda Balzera i dr. Józefa Kallenbacha.

Pierwsze posiedzenie komisyi konkurso­
wej, na którem nastąpi rozdział nadesłanych 
dzieł członkom komisyi do przyczytania i oceny, 
odbędzie się w gmachu sejmowym w środę 
18 b. m. o godz. 11 przed południem.

— Wykłady rolnicze, urządzane sta­
raniem komitetn c. k. Galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego, odbędą się we Lwowie, 
w czasie od 9 do 14 lutego b. r., w sali miej­
skiego Muzeum przemysłowego (ul. Hetmańska) 
z następującym programem: M. Bukowiecki: 
„O deszczowniach" (2 godz.), prof. T. Chrząszcz: 
„Przeróbka buraków i melasy w gorzelni rol­
niczej “ (1 godz), prof. dr. S. Dąbrowski: 
„Przemiana białka u krów mlecznych oraz jego 
racyonalne wyzyskanie dla produkcyi mleka" 
(2 godz.), dr. M. Dalkieysicz: „Zadania wete- 
rynaryi w obecnej dobie" (2 godz,), M. Dzierz- 
kowski: „Demonstrowanie za pomocą obrazów 
świetlnych wyników doświadczeń nawozowych 
w kraju i za granicą" (1 godz), docent B. 
Janowski: „Zakładanie i pielęgnowanie pastwisk 
trwałych" (4 godz.), prof. dr. S. Krzemieniecki: 
„Kontrola nasion" (1 g'odz.), dr. M. Lisowie- 
cki: „Gospodarstwo na pastwisku trwałem" (1 
godz.), prof. dr. K. Malsburg: „O zagadnie­
niach hodowlanych w świetle teoryi histobiolo- 
gicznych" (2 godz), prof. dr. K. Miezyński: 
„Z hodowli roślin uprawnych" (2 godz.), prof. 
dr. B. Niklewski: „Wyniki nowszych badań 
nad nawożeniem roślin uprawnych" (4 godz.), 
prof. dr. S. Pawlik: „Z administracyi gospo­
darczej" (2 godz.), inż. M. Przetocki: „Nowe 
kierunki w budownictwie wiejskiem" ( 2godz.),
S. Reichard: „Krowa mleczna w różnych okre­
sach żywienia" (1 godz.), prof. dr. K. Eogoy- 
aki: „Zbiór i przechowywanie zbóż i roślin pa­
stewnych" (4 godz.), Ł. Turnau: „Koszta pro­
dukcyi mleka w teoryi i praktyce" (1 godz).

Otwarcie kursu poprzedzi przemówienie 
prezesa Towarzystwa Witołda ks. Czartory­
skiego,

Uczestnicy opłacają wpisowe po 30 kor. 
od osoby za wszystkie wykłady, względnie po 
1 kor. za każdą poszczególną godzinę. Zgłosze­
nia przyjmuje komitet c. k. Galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego (ul. Lindego 6).

— Sekcya polonistów  Koła lwowskie­
go Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych od­
będzie posiedzenie w sobotę, dnia 7 lutego b. r. 
o godzinie 6 wieczorem w sali gimnazyum III. 
na parterze z następującym porządkiem dzien­
nym : 1. Dalszy ciąg dyskusyi „Wychowawcze 
znaczenie romantyzmu". 2. Referat kol. Palu- 
chowskiego „Plan nauki języka polskiego dla 
klasy VIII." 3. Wnioski i interpelacje.

i — Lwowskie Towarzystwo prawni- 
j eze. Zwyczajne walne zgromadzenie członków

Towarzystwa prawniczego odbędzie się we 
czwartek, dnia 12 lutego 1914 o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Towarzystwa ul. Akademi­
cka 1. 13. (Kasyno miejskie).

— Lutnia lwowska-Macierz odbyła o- 
negdaj walne zgromadzenie, przy licznym udzia­
le członków. Po przyjęciu sprawozdania kaso­
wego i udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono do wyborów. Na wnio­
sek p. Lipanowicza zamianowało walne zgro­
madzenie dra Karola Czernego swym c z ł o n ­
k i e m  h o n o r o w y m ,  w dowód wielkich za­
sług, położonych około rozwoju Lutni. Równo­
cześnie też zamianowano radcę Walerego Wło- 
dzimirskiego c z ł o n k i e m  z a ł o ż y c i e l e m .  
Obydwa te odznaczenia przyjęli członkowie hu­
cznymi oklaskami. Dokonane wybory dały na- 
stępujący wynik: prezes: dr. Karol Czerny (po­
nownie), I. wiceprezes: radca Walery Włodzi- 
mirski. II. wiceprezes: Stanisław Kuziński (po­
nownie), I. dyrektor artystyczny: Stanisław 
Cetwińsld (ponownie), II. dyrektor artystyczny : 
Edmund Walter, sekretarz: Stanisław Lipano- 
wicz (ponownie). Wydział: Blicharski Józef, 
Bogucki Stanisław, Rogowska Jadwiga, Wójci- 
kiewicz Hermina, Schmarowa Marya, Sokołow­
ski Władysław, Ullmanowa Antonina, Żukrow- 
ski Adam. Z grona członków wspierających 
wybrany ponownie radca Władysław Marek.

— P olsk ie Towarzystwo em igracyj­
ne. Wydział główny polskiego Towarzystwa 
emigracyjnego na ostatniem posiedzeniu, odby­
tem w dniu 28-go z. m., uchwalił zawiadomić 
władze, że P. T. E. składa z dniem 1-go b. 
m. koncesyę na sprzedaż kart okrętowyoh i 
zwija swe biuro podróży w Krakowie, po prze­
prowadzeniu likwidacyi interesów tego biura, 
która potrwa jeszcze kilka tygodni.

Na powzięcie tej uchwały przez Wydział 
główny P. T. E., wpłynęły z jednej strony u- 
mowy, zawarte przez rząd z kompaniami okrę- 
towemi, z drugiej zaś układ, zawarty między 
P. T. E. a „Austro-Amerykaną", na mocy któ­
rego P. T. E. nawet po zwinięciu już swego 
biura podróży nie straci kontaktu z wychodź- 
twem zamorskiem i mając nadal styczność z 
emigrantami, jadącymi na rozmaite karty za 
ocean, będzie mogło udzielać im informacyj i 
świadczyć rozmaite przysługi, zachowując w ten 
sposób wpływ na kieruuek ruchu emigracyj­
nego.

— Przyłączenie przysiółka. Na mocy 
ogólnego upoważnienia, udzielonego reskryptem 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 18 marca 
1908 1. 2709 udzieliło Namiestnictwo na pod­
stawie § 20 ustawy z dnia 7 maja 1874 nr. 50 
Dz, p. p państwowego zezwolenia na wyłą­
czenie przysiółkc Katary ad Borowa, t. j. ob­
szaru gminnego i dworskiego w Katarach, ze 
związku rz. kat. parafii w Zassowie, oraz na 
równoczesne przyłączenie go do rz. kat. parafii 
w Lisiejgórze do okręgu rz. kat. kościoła fi­
lialnego w Jastrząbce nowej.

— Wystawa karnawałowa. Wystawa 
karnawałowa wzrasta ustawicznie wskutek zgła­
szania się nowych wytwórców. W ostatnich 
dniach zgłosiła się firma Lam i Ska, przybyły 
misterne wyroby filigranów p. H. Jaworskiej, 
gustowe krawaty firmy „English Tie“ niezwy­
kle wytwornie wykończona suknie w szkole 
hafciarskiej w Makowie, sztuczne kwiaty z pra­
cowni p. H. Gostyńskiej i p. M. Frankowskiej, 
wyroby Bazaru artystycznego, oraz ozdobne fla­
kony firmy „Ars".

Wystawa otwarta codziennie od 10 do 1 
i od 3 do 8 wieczorem, potrwa do 22 b. m.

— Chór akademicki odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie we wtorek, dnia 10 lutego
b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali wykłado­
wej prof. dr. Ciesielskiego w Uniwersytecie 
(parter na lewo).

— Słut). Dnia 4 b. m. odbył się w Kra­
kowie w kościele 00. Kapucynów ślub panny 
Jadwigi Ossolińskiej, córki dyrektora powiato­
wej Kasy oszczędności w Bochni, Adolara Os­
solińskiego i Idy z hr. Diirfort 1° voto Lasko, 
z p. Stanisławem Wojtyszkiewiczem, właścicie­
lem dóbr ziemskich w Trzcinicy, pow. jasiel­
skiego.

— W yścigi konne. Na odbytem posie­
dzeniu galicyjskiego Klubu jazdy panów w 
Krakowie uchwalono w celu osiągnięcia pe­
wnej łączności z wyścigami czerwcowymi, u- 
rządzić nie jak dotychczas w połowie maja, 
lecz dopiero po wyścigach krakowskich, a mia­
nowicie 30 czerwca b. r. jazdę dystansową na 
odległość około 60 kilometrów gościńcami, 
drogami polnemi i terenem z naturalnemi prze­
szkodami, przyczem powracający uczestnicy mu­
szą wziąć ijeszcze na placu wyścigowym około 
20 różnych przeszkód. Punkt zborny, oraz start 
zostaną we właściwym czasie ogłoszone. — 
W dalszym ciągu odbędą się w dniach 1-go, 
prawdopodobnie i 2 lipca b. r. na placu wy­
ścigowym „Wielkie konkursy hippiczne", „Wy­
ścigi myśliwskie", „Wyścigi z płotami dla 
koni wierchowych", w czasie odbywania się 
których będzie czynny totalizator.

Szczegółowy program będzie z początkiem 
marca b. r. do publicznej wiadomości podany. 
Dziś już można zapewnić, że konkursy hippi­
czne będą bardzo urozmaicone.

Również komitet zaznacza, że wykonanie 
artystyczne nagrody Cesarskiej zostało powie­

rzone zaszczytnie znanemu profesorowi, arty- 
śoie-rzeżbiarzowi, p. Janowi Raschce.

— Eksport do Meksyku. Firmom in­
teresującym się eksportem do Meksyku, w szcze­
gólności eksportem artykułów spożywczych, 
włóknistych, wyrobów drzewnych i mebli, wy­
robów chemicznych i farmaceutycznych, wyro­
bów papierowych, szyn rolniczych i innych, 
udzieli galicyjski Instytut eksportowy (Lwów, 
Akademicka 17) na życzenie informacyj co do 
szans zbytu tych artykułów, jakoteż i do orga- 
nizacyi eksportu do Meksyku wogóle.

— Dla sieroty po adjunkcie, kaleki, 
zasługującej na gorące poparcie, złożył w dal­
szym ciągu w administracyi Gasety Lwowskiej 
J. S. V. ze Lwowa 4 kor. _

A  Zgubiono. P. L. Marklowa zgubiła 
pakunek z materyą jedwabną na bluzki, koloru 
pomarańczowego, wartości 10 kor. — Joanna 
Hałajko książkę swą służbową. — F. Grossman, 
srebrny zegarek „Omega" na czarnym sznurku. — 
Helena Szymało pasport wystawiony wRossyi.— 
M. Moslerówna, pierścionek złoty z szafirem 
obsadzonym brylancikami,' wartości 300 kor.

A  Znaleziono. Książkę służbową opie­
wającą na nazwisko Zuzanny Wojnarowiez. — 
Etui czarne skórkowe z dwiema kartami wol­
nej jazdy tramwajem. — Książkę służbową wy­
stawioną na nazwisko Maryi Grabów. — Świa­
dectwo szkolne Adolfa Dickmanna. — Pęk 
kluczy.

A  N ieszczęśliwy wypadek. W domu 
pod 1. 23 przy ul. Panieńskiej usunął się stos 
desek i spadł na nogę ośmioletniemu Wiktorowi 
Hanczarowskiemu. Wezwane pogotowie Tow. 
ratunkowego stwierdziło złamanie nogi i prze­
wiozło dziecko do szpitala powszechnego.

A  Kradzież psa policyjnego. Po­
rucznikowi policyi Aureliuszowi Dindorfowi, 
zamieszkałemu przy ul. Jabłonowskich 1. 18, 
skradziono psa rasy niemieckiego owczarza, 
przeznaczonego do użytku lwowskiej policyi. — 
Pies, o wyglądzie wilka, wabił się „Spa“ i nie­
dawno rozpoczęto tresowanie go.

A  ZamaCli samobójczy. Urzęenik po­
cztowy Kazimierz Witrylak, zamieszkały przy 
ul. Leona Sapiehy 1. 9, w zamiarze zamobój- 
czym pchnął się w piersi dwa razy nożem. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpitala 
powszechnego.

A  Przejechanie. Wczoraj wieczorem 
automobil nr. 7975 najechał na placu Ma- 
ryackim na uczenicę Zofię Korysikównę i ciężko 
ją potłukł. Bezprzytomną przywieziono do szpitala 
powszechnego.

A  Z „wdzięczności^. Do Zygmunta 
Czerwca, rzeźnika, zamieszkałego w Zamarsty- 
nowłe, zgłosił się jakiś 16 letni chłopak, uty­
kający silnie na lewą nogę, ubrany w czarną 
kurtkę i wprosił się na nocleg, podając, iż 
przybył na pogrzeb matki, która zmarła na 
klinice we Lwowie i nic ma gdzie przenoco­
wać. Litościwy p. C. przyjął go na noc, a 
chłopak, wstawszy rano, skradł mu 244 koron 
i znikł bez śladu.

A  Kronika policyjna. P. Simonowi 
Drohmellschlaegerowi, zamieszkałemu pod 1. 7 
przy ul. św. Anny rozbito mieszkanie podczas 
jego kilkudniowej nieobecności we Lwowie i 
skradziono srebro stołowe wartości 354 kor. — 
Z przedpokoju p. Laury Baranowej pod 1. 7 
przy ul. Senatorskiej skradziono laskę z rączką 
z kości słoniowej wartości 40 kor. i ozdobny 
kosz na ciastka wartości 20 kor. — Poszukiwa­
nego za oszustwo i sprzeniewierzenie Adolfa 
Aschkenazego aresztowano wczoraj.— Pani Fr. 
Hupertowej skradziono z torebki na ul. Karola 
Ludwika pulares, zawierający 72 kor. i weksel 
podpisany na 370 kor. — Wczoraj wieczorem 
otworzono witrychem kantor p. Jakóba Metala 
pod 1. 26 przy ul. Kopernika i skradziono bie­
liznę męską wartości 100 koron.

- -  Sędziwy weteran. W Krakowie zmarł 
ś. p. Adolf Wink, weteran z 1863 r. Odbywał 
kampanię pod dowództwem Langiewicza i Cza­
chowskiego ; przebywał ostatnio w przytułku 
weteranów. Liczył lat 101.

— W łamanie do Kółka rolniczego.
Do pism krakowskich donoszą z Krzeszowic, 
że wczoraj w nocy złodzieje wtargnęli do lo­
kalu Kółka rolniczego i zabrali ztamtąd około 
1000 koron. — Polłcya aresztowała sprawców 
włamania i znalazła przy nich wszystkie pie­
niądze, oraz wiele rzeczy, pochodzących z in­
nych kradzieży.

— Międzynarodowa wystawa m iast 
w Lyonie. W maju b. r. otwarta zostanie w 
Lyonie, dużem przemysłowem mieście południo­
wej Francyi, wielka międzynarodowa wysta­
wa miast, połączona z wystawą kolonij fran­
cuskich.

Wystawa ta nosi piętno specjalne, na 
podstawie dekretu prezydenta Republiki fran­
cuskiej i cieszy się dużem poparciem rządu 
francuskiego. Wprawdzie Rząd austryacki nie 
bierze ofieyalnie udziału w tej wystawie, ale 
jak wynika z informacyj władz oentralnych 
wiedeńskich, bardzo chętnie będzie widział u- 
dział miast austryackich i austryaokiego prze­
mysłu na tej wystawie.

Na czele komitetu austryaokiego stanął 
burmistrz wiedeński dr. Weisskirchnar, a fran­
cuskim komisarzem wystawy jest Mr. Eugene 
Dupont, zamieszkały w Wiedniu (IV. Allee- 
gasse 8).

Dla naszych polskich miast udział w tej 
dużej i poważnie się zapowiadającej wystawie, 
byłby bardzo pożądany, bo we Francyi, tak, 
jak wogóle w krajach zachodnich, o kulturze 
życia naszych miast, pojęcia i wiadomości są 
bardzo błędne i fałszywe.

Miasta Kraków i Lwów i może niektóre 
większe miasta prowincyonalne, powinnyby na­
tychmiast utworzyć komitet, celem obesłania 
wystawy w Lyonie. Mamy już wiele rzeczy, 
któremi możemy się pochlubić przed obcymi.

Zanim utworzony zostanie komitet przez 
porozumienie się naszych dwóch stolic, na ra­
zie bliższych informacyj o wystawie w Lyonie 
udziela biuro Ligi P.omocy przemysłowej, Lwów, 
Pańska 11.

— Proces o zdradę stanu w Marma- 
ros Szigeth. Na wczorajszej rozprawie star­
szy prokurator dr. Illes podał do wiadomości, 
że obrońca Klein prosił o przesłuchanie posła do 
Dumy, hr. Bobrińskiego. Prokurator postawił też 
wniosek o przesłuchanie Bobrińskiego dopiero 
na dzisiejszem czwartkowem posiedzeniu, aż z 
Budapesztu przyjedzie tłumacz angielski i fran­
cuski, ponieważ rossyjski tłumacz sądowy nie 
włada tak dobrze językiem rossyjskim, ażeby 
zeznania świadka wiernie powtórzyć. Na zapy­
tanie przewodniczącego oświadczył prokurator, 
że pragnie zapytać Bobrińskiego o jego stosu­
nek do Kabaljuka i innych oskarżonych, jako­
też o wpływ, jaki Bobriński wywierał w cha­
rakterze prezydenta Związku rossyjskiego na 
ten ruch i w jakim związku pozostaje on z 
mnichami w Kijowie, Moskwie i Poczajowie, 
Dalej zamierza zapytać Bobrińs .iego o pewien 
artykuł, który Bobriński ogłosił najpierw w 
dziennikach zagranicznych, a potem wydał w for­
mie książki.

Obrońca Klein oświadcza, że prosił Bo­
brińskiego, ażeby zjawił się nawet bez sądowe­
go wezwania, ponieważ minister sprawiedliwo­
ści w sprawie listu żelaznego dał odpowiedź 
uiejasną, Obrońca wnosi, że należy świadka prze­
słuchać jak najprędzej, tembardziej, że jak się 
okazało z rozmowy przeprowadzonej dopiero co 
przed kilku minutami między świadkiem Bo- 
brińskim a tłumaczem rossyjskim, tłumacz mo­
że się z nim bardzo dobrze perozumieć. Prze­
słuchanie to dlatego jest nagłe, ponieważ by­
łoby rzeczą niemiłą, gdyby Bobriński wskutek 
interwencyi władz czerniowieckich miał być u- 
więziony. Gdyby trybunał na to się nie zgo­
dził, obrońca nie mógłby nakłaniać świadka do 
składania zeznań, lecz musiałby mu doradzać 
natychmiastowy odjazd.

Ten wniosek obrońcy Kleina poparło kil­
ku innych obrońców. Trybunał postanowił prze­
słuchać Bobrińskiego, a co do terminu prze­
wodniczący zapytał samego Bobrińskiego, czy 
pragnie byó przesłuchany natychmiast, czy 
też wobec zmęczenia podróżą woli zeznawać 
dopiero nazajutrz.

Hr. Bobriński dał odpowiedź, przetłumaczoną 
zaraz przez tłumacza, że zdaje się na uchwałę 
senatu. Trybunał zarządził, że przesłuchanie 
Bobrińskiego ma się odbyć na rozprawie dzi­
siejszej, tj. we czwartek.

#  Płodność i śm iertelność ludności 
europejskiej. Francya między wszystkiemi 
państwami europejskiemi tem się odznacza, że 
jej ludność stoi w mierze, t j. prawie się nie 
powiększa ani nie zmniejsza i to nie przez 
śmiertelność, która wobec rozmaitych zarządzeń 
hygienicznyeh jest mała, ile przez małą liczbę 
urodzin; gdy bowiem liczba urodzin w stosun­
ku do roku i tysiąca głów wynosi w Niem­
czech 34, w Austryi 35'4, w Rossyi 48, w 
Bułgaryi 41, w Rumunii 39 4, u Serbo-Kroa- 
tów 38 8, u Polaków 37 8, u Węgrów 85 7, 
to Włochy, Portugalia, Niderlandy, Finlandya, 
Szkocya, Dania, Norwegia, Szwajcarya, Belgia, 
Szwecya i Irlandya okazują cyfry o wiele 
mniejsze; ostatnie miejsce w rzędzie tych państw 
zajmuje Francya, w której roczny przybytek u- 
rodzin na tysiąc głów wynosi zaledwie 212. 
Naodwrót śmiertelność jest z pomiędzy wszyst­
kich państw europejskich największa w Rossyi, 
wynosząc na rok i tysiąc głów 32, gdy odpo­
wiednie liczby wynoszą dla Niemiec 19 9. Naj­
mniejsza jest śmiertelność w Norwegii, wynosi 
bowiem na rok i tysiąc zaledwie 14'6, co tak 
w Norwogii jak i w innych państwach skan­
dynawskich pochodzi z rozumnej i zorganizo­
wanej opieki nad dziećmi, karmionemi piersią. 
Niemcy chełpiły się do niedawna, iż u nich 
przyrost ludności skutkiem znacznej liczby uro­
dzin jest tak znaczny, iż można będzie obli­
czyć czas, w którym ludność ich będzie dwa 
razy większą od ludności Francyi, ale to cheł­
pienie się ustanie teraz wobec okoliczności, iż 
od kilku lat liczba stosunkowa urodzin w Niem­
czech stale się pomniejsza i jeżeli to zmniejszanie 
się będzie utrzymywać się w tym samym stosun­
ku co teraz, dalej, to za dwadzieścia lat nie bę­
dzie przewyżki urodzin nad przypadkami śmier­
ci i Niemcy znajdą się pod tym względem na 
tem samem stanowisku, na którem jest teraz 
Francya. Czy te przepowiednie się ziszczą, na 
pewne spodziewać się nie można, w każdym 
jednak razie obawy Niemców z powodu zmniej­
szania się liczby urodzin są uzasadnione.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 4 lutego 1914. Godzina 3 po 
południu. Ropa: a) marka borysławska na luty 
8.08 kor., b) marki specyalne — —

Usposobienie: słabe.

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 lutego 1914.
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Kronika prowincyonaSna.
§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  przed 

Komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół 
ludowych i pospolitych w Samborze rozpocznie 
się dnia 16 lutego o godzinie 8 rano.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 12 lu­
tego.

§ E g z a m i n  a k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół lud. posp. rozpoczną się w 
Przemyślu dnia 28 lutego. Termin wnoszenia 
podań do 10 lutego b. r.

Kronika zagraniczna./

* P r z e j e c h a n i  s a m o c h o d e m .  
Wczoraj rano w Berlinie dwaj członkowie cen­
trum parlamentarnego, Hebel i Putz, zostali 
przejechani przez samochód. Ciężko rannych 
odwieziono do poblizkiego szpitala.

* „ C z y n “ s u f r a ż y s t e k ,  Z Glasgo- 
wa donoszą : W zamku Arbehille wybuchł po­
żar, podłożony przez sufrażystki. Jedna sala z 
drogocennemi malowidłami uległa zniszczeniu. 
Także inne domy, położone w tej okolicy, pa­
dły pastwą pożaru.

* O l b r z y m i ą  k r ę ,  na której znajdu­
je się 447 rybaków, oderwaną od wybrzeża 
finlandzkiego, uniosła woda aż do wyspy Ses- 
koar. Statek do łamania lodów, Tamo, odpły­
nął z prowiantami na ratunek.

warunki bytu i stosunki, panujące w pewnych 
kołach studenckich, maluje je bowiem jaskrawo, 
kładąc tendencyjny nacisk na niedolę i niebez­
pieczeństwa, na jakie bywają narażone uczciwe, 
lecz nieodpowiednio do dzisiejszych wymagań 
życiowych wychowane i zbyt często nieroztropne 
dziewczęta, zmuszone przebywać w otoczeniu 
młodzieży lekkomyślnej, albo wyznającej zasady 
fałszywej moralności.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 5 lutego „Dama 
pikowa11, opera P. Czajkowskiego. Występ J. 
Korolewicz-Waydowej i Ady Nekar. — W pią­
tek, 6 lutego po raz pierwszy (no^wośó) „Czaj­
ka", sztuka Ant. Czechowa. Abonament Nr. 25. 
W sobotę, 7 lutego, o godz. pół do 4 po poł., 
dla młodzieży szkolnej, trzecie przedstawienie 
z cyklu Fredrowskiego „Zemsta", komedya Al. 
hr. Fredry. — W sobotę, 7 lutego, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Wielka księżna Gerol- 
stein“, operetka J. Offenbacha, z Heleną Mi- 
łowską w tytułowej roli. — W niedzielę, 8 
lutego, o godz. pół do 4 po poł. „Piękna żon­
ka11, komedya M. Bałuckiego. — W niedzielę, 
8 lutego, o godz. pół do 8 wieczorem „Dama 
pikowa11, opera P. Czajkowskiego. Występ J 
Korolewicz-Waydowej i Ady Nekar.

(as) Teatr Niezależny pod dyrekcyą 
Antoniego Wysockiego wystawił przed kilku 
dniami w sali dawnego Teatru Małego poemat 
dramatyczny Felieyana Faleńskiego p. t. „Dwo­
rzanie króla Marchołta11.

Rzecz bardzo trudna do wystawienia na 
małej scenie, z powodu koniecznych efektów 
dekoracyjnych, wypadła nie najgorzej. Artyści 
przeważnie ntrafili w ton satyryczny poematu 
i grali dobrze, niektórzy nawet wybijali się po­
nad poziom amatorskich kreaeyj. Znać w tern 
wszystkiem było umiejętną rękę reżysera p. 
Edmunda Rygiera, którego praca w Teatrze 
Niezależnym wyda niewątpliwie dobre owoce. 
Publiczność, która szczelnie wypełniła sympa­
tyczną salę przy ul. Ossolińskich, przyjęła sztu 
kę i wykonawców życzliwie.

Gabryela Zapolska. „O ozem się nawet 
myśleó nie chce11. Powieść. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

(eg. s.) Są pewne tematy życiowe i zaga­
dnienia społeczno, które pomimo swej donio­
słości, nie dają się ująć w kształty artystyczne 
nawet wytrawnym i utalentowanym belletrystom, 
do jakich zaliczamy Gabryelę Zapolską. Autorka 
„O czem się nie mówi11 jednakże, dla tego może 
właśnie, że się o nich nie mówi, poczytuje je 
widocznie za grunt nowy, bogaty, nie wyjało­
wiony przez uprawę literacką i rzuć i się na 
nie skwapliwie, jak rolnik niedoświadczony, a 
chciwy obfitych zbiorów, podejmujący korczo- 
wanie kawała ziemi po wyrąbanem lesie, nie 
bacząc, że las rósł na bagnach lub piaskach 
nieurodzajnych. Praca taka, chociaż z szczerym 
zapałem przedsięwzięta, nie przynosi zwykle u- 
tworu pięknego, ani czyniącego zadość tenden­
cyjnemu jej celowi, czego dowodem powieść 
„O czem się nawet myśleó nie chce11. Temat 
jej, wprawdzie nowy, lecz tak drażliwy i pato­
logiczny, że nawet wielki wysiłek bujnej wy­
obraźni i rzeczywistego talentu, posiłkującego 
się niekiedy obserwacyą, a niekiedy wiadomościa­
mi, zaczerpniętemu z wiedzy ścisłej, nie zdołał 
mu nadać wartości dzieła sztuki. Wytworzył 
przedewszystkiem niekonsekwencye w charakte­
rach ludzi, należących do przeciętnego poziomu 
umysłowego, rysowanych chwiejnie, bo pod ką­
tem widzenia szczególnych teoryj, wymagają­
cych nie belletrystyeznego lecz naukowego u- 
sprawiedliwienia. Przytem w całej powieści 
dawny, zdrowy realizm, za pomocą którego 
pani Zapolska odnosiła niegdyś świetne try­
umfy literackie, kłóci się nieustannie z obcą 
naturze jej talentu nastrój o wością i fałszywym 
idealizmem, przystrojonym w szaty dziwacznego 
i ciemnego stylu.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W piątek, 6 lutego, „Mąż z loteryi11, kro- 
tochwila R. Johnson-Young’a. — W sobotę, 7 
lutego, „Hiszpańska mucha11, farsa F. A. i E. 
Bacha. — W niedzielę, 8 lutego, o godzinie 
3 po południu „Betleem polskie11, jasołka L. 
Rydla. — W niedzielę, 8 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Hiszpańska mucha11, farsa
F. A. i E. Bacha. — W poniedziałek, 9 lu­
tego, „Pigmalion11, komedya B. Shava. Przeło­
żył R. Ordyński.

Muzeum narodowe w Krakowie
u roku 1913.

Artur Gruszecki. „U źródła wiedzy". 
Powieść. Warszawa 1914. Nakład Kasy prze­
zorności pomocników księgarskich. Skład głó­
wny księgarni G. Gebethnera i Spółki w Kra­
kowie.

(zg. s.) Smutne przygody dwóch młodych 
panienek, olśnionych złudnymi blaskami źle po­
jętej emancypacyi, opowiada Artur Gruszecki 
w swojej najnowszej powieści w zajmujący spo­
sób. Pragną one, w celu wyzwolenia się z pod 
rodzicielskiej opieki, zdobyć usamowalniająeą 
wiedzę na Wszeehnicy Jagiellońskiej, nie posia­
dają jednak naukowego przygotowania do stu- 
dyów uniwersyteckich, więc zamierzenia osią­
gnąć nie mogą. Autor zna widocznie dokładnie

Z wydanego ze zwykłą punktualnością, 
a w nader powabnej szacie zewnętrznej z li- 
eznemi, wybornie odbitemi ilustracyami zda­
nia sprawy z czynności dyrekcyi Muzeum 
narodowego wyjmujemy następujące szcze­
góły :

Rok 1912 będzie w dziejach Muzeum 
na zawsze pamiętnym, w tym bowiem roku 
Wydział krajowy oddał w posiadanie Muzeum 
gmach poszpitalny na Wawelu celem pomie­
szczenia w ostatnich latach tak bardzo roz­
rosłych zbiorów; zaraz teź z wiosną r. 1912 
rozpoczęto wstępne roboty nad naprawą i 
adaptacyą gmachu. Roboty te prowadzi bu­
downictwo miejskie w myśl intoncyi i po 
porozumieniu się z dyrekcyą Muzeum naro­
dowego. Architekt p. Karol Skawiński za­
projektował przekształcenie teraźniejszej fa- 
cyaty budynku, a projekt jego zatwierdziły 
nie tylko gmina miasta Krakowa, ale i peł­
ny komitet restauracyi Wawelu. W danych 
okolicznościach nie ma mowy o dowolnej 
przeróbce, lecz tylko o pewnem uszlache­
tnieniu teraźniejszej facyaty. Również ada- 
ptacya wnętrza liczyć się musi z obecnym 
rozkładem ubikacyj i nie można myśleć o 
znacznych zmianach w tym kierunku, już ze 
względu na znaczny koszt. Mimo wszakże 
jak największej oszczędności nie można było 
z koniecznych względów na potrzeby Mu­
zeum zrezygnować z przekształcenia tera­
źniejszej sieni i klatki schodowej na przed­
sionek i stosowniejszą klatkę schodową.

Zbiory Muzeum narodowego zajmą całe 
pierwsze i drugie piętro rozległego budynku. 
Będzie tam tylko Muzeum datpiej sztuki z 
wyłączeniem sztuki współczesnej, której oka­
zy pozostaną w Sukiennicach już ze względu 
na oświetlenie górne sal w tym gmachu i 
utworzą Galeryę narodową, Muzeum zaś na 
Wawelu obejmie: polskie zabytki przedhisto­
ryczne, obraz polskiej sztuki i kultury od 
najdawniejszych czasów, aż po wiek ubiegły. 
Obok tego osobne działy tworzyć będą zbio­
ry : Heleny Dąbczariskiej, hr. Rusieckiego, 
galerya Łozińskich, zbiory Edwarda Gold­
steina, sztuka ruska, zabytki greckie i rzym­
skie, sztuka ludowa, pamiątki narodowe. Prócz 
sal z tymi zbiorami znajdą miejsce w przy­
szłym gmachu: sala dla wystaw ruchomych, 
biblioteka, archiwum i czytelnia dla publi­
czności; pracownia fotografiózna i warstaty 
reparacyjne.

Obok troski o wygląd i urządzenie 
przyszłego Muzeum głównem polem działal­
ności dyrekcyi były usiłowania ku jak naj­
większemu wzbogaceniu zbiorów. W tym 
względzie nadarzyła się pożądana bardzo spo­
sobność nabycia przedewszystkiem starych 
mebli, tak potrzebnych do urządzenia stylo­
wych wnętrz z dawnych czasów. Była nią li- 
cytacya słynnej kolekcyi znanego zbieracza 
polskich zabytków L. Giełdzińskiego w Gdań­
sku, Na cele zakupów z tej licytacyi Rada

miejska wyznaczyła osobną subwencję. Dzię­
ki wyasygnowaniu przez Wydział krajowy 

i drugiej raty subwencji na zakupno okazów 
sztuki ludowej zdołano nabyć kilkadziesiąt 

s pięknych przykładów sztuki podhalańskiej i 
> huculskiej.

Niemniej do powiększenia zbiorów przy­
czyniły się dary, które napływały obficie po­
dobnie, jak w latach poprzednich, mimo po­
kus, jakie tworzy coraz mocniej rozbudzony 
ruch wywozowy dzieł artystycznych dla spe- 
kulacyi. Brak tylko ofiarności i zapisów pie­
niężnych dla finansowego wyposażenia in­
stytucji.

Z całego szeregu darów wyróżnić na­
leży liczne kolekcyo. I tak z zapisu znane­
go ś. p. Zygmunta Glogera otrzymało Mu­
zeum materyały przygotowane do rozpoczę­
tego przez niego wydawnictwa „Budownictwo 
drzewne i wyroby z drzewa w dawnej Pol­
sce11. Prócz tego z zapisu ś. p Glogera otrzy­
mało Muzeum 3! wielkich dawnych kamien­
nych kul armatnich.

Kolekcja p. Heleny Rabczańskiej ze 
Lwowa wzrasta z każdym rokiem do rozmia­
rów coraz bardziej imponujących i tworzy 
całość coraz bogatszą i różnorodniejszą. Jak 
w poprzednim roku tak i w roku 1912 przy­
był szereg obrazów, sztychów, mebli i oka­
zów przemysłu artystycznego.

Oprócz mniejszych zmian w salach mu­
zealnych przekształcono jedną ze sal w Su­
kiennicach na miejsce poświęcone dziełom 
Stanisława Wyspiańskiego.

Co do Muzeum Czapskich, powiększyło 
się orio wybitnie przez znaczną liczbę monet, 
medali i pieczęci tak, iż podjęto wstępne 
prace do założenia osobnego zbioru sfragi • 
stycznego.

Gabinet rycin powiększył się o 1490
sztuk.

Frekw encja Muzeum narodowego wy­
nosiła w 1912 roku osób 40.418, Muzeum 
Czapskich 2266, domu i Muzeum Jana Ma­
tejki 2549, wieży Maryackiej mimo jej re ­
staurowania 371, Barbakanu otwartego tylko 
w porze letniej 824; ogółem zatem zwiedziło 
Muzeum narodowe i zakłady pod tym samym 
zarządem zostające 46.428 osób za biletami 
płatnymi wstępu nie rachując tych, którym 
dozwolono wstępu bezpłatnego.

Wszystkie dochody Muzeum narodowe­
go i zakładów pod wspólnym zarządem z niem 
zostających wyniosły w okrągłej kwocie 
217.ÓÓ0 kor. w gotówce i 900Ó kor. w pa­
pierach publicznych. li. M.

Dr. Kulczycki umiał rozentuzjazmować pu- 
! blieznośe, opisując w porywających słowach 
j naszą Ojczyznę. Największe wrażenie wywarły 

widoki zamku Krakowskiego i Tatr.
W kilka dni po owym odczycie, odbyła 

się w Collegio Romano Akademia poświęco­
na wspomnieniom Francesca Nulla, poległego 
w 1863 r,, na której znów zgromadziła, się 
najliczniej publiczność włosko-polska. Dr. 
Kulczycki w gorących słowach odtworzył ży­
cie bohatera włoskiego.

Odczytowi temu towarzyszył szereg 
świetlnych obrazów z Grottgera. Obecną była 
niemal cała polonia rzymska.

Dnia 10 stycznia w kościele S. Andrea 
delle Yalle ks. Momidłowski wygłosił kaza­
nie polskie wobec licznie zgromadzonych
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(Uroczysty obchód w Cireolo Italo Polaco, po­
święcony wspomnieniom o księciu Józefie Fonia 
towskim. — Dr. Zygmunt Kulczycki. — Aka­
demia w Collegio Romano ku uczczeniu parnio 
ci Francesca Nulla. — Polonia rzymska. — 
Kazanie polskie w S. Andrea delle Yalle. — 
Szambelan papieski dr. Kazimierz Lubecki. — 
Zwyczaje w Watykanie w czasie a-udyencyi. — 
„Befana" czyli dzień „Trzech Króli" w Rzymie

Dnia 5 stycznia odbył się w „Cireolo 
Italo-Polaco Federico Chopin" uroczysty ob­
chód ku uczczeniu rocznicy księcia Józefa Po­
niatowskiego. W sali „delP Associazione Ar- 
eheologiea Romana" przy „via Quatro Fon­
towa" zgromadziła się publiczność włoska i 
polska tak licznie, że miejsca zajęte były do 
ostatniego. Na program uroczystości złożyły 
się: odczyt prof. dr. Macieja Loreta, śpiew 
p. Łukaszewskiej-Mazzoni, oraz projekcje 
świetlne z objaśnieniami prof. dr. Zygmunta 
Kulczyckiego.

Prof. dr. Loret jest jedną z tych wy 
bitnych postaci polonii rzymskiej, która stara 
się ile możności obie, sympatyczne Sobie na­
rodowości do siebie zbliżyć i zapoznać. — 
W tym celu urządza on odczyty o naszych 
bohaterach, na które Włosi zawsze bardzo li­
cznie się gromadzą.

Tym razem prof. Loret pięknym odczy­
tem swoim w języku włoskim przedstawił 
całe życie księcia Józefa Poniatowskiego tak 
barwnie, ciepło i serdecznie, że po skończe­
niu obdarzono go burzą oklasków. Pani Ja­
nina Łukaszewska, zamężna Mazzonj prze­
bywająca od lat wielu w Rzymie, zaśpiewała 
nam z całą maestryą dwie pieśni Chopina.

Uroczystość tę zakończono projekeyami 
świetlnemi z objaśnieniami profesora dr. Zy­
gmunta Kulczyckiego, urodzonego i wycho­
wanego w Rzymie, jednak nie zapominające­
go o swem polskiem pochodzeniu. To też do 
narodu polskiego garnie się calem sercem, 
starając się utrzymać jak najżywotniejsze sto­
sunki między obydwiema narodowościami, za­
znajamiając Włochów przy każdej sposobno­
ści ze wszystkiem, co polskie. Jego odczyty 
związane z ziemią polską, tchną zawsze du­
chem miłującym Ojczyznę, której nie zna.

Przesunęły się przed naszemi oczyma 
obrazy z życia księcia Poniatowskiego, wi­
doki Krakowa, Zakopanego i Warszawy. —

*) Spóźnione z powodu strajku zecerów.

dłowski kazanie swoje wypowiedział w tak 
gorących i patryoiycznyeh słowach, że wielu 
słuchaczy do łez rozrzewnił.

W ostatnim czasie przebywał w Rzy­
mie rodak nasz p. dr. Kazimierz Lubecki, li­
terat,, który jako podkomorzy papieski (eame- 
riere segreto di spada e cappa di S. S.) od­
bywał kilkutygodniową straż honorową przy 
osobie Ojca św. Godność ta nadaje równo­
cześnie tytuł hrabiego pałacowego, a obo­
wiązuje raz w rok w wyznaczonym przez 
sekretaryat papieski czasie, odbywać straż 
przy Osobie Jego Świątobliwości.

Dr. Kazimierz Lubecki przyjeżdża tu 
rok rocznie do Rzymu, by przy Osobie Ojca 
św. odbywać tę straż honorową.

Jak każde miasto na świecie tak i Rzym 
posiada swoje charakterystyczne święta. — 
Do takich należy w Rzymie dzień Trzech 
Króli, a okres tego święta Włosi nazywają 
„Befana". — „Befana11, wyraz dla Rzymian 
magiczny. W dniu tym mieszkańcy „Wie­
cznego miasta" poprostu szaleją.

Piazza Nayona posiada starożytny przy­
wilej być widownia dnia tego. Tutaj to za­
cząwszy od willi Trzech Króli wre jak w 
kotle. Żadna Rękawka u nas, żaden odpust 
w Mogile lub na Skałce w dzień św. Stani­
sława — nie da wyrazu tego, co dzieje się 
tutaj. — Naturalnie trzeba się zbliska przy­
patrzyć, aby mieć jakie takie pojęcie o tern, 
jak bawi się plebs rzymski.

O tranwayii nie ma mowy. Jadą ich 
całe szeregi jak wagony pociągu, ale tak „na­
bite", że sarn widok tej prasy ludzkiej zmu­
sza mnie do użycia własnych nóg. Dorożki 
ani na lekarstwo, więc per pedes zdążam do 
miejsca, gdzie już od samego rana bawi się 
Rzym. Przejście z Corso Emanuele koło S. 
Pantaleo małą wąziuchną uliczką uważam z 
mej strony za bohaterstwo. Tu, ludzie nie 
idą, ale suną parci własnym ciężarem, kolu­
mną w tył i wprzód. Nareszcie, nieco swo­
bodniej, jestem już na „Piazza Narona" i 
przedewszystkiem nabieram w piersi powie­
trza, łapię je jakby uciekało przedernną i ze 
strachem myślę o odwrocie tą samą drogą. 
Ale na zastanowienie się czasu nie ma, bo 
oto arlekin jakiś kłania mi się w pas ol­
brzymim tekturowym nosem dostając ziemi, 
a trącony falą publiczności kładzie się jak 
długi u nóg moich i zaczyna w niebóg,łosy 
krzyczeć „Nos! mój nos!“ Szczątki jego zbie­
ra szybko i ginie w tłumie.

Na olbrzymim placu buda przy budzie: 
tu zabawki, tu kasztany, tu confetti, tu ja­
kiś nowy figiel polegający na tern, by poka­
zać rzecz małą, otumanić widza za kilka 
soldów; tam strzelanie do celu, tu znowu fa­
brykant cukierków wykonywujący w oczach 
ciekawej publiczności „lotem strzały" baje­
czne węże cukrowe gnące się w rękach, tam 
owoce południowe, jednem słowem spotyka 
się setki najróżnorodniejszych przedmiotów 
mających rozbawionemu tłumowi przynieść 
choćby chwilowe zadowolenie. Ale do naj­
ważniejszych, a koniecznych zabawek w tym 
dniu, o którą wojują wszystkie wyrostki 
rzymskie, to... trąba! W calem znaczeniu 
słowa „trąba!" krótka, długa, mała, duża, ale 
trąba! Nawet w dzień sądu ostatecznego nie 
usłyszy się tylu trąb, co w okres'e Trzech 
Króli w Rzymie Ale cierpcie biedne uszy 
m oje!

Zaczyna mi być szalenie gorąco, po­
wietrze zdaje się tu być zgęszczone, jakby 
zamknięte czterema bokami niebotycznych 
kamienic i kościołów. Trąby grają bezustan­
nie, nie po jednej, ale setki naraz. Podzi­
wiam nerwy „negoziantów", którzy dla ja­
skrawszego chwalenia swego towaru walą wr 
blachy, biją w dzwony, dzwonki, kotły, krzy­
czą strasznie ochrypłym od zmęczenia gło­
sem, krzyk, pisk, gwałt nie do opisania. Po­
ruszam się w tern wszystkiem jak w nie swo­
jej sukni i staram zebrać choćby na moment 
inyśli, aie gdzie tam, co trochę zastępują mi 
drogę ukostjumowani: to Hiszpan, to trubadur, 
torreador, strzelec, pierrot, a każdy z jakimś 
figlem dla uzyskania soldów lub rzucający 
na lewo i na prawo śniegiem confetti. Wśród 
tego wszystkiego zdążam z całą wytrwałością 
do środka placu ku fontannie Berniniego po­
nad którą wznosi się jeden z najpiękniej­
szych obelisków Rzymu. Czuję się tu trochę 
swobodniej, pomiędzy publicznością luźniej,
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miejsca więc,ej, więc odpoczywam. Ale i tu 
gonią mnie zapachy ulicznych kuchni, w któ­
rych plebs posila się sławnem salami i wi­
nem.

Myśl, że trzeba wracać, napawa mnie 
strachem, lecz powmli łączę się z kolumną 
osób opuszczających plac Navona i z tej ru­
chomej prasy, gdzie człowiek musi szukać 
własnych rąk, wydobywam się jak z lejka, 
a raczej czuję się wyrzuconą siłą płynącego 
za mną tłumu na Corso. Staram się przyjść 
do siebie, a co udaje mi się z powodzeniem 
po kilku minutach. Jest już nieco swobodniej 
ale piekło to samo. Całe Corso od Jean za­
lane ulicznymi kupcami stojącymi zwartym 
szeregiem wzdłuż chodników. Tysiące trąb 
wytrwale i nieprzerwanie gra i sprawia taki 
przeokropny hałas, że nie podobna go znieść. 
Przez całe życie nie nasłuchałam się tylu 
trąb, co w tym jednym dniu w Rzymie. 
Gdzie spojrzę, tam pociechy matek rzymskich 
połyskują w świetle elektrycznem lejkiem 
trąby. Wpadam do opróżnionej dorożki, zdo­
bywam ją prawie cudem i każę się wieść co 
koń wyskoczy na zacisze zatybrzańskie. Lu­
dzi mniej, nie tak duszno, przejazd przez 
Tevere ochładza nieco, ale trąby towarzy­
szą wytrwale i bezustannie aż na samo Bor- 
go Pio.

Nawet i tu w pokoiku, mimo podwój­
nych okien, prześladuje mnie odgłos trąby. 
Zatykam sobie uszy watą, ale i to nie po­
maga, kładę się spać, ale zaraz z pierwszego 
snu wyrywa mnie „trąba“, zrywam się są­
dząc, że to trąbka pożarna, ale gdzie tam; 
to "kilkunastu chłopców idąc razem w kolu­
mnie przez ulicę trąbią co sił starczy, odpo­
wiada im drugi oddział, kilkunastu małych 
hultajów, potom trzeci, czwarty.... dziesiąty.... 
Jezus Marya! czy się to nigdy nic skończy !...

Gdyby można dzień ten wymazać z ka­
lendarza rzymskiego, to okres świąt Bożego 
Narodzenia byłby najsympatyczniejszym ze 
wszystkich innych, — ale, że wszystko na 
świecie ma swoje granice, więc i „trąba 
Trzech Króli" idzie w spoczynek aż do roku 
następnego.

„Befana" rzymska, podczas której Włosi 
darzą się prezentami i bawią do upadłego 
dając folgę swemu temperamentowi, kończy 
się nad ranem. Po dniu Trzech Króli miasto 
wygląda zmęczone, jakby ziewało i chwiało 
się na nogach, ale dobre zawsze słońce Po­
łudnia budzi je znowu i do życia powołuje....

Bronisława Iiychter - Janowska.

OSTATNIA POCZTA.
Reforma' wyborcza.

□  Dziś obradowały w gmachu sejmo­
wym na wspólnem posiedzeniu oba subko- 
mitety polityczny i geometryczny komisyi 
reformy wyborczej (polscy członkowie) nad 
okręgami wyborczymi klasy cenzusowej miast: 
Brody-Brody Stare; Stanisławów-Knihirtin; 
Brzeżany - Złoczów - Czortków; Biała-Lipnik.

Obrady, w których brał udział JE  P. 
Namiestnik dr. Korytowski, trwały od godz,
11 do 2 po południu.

Dziś o godzinie 4 po południu zbierają 
się prezydya polskich klubów sejmowych.

Dziś również obraduje centrum i lewica 
demokratyczna.

Na jutro zwołano posiedzenie klubu 
autonomistów.

=  Na j j .  P a n  odebrał wczoraj o go­
dzinie 1 w południe na Zamku w Schón- 
brunnie przysięgę od nowomianowan.ego wiel­
kiego podkomorzego, dr. Karola lir. z Brzezia 
Lanckorońskiego, w którym to akcie inter­
weniowali : pierwszy wieiki ochmistrz Najw. 
Dworu Alfred ks. Montenuovo i P. Minister 
Najw. Domu Cesarskiego i spraw zagrani­
cznych Leopold lir. Berchtold.

Dr. Karol br. z Brzezia Lanckoroński jest 
na stanowisku wielkiego podkomorzego na­
stępcą zmarłego Leopolda lir. Gudenusa. Hr. 
Lanckoroński urodził się w Wiedniu dnia 4 
listopada 1848 r., w czasie studyów uniwer­
syteckich zwiedził państwa europejskie, na­
stępnie zaś poświęcił się studyom archeolo­
gicznym, do których zawiodło go szczere za­
miłowanie. Jako pierwszorzędny znawca zgro­
madził w swym pałacu przy ulicy Jacąuin 
w Wiedniu istne skarby sztuki z całego 
świata. Znawstwa znakomite dowody złożył 
także w swych dziełach, jak „Miasta Pam- 
filii i Pizydyi11 (dzieło to wyszło w języku 
polskim, niemieckim i francuskim), „Na o- 
koło ziemi11 (po polsku i niemiecku), „Nie­
co o malowanych skrzyniach11, „Nieco o
0 malarstwie japońskiem11, „Konno przez Oy- 
licyę“, „Tum w Aquilei“. Hr. Lanckoroński 
jest doktorem praw, a nadto honorowym do­
ktorem filozofii Uniwersytetów w Krakowie
1 Berlinie. W cent. komisyi ochrony pomni­
ków i zabytków sztuki zajmował stanowisko 
wiceprezydenta i jest dalej członkiem-ko- 
respondentem Akademij Umiejętności w Kra­
kowie i Wiedniu, członkiem honorowym Aka­
demii sztuk pięknych w Wiedniu i t. d. Do

Izby panów należy hr. Lanckoroński, jako 
członek dziedziczny od r. 1874. W r. 1S92 
pojął hr. Lanckoroński za żonę Franciszkę 
hr. Attems, która niebawem potem umarła. 
W r. 1897 wszedł hr. Lanckoroński powtór­
nie w związki małżeńskie, mianowicie z hr. 
Maryą Lichnowską.

Hr. Lanckoroński jest tajnym radcą i 
kawalerem Złotego Runa.

— N a j j. P a n  przyjął wczoraj na uro­
czystej pożegnalnej audyencyi ustępującego 
ambasadora hiszpańskiego markiza Herrero.

=  S e j m  d ol  n o - a u s t r y a c k i ze­
brał się ponownie na obrady. Następne po­
siedzenie we wtorek.

— Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
t y r o l s k i e g o  odczytano siedm wniosków 
nagłych, postawionych przez chrzęści ańsko- 
społecznych posłów, oraz 94 nagłych wnio­
sków liberalnych Włochów. Po dłuższej dy- 
skusyi odrzucono wniosek, aby nowego regu­
laminu jeszcze w obecnym okresie sesyi nie 
stosować. Przemawiało, kilkunastu posłów 
liberalnych w sprawie regulaminu.

— Berliński Local Anseiger ponownie 
zaprzecza twierdzeniu, jakoby k a n c l e r z  
R z e s z y  miał ze swego stanowiska przejść 
na stanowisko namiestnika Alzacyi i Lota­
ryngii.

—- Prawit. Wicstnik pisze: „Wobec te­
go, że ogłoszone w d. 10 maja r. 1913 przez 
Rząd austryacki przepisy o żegludze i po­
stojach parowców rzecznych na Wiśle w 
obrębie fortyfikacyj Krakowa są nader krę­
pujące, ograniczają kursowanie na Wiśle sta­
tków rossyjskich i płynących pod rossyjską 
banderą państwową — ministerstwo spraw 
zagranicznych, na żądanie ministerstwa ko- 
munikacyi, wystąpiło do Rządu auatryacko- 
węgierskiego z prośbą o zniesienie tych prze­
pisów. W razie, gdyby Rząd austryacko-wę- 
gierski dał odpowiedź odmowną, zamierzone 
jest w przepisach o żegludze statków i tra­
tew na Wiśle w obrębie twierdz rossyjskich 
wprowadzić odpowiednie ograniczenia krępu­
jące dla żeglugi austryackiej“.

=  Z Paryża donoszą: Ponieważ docho­
dzenia władz wojskowych w Luneville w 
sprawie n i e m i e c k i c h  l o t n i k ó w  w o j ­
s k o w y c h  nie wydały nic obciążającego, 
m inister wojny pozwolił oficerom niemieckim 
odjechać z powrotem do Niemiec.

= ‘ Do Bukaresztu przybył n a s t ę p c a  
t r o n u  g r e c k i e g o .  Dzienniki powitały go 
w sposób nadzwyczaj sympatyczny.

Urzędowa lndependance JRounio.nie pi­
sze, że ludy bałkańskie mogą w ramach bu­
kareszteńskiego traktatu odnosić się do sie­
bie na gruncie dobroczynnego pokoju, ażeby 
umocnić przyjacielskie stosunki.

=  Według depesz z Limy, powstańcy 
pojmali p r e z y d e n t a  P e r u  do niewoli. Pod­
czas zawziętej walki, która toczyła się koło 
pałacu prezydyalnego, zabito prezydenta mi­
nistrów i m inistra wojny Yarrela. Przywódca 
powstańców dr. Durand opanował pałac i za­
mierza utworzyć nowy rząd.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków', 5 lutego. Wczoraj obradowa­

ła tu pod przewodnictwem radcy Namiestni­
ctwa Strańskiego komisya prawno-wodna w 
sprawie budowy kosztem pół miliona koron 
kolektora na prawym brzegu Wisły, mające­
go wielkie znaczenie sanitarne dla przyłą­
czonych do Krakowa gmin.

Kraków, 5 lutego. Rozprawa wytoczo­
na przez posła Lasockiego przeciw b. reda­
ktorowi Przyjaciela Ludu, Biedroniowi o o- 
brazę czci, odbędzie się przed przysięgłymi 
d. 19 b. m.

Biała, 5 lutego. (Tel. pry w.) Onegdaj 
odbył się wiec polski. Uchwalono utworzyć 
jeden polski Związek kresowy, łączący wszy­
stkie żywioły polskie. Zażądano wprowadze­
nia komisarza rządowego. Oświadczono się 
przeciw tworzeniu mandatu niemieckiego z 
Białej, oraz zażądano jak najrychlejszego u- 
państwowienia szkół średnich Tow. Szk. Lud.

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 5 lutego. Stan powietrza

na fi lutego. G a 1 i c y a  W s c h o d n i a  i 
Z a c h o d n i a :

Pogodnie, miejscami mgła, niepewnie, 
zimno, lokalny wiatr.

Wiedeń, 5 lutego. ]\iener Ztg. ogła­
sza, że Najj. Pau Najwyższem postanowie­
niem z 4 lutego na wniosek P. Kierownika 
Ministerstwa skarbu i węgierskiego m inistta 
skarbu, zamianował dr. Aleksandra P o p o ­
wi c z a ,  ponownie gubernatorem Banku au- 
stro-węgierskiego na przepisany statutami o- 
kres, wyrażając gubernatorowi szczególniej­
sze Najwyższe 'uznanie za jego działalność 
urzędową, pełną poświęcenia dla interesów 
publicznych, a znakomitą i wydatną dla in­
teresów Banku .austro-węgierskiego.

W iedeń, 5 lutego. Kapitan Brand miał 
wczoraj w towarzystwie geograficznem od­
czyt o ekspedycyi Scotta. Wśród obecnych 
były Najd. Arcyksiężna Marya Teresa i ks. 
Koburg.

Iusbruk, 5 lutego. Posiedzenie Sejmu, 
na którem liberalni włościanie prowadzili 
obstrukcyę, trwało do godziny 1 minut 30 
w nocy. Dalszy ciąg o 4 po południu.

l ir .  Bobrińskij jako świadek przed sądem  
w Marmaros Szigeth.

■ Mannaros Szigeth, 5 lutego. Dzisiejsza 
rozprawa rozpoczęła się przesłuchaniem hr. 
B o b r i ń s k i e g o .

Prezydent T o t h  zwrócił jego uwagę 
na to, że zeznania będzie składał pod przy­
sięgą i zaznajamia go z przepisami ustawy 
węgierskiej o krzywoprzysięstwie.

Hr. B o b r i ń s k i j  oświadczył w języku 
francuskim, że nie jest świadom żadnej winy. 
Pragnie z początku mówić po rossyjsku, a 
potem po francusku, gdyż chce, aby także 
oskarżeni zrozumieli.

Nadprokurator I I ]  es  sprzeciwił się te­
mu i stwierdził, że tłumacz ruski nie mógł 
się wczoraj porozumieć z hr. Bobrińskim w 
języku rossyjskim. Dlatego sprowadzono z 
Budapesztu tłumacza francuskiego.

Rozpoczęło się przesłuchiwanie hr. B o ­
b r i ń s k i e g o .

Zeznał on, że urodził się w7 Petersbur­
gu, gdzie też mieszka, ma lat 46, jest pra­
wosławny, posłem do Dumy, właścicielem 
dóbr, żonaty, ojcem 5 dzieci.

Na pytanie prezydenta oświadcza, żo 
nie jest prezydentem rossyjskiego Tow7. do­
broczynności publicznej ani też członkiem 
Związku narodu rossyjskiego. Związek ten 
należy do prawicy, gdy mówca należy do 
stronnictw lewicowych.

P r e z . : Czy pan jest członkiem św. 
Synodu?

S w .: Nie mogę być członkiem, gdyż 
tylko biskupi należą do Synodu.

P r e z . :  W jakim związku pan pozo­
staje z klasztorami kijowskim, moskiewskim, 
poczajowskim i z 0. Serafinem?

n w.: Znam 0. Serafina bardzo dobrze, 
w klasztorze poczajowskim bywałem bardzo 
często, w innych klasztorach tylko raz.

Pr ez . :  Zna pan czynność Towarzystwa 
dobroczynności publicznej ?

S w.: Oczywiście, jako członek Dumy 
interesuję się wszystkiemi ważnemi sprawa­
mi. Działalność Towarzystwa tego ogranicza 
się tylko do Rossyi.

Na pytanie prezydenta oświadczył świa­
dek, że Towarzystwo to nie ma oddziału, 
któryby nazywał się „Halickaja Ruś11.

P r e z.: Czy pan wie, że Towarzystwo 
to rozdaje pieniądze miedzy Rusinów w Ga- 
licyi ( na Węgrzech?

S w.: O ile wiem, nie.
Świadek chciał następnie zeznawać w 

dłuższem przemówieniu, ale prezydent oświad­
czył, że z początku musi odpowiadać na py­
tania, a później będzie mógł przemawiać w 
związku ze sprawą.

P r e z . :  Gzy prawdą jest, że pan ogło­
sił odezwę w dziennikach z żądaniem skła­
dek na ujarzmionych braci austryackich i wę­
gierskich ?

Hr. B o b r i ń s k i j ,  czujący się zmę­
czonym, otrzymuje pozwolenie na zeznawa­
nie, siedząc.

Zeznał on, źe w Rossyi istnieje Towa­
rzystwo lialicko-russkie, którego świadek jest 
członkiem, a w którego imieniu rzeczywiście 
wydał odezwę.

Towarzystwo to założone zostało do ce­
lów kulturalnych i literackich. W interesie 
tych dążeń świadek wiele pracował na Bu­
kowinie i w Galieyi. Politycznych celów nia 
miał, a do Węgier nic nikomu nie posyłał 
na cele polityczne. Tendencya tego Towa­
rzystwa nie zwraca się ani przeciw Austryi, 
ani przeciw7 Węgrom, ani przeciw wpływom 
austryackim, aui węgierskim, a tylko przeciw 
ukrainizmow i i wpływom polskim, jak o tern 
świadczy nazwa towarzystwa.

P re z .:  Ozy pan był prezydentem tego 
Towarzystwa ?

Św.: Jeszcze jestem jego prezydentem.
Co do właściwego celu jego oświadcza, 

źe polega on na tern, aby dowiedziano się 
w Rossyi, jakie jest położenie Rusinów w Au­
stryi i na Węgrzech. Towarzystwo niema 
dążności irredentystyeznych.

P re z .:  Czy pan ma także stosunki 
w Ausitryi?

Św.: Tak jest. Często przyjeżdżam do 
Austryi i posyłam tam książki i gazety. 
Wszystko to dzieje się zupełnie jawnie. Wiem, ! 
że to nie sprzeciwia się żadnej ustawie. — 
Z wielu ludźmi w Anstryi zaznajomiłem się , 
też, gdy objeżdżałem Austryę w r. 19. 8.

Chełm, 5 lutego. (Tel. pry w.). Sędzia 
pokoju skazał zarząd Towarzystwa pożyczko- 
wo-oszczędnościowego „Pomoc11 na 50 rubli 
lub dwa miesiące aresztu za niewykonanie 
żądania policyi zdjęcia szyldów polsko-ros- 
syjskich i zawieszenia tylko rossyjskich.

Lublin, -5 lutego. (Tel. pryw.) Głos 
Iniwiski skazano administracyjnie za artykuł 
w sprawie bojkotu żydów na 300 rubli, a za 
odcinek powieści p. t. „Przedwczoraj11 ró­
wnież na 300 rubli.

Petersburg, 5 lutego..(Teł. pryw.) Re­
daktorów pism Zywaja Z ikń . Wasiliewa, 
Trudowo] Gołos Ignatiewa i Żywoje Słowo 
Prypisnogo, skazano pierwszego na rok, po­
zostałych dwu na dwa lata twńerdzy. P i­
sma ich ostatecznie zawieszono.

Petersburg, 5 lutego. (Pet. Ag.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Dumy w toku roz­
praw o interpelacji w przedmiocie oszustw 
wyborczych przyszło do zatargów z powodu 
występu Puryszkiewicza (skrajna prawica). 
Poseł ten powiedział: Gdybyście panowie 
dokładnie poinformowali się o machinacyach 
wyborczych w Anglii i Francyi, zrozumieli­
byście, że rząd rossyjski wobec tego wyglą­
da jak młokos.

Wśród powszechnej wesołości na lewi­
cy przywołał przewodniczący Puryszkiewi­
cza do porządku.

Ponieważ śmiech i wesołość na ławach 
lewicy nie ustaje, Puryszkiewicz oburzony 
powiada zwrócony do lewicy : „Jesteście trzo­
dą rycząca osłów, na was nie można się na­
wet złościć!11

Wrzawa na lewicy, która żąda wyklu­
czenia Puryszkiewicza. Przewodniczący od-, 
biera, mu głos.

Przy końcu posiedzenia Puryszkiewicz 
zabrawszy głos w sprawie osobistej, powtó­
rzył swe powyższe obelżywe słowa w języku 
niemieckim. Ponownie odebrano mu głos.

Berlin, 5 lutego. Bank państwowy 
zniżył dyskont z 4 1/, prc. na 4 prc.

H eilbronn, 5 lutego. Nauczyciel Wa- 
gner uchwałą Izby karnej oddany został do 
zakładu obłąkanych. Dochodzenia karne 
wstrzymano, ponieważ znawcy psychiatrzy 
orzekli, że Wagner popełnił czyn pod wpły­
wem chronicznego obłędu prześladowczego.

P ary ż , 5 lutego. (Ag. Hayasa). W No­
wym Jorku i Londynie krążyły wczoraj po­
głoski o zamachu na króla Alfonsa w Se- 
villi. Z Madrytu zaprzeczono tej pogłosce; 
o godzinie 4 po południu nadeszły z Sevilli • 
depesze z doniesieniem, że król jest zupeł­
nie zdrów.

Madryt, 5 luiego. Premier Dato za­
przeczył w formalny sposób pogłoskom o za­
machu na króla hiszpańskiego Alfonsa.

Londyn, 5 lutego. W miejscowości 
Sant Filłans w domu, należącym do prezy­
denta ligi przeciw sufrażystkom. podłożono 
ogień.

Londyn, 5 lutego. Do Daily lelcgraph 
donoszą z Sydney: Na okręeie „Moa11 wy­
buchł pożar wskutek eksplozyi benzyny i 
nafty. Akcya ratunkowa była niemożliwa. 
Okręt zatonął.

W aszyngton, 5 lutego. Izba reprezen­
tantów przyjęła bill imigraeyjny. Zatrzymano 
klauzulę, żądającą dowodu wykształcenia 
szkolnego, natomiast odrzucono wszystkie po­
prawki, wykluczające Azyatów.

Rio de Janeiro, 5 lutego. Gubernator 
stanu Baki telegrafuje, że w skutek powodzi 
wiele miejscowości jest spustoszonych. Prze­
szło 100 ; osób zginęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5-go lutego 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 647-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 851-50, Akcye Anglobanku 
349-75, Akcye Unionbanku filS'50, Akcye 
Landerbanku 585-—, Akcye Bankyereinu 
538-25, Akcye Bodencredit 1029-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650-—, 
Akcye kolei państwowych 722-50, Akcye 
kolei Południowej 104-25, Akcye kolei El- 
bethal —-—, Akcye kolei Północnej 5140-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 514-50, Akcye 
Alpiny 823-75, Akcye Rima Muranyi 664-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2540’—. 
Akcye Fabryki broni 938- —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 443'—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 9Ś3-50. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —-—. 
Renta majowa 85-15, Austryacka Renta ko­
ronowa 85-40, Węgierska renta koronowa 
84-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 84'50, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 83-—, 4 i pół prc. Listy Ban- 

i ku hipotecznego 91-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —-—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 82-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 99-—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 84-50, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 83-—.

Odpowiedzialny redaktor :

H r a e h o w i f i e k i .
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A D E S Ł A N E .

K. K. Priv. Allgemeine Verkehrsbank
i n W  i e n.

Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsblicher am 31 

Janner 1914: K 76,61^,726.

Bracia Tercyarze
«  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Klaparowska 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomlankl. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BAju(M DRZYMAŁY 4
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Muzeum handlowe**, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
g|mały“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  6.

Ś8888g888g8g888ś
DII Pllltf do wa&oiiów
i i  11 IBs |  |  pialny eh w kraju

wydaje Ano miastowe
t;. it. Kolei Państwowych n  Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hassmana 9)

o h e c «  i a

ni. J a ę  eiloaska Nr, 3 ,
—  £ 34k -  T e le fo n  -  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadthurean.

* 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1

J«t  Janusiew.cz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

Przyjechali de L w c w a
dnia 5 lutego 1914.

Hotel Żorża. Pp.: S. br. Komorowski z 
S eki rczye, A. Ob rtyński z Nowego Sioła.

Hotel Europejski. Pp.: B. Dobrowol­
ski z Dublan, M. Strzelecki z Jurow ec, L, 
Myszkowski z Tymbarku.

Hott-l Impesial. Pp.: A. hr. Wodzicki z 
Krakowa, K Miliriski z Wiednia.

Hotel City. P.: J. Zamorski z Białej.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 5 lutego 1914.

Wałuta koronowa 
płacą żadają

I . AJkcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 645'— 655-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............  380-— 386--
Kolei Lwów-Czemiowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 512"— 518'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ................... 520"— 530-—
II .  Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —■■—
Banku hip. gal. 4l/n pr. w. a. los

w 50 1  91-30 92--
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1........................... 82 50 83-20
Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 51 1. 92-20 92-90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85 50 86-20
Banku gai. ziem. kred. 41/. pr. 60 L 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. , 90 50 91-20
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów , 91-— 91-70
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 94-— 94-70
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. io»

-1 41ł/i 1.................................  87-50
'-) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

•o* w 56 1  84-50 85-20
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 1. 91-— 91-70

I I I ,  Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . , 98-— 98-70
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —■—
Komun. Bani u kraj. 41/, pr. (3 em.) 91-50
Komun. Bad^u kraj. 4 pr. (4 em.) 83-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 83 —
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 85-—

4 pr. z r. 1908 81-80
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . , 80-80

n * pr. . , 81-50
„ Krakowa . . , 81-50

IY. M ulety ,
Dukat o«sarski .  ....................  11-36
20 frant ówka  .........................  19"—
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250-—
100 „ „ papierowych 25280
100 marek niemieckich . . . .  117-15

Kurs g ie łdy  w iedeńsk ie ]
dnia 3 lutego 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j- liito p a d ................................... 84-95 85-15
styczeń-lipiec  8495 85-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień  89"60 89-80
kwiecień-październik  89-95 90-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610-— 1650-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł......................  690-— 700-—
„ „ 1864 po 50 zł  353-- 363--

8 , Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

(Lustr, renta złota wulna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

»2-20 
83-70 
83-70 
85-80 
82 50
81-50
82-20 
82-20

11-46
1912

252-—
254--
117-60

*) Kupony opłacają '/a0/, podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2t,/0 podatek rentowy.

106.65

podatku 4 pr. .  .......................... 8515

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87- — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr.......................................108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye;.................................... 87-—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  87'—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*j, pr. (ostempl. akeye) . . . .  429- —

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .
Kol. czeskiej z ach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................
Kol. czeskiej emiss, z r. 189-5 za

400 kor. 4 pr..............................   .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. , . .  ....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...............................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pro.

106-85

85-35

88- -  

107*— 

109-50 

88-— 

88 - —  

431-—

100-50 —•_
115 — —1

87-75

87-75 88-75

85-50

92-50 93-50

92-80 93-80

92-80 93-80

89-25 9 0 --

89-75 90-75

88-25 89-25

87-10 88-10
87-65 88-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................. 86 -  8 7 --
KoJ. Arcyks. Rudolfa (Sa)zkammer- 

got) za 400 M. 4 pr  104-— 105-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 103 40 103'60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-75 473-75 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 230-- 242 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 292-— 302-—

E. Obligacye lotlemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  85 50 86-50
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................  — — •—

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100 60
Poz kraj Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre....................  83-25 84-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84-o0 85-50
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 98'— 99 —
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...........................................  80-85 81-85
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110- — 118-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 226-50 229-50

G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 292'—
„ „ 1889 3 pr. 244-50 254-50

Banku Galicyjskiego dla candlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .  91-— 92-—

Buków, zakład kred. ziem. log 5 pr. 98-25 99-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los -56 1. 84-50 85'50

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 87-— 88--
„ „ „ „ 4 pr, starsze . 94-— 95'—
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 90-90 91-90

Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 9P50 92-50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. p- los. 4% pr. 91-50 92-50

„ „ „ los. 30 1. 4*/, pr. . 91-50 92 50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 83-— 8 4 --

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4lU pr. 51‘/s lat zwrotne . . . 92-25 93 25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 !/« pr- . . . .  91-25 92 25

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 82-50 83 50
Austro-węg. banka 50 lat 4 pr. . . 93-50 95-50

„ „ 6 0  latw.k. 4 pr. 93-45 94-45
H. Obligacye c prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom,
Kolej Lwów-Czern.- Jassy z r. 1884

za 300 złr  78-75 79-75
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 18&4 za

200 złr. 4 pre  85-10 86-10
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pro........................................ . . . —
Tow, żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 112-— —"—
Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. . , . . , 109-— 110-—

Koronowa waluta. pLteą żąd-rią

I, Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 26-75 30 75
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 478-50 488 50
Clary 40 złr. m. k.............................................  ...
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 61-50 65-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 55 —

„ „ węg. Tow. ć zir 31-75 35-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 100 —

J. Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 348-25 349-26 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 381-— 385-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3Ł45-— 3860-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 641 — 642-— 
Węg. Banku kredyt. 201 złr. . . . 847-50 848-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 784-— 786 —
Gal. banku hip. 200 złr.....................  642 — 648-—
Banku dla krajów korounyeh 200 zł. 532-90 533 90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2028 -  2038-- 
Związku ^Dnionbank) 200 zł. 610-75 61175 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 279-— 280-— 
Zivnostenska ! anka i00 złr. . , , 281-50 282-30

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 410-— 420-— 

„ „ a*c. zakład. 200 złr. 405-— 407--.
Austr.Tow.żegl. naDunaju500zł.mk. 1259-— 1262-50 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5130-— 5170-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 363-— 365-- 
„ Lwów-Ozerniowee-Jassy 200 zł. 514-— 515-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

*00 kor.........................................  301-— 303-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze A Ipina 100 złr. 818 25 819 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2490-— 2510-— 
Tow. kopalń węgla w Brtn 100 złr. 954-— 958-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 317-— 318-50
Galie, karpae. naft. Tow. 500 tor. , 993 — 1003'— 
Schodniey 500 kor. 444-— 447-_
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 430-— 434-—

B . Weksle,
Niemieckie B ank; 117221/,, 117-421/,
Włoskie B a n k i..............  94-871/, 95-021/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 28-98S 24 021/.
Paryż za 100 franków . . . .  95-25 95 421/,
Petersburg za 100 rubli 41/, mc. 252-621/, 253 621/, 
Szwajcarskie Banki 95-2J 95-3.5

N. W a l n i j .
Dukat ce sa rsk i......................... 11-89 11-43
Austr.-wjig. 8 guld. złota moneta — —■—
2 0 -fran k o w k a ..........................19-05 19-09
2 0 -m a rk ó w k a ......................  23-46 23-50
Rossyjski półimperyał . . . .  —■— —•__
Niem. banknoty za 100 marek . 117 25 117 45
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94 95 9515
Rub,e .....................................  252-75 253-75

J D  SE ML JE] IW  JNST JŁ M śL . « J  2B WĘ M S  W  W .

Licytacye.
L. cz. E. 3246/18 (1627 3 - 3 )

E d y k t.
Dnia 9. lutego 1914 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie t  uro Nr. 6. licy- 
tacya realności lwh. 583 ks. grt. goi. kat. 
Słopnic; szlachec-kie objętej.

Wartość szacunkowa wynosi 2364 K.
80 h.

Najniższa oferta wynosi 1576 K 54 h. 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku. Warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. Sądzie bióro 
Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Limanowa, dnia 30. grudnia 1913.

(1524 3 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 7. g. dziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
-wieczór — w sob 'tę  od 3 do 8 wieczó--.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej.

Środa 4 lutego 1914 o godz. 9 rano:
rozmaite sprzęty domowe, ornaty koś­
cielne, towary modne, sukna i konfek- 
cya męska.

Czwartek 5 lutego 1914 o godz. 9 rano: 
rozmaite sprzęty domowe, aparat fo­
tograficzny, maszyny rolnicze.

Piątek 6 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite sprzęty domowe, fortepian, 
towary galanteryjne, bławatue i modne 
oraz sukienne.

Sobota 7 lutego 1914 o godz. 4 popołudn.: 
rozmaite sprzęty domowe, urządzenie 
restauracyi i trunki rozmaite, towary 
korzenne, towary sukienne, urządzenia 
biura spedycyjnego.
B. Poza halą sądową.

Wtorek 3 lutego 1914 o godz. 9 rano:
a) przy ul. Janowskiej 54 i ul. Bema 
31 urządzenie biura konie i wozy ect.
b) o godz. 10 rano przy ul. Teatyń- 
skiej (Park zabawowy) pawilony rury 
parkany brama, kolejka górska etc.
c) ul. Halicka 21 i pasaż Hansmana, 
pianino, wina, koniaki, bilardy, kzsa 
ect.

Środa 4 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
przy ul. Tkackiej 38, warslaty stolar­
skie, deski i drzwi.

Piątek 6 lutego 1914 o godz. 10 rauo:
przy ul, Klementyny Tańskiej 3. ko­
niaki, wina miody, sprzęty domowe, 
futra, ubrania etc.
Sprzedać się mający rzeczy mogą być 

oglądane w Sądowoj Hali aukcyjnej oraz na 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala Aukcyjna.
Lwów, dnia 28 stycznia 1914.

L. ez. E. 2217/13 (9) (203 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 26 lutego 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 odbędzie 
się licytacja całej realności lwh. 1679 w 
Żywcu, składającej się z domu murowanego 
1 piętrowego wraz z pra ownią fotografi­
czną.

Wartość szacunkowa wynosi 12.050 
keron.

Nsjniższa oferta 6025 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywi; c, 16 stycznia 1914.

L. cz. E. XX. 1818/13 (31) (1720 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kurków skiego 
oraz c. k. uprz. austr. Banku hipotecznego 
we Lwowie, ( dbędzie się dnia 16 msrea 
1914 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymiemonym w sali Nr. XII. tut. są­
du, licytaeya realności lwh. 467/11. gm. m. 
Lwowa 1. konskr. 5292/4 przy ul. Eejtana
1. 5 o powierzchni 219 m. zabudowanej na 
182 m. z domem czynszowym trzy piętro­
wym z piwnicami wraz z przynależnościami, 
20 okien podwójnych, 3 portale sklepowe, 
12 drzwi podwójnych. 1 okno kratowane, 
dzwonki elektryczny 7 kociołków, instalacya 
kanalizacyjna, wodociągowa, klozetów, świa­
tła elektrycznego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę

jest oceniona na 149.899 kor. 40 bal., przy- 
i należności zaś na 13.800 kor. ulgi poda 
,- tkowe 17.799 kor. 99 hal., razem 181.499 

kor. 39 hal.
Najniższa cena wynosi 90.749 koron 

70 bal. '
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta i wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .), może każdy, mający chęć kupie- 
n.a, przejr zeó podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wyn ienionym, w biurzo 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrępu sądu 
ii.żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddz. XX.
Lwów, dnia 23 stycznia 1914.

i



L, cz. E. 2196/13 (1701 2 - 3 )
Na żądanie H°rccha Hancla kupca w 

Ustrzykach, odbędzie się dnia 7 marca 1914 
o godz. 10 80 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 7, licytacja 
realności lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Borehy 
dolne stanowiącej gospodarstwo wiejskie z 
budynkiem mieszkalno gospodarczym, wi az 
z przy należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 567 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które ciniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 2284/13 (1245 2 - 3 )
Na żądanie Isaka Neusteina w Buko- 

wsku, odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o 
godz. 9. przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7, licytacja poło­
wy realności lwb. 639 ks, gr. gm. kat. 
Czarna obj., stanowiącej gospodarstwo wiej­

sk ie  z budynkami wraz z przynależnościami.
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 

tacyę jest oceniona na 4207 kor. 15 hal.
Najniższa cena wynosi 2805 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się nmi j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy mijąc-y chęć kupienia przejrzeć 

' ‘podczas godzin urzędowych w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
■> Ustrzyki dolne, dnia 10 grudnia 1913.

_L. cz. E. 457/13 (1244 2 - 3 )
o Na żądanie Peigi Wenig w Ustrzykach 
-odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o gedz. 
~12 w południe w Sądzie niżej wymienionym, 
u,w biurze Nr. 7 licytaeya 7/12 części realno­

ści lwh. 205 ks. gr. gminy kat. Ust zyki,
składającej się z pgr, 1643/2 i budynku dre­
wnianego na tej parceli stojącego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1283 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 856 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninięij 
szetn zatwierdza i odnoszące s;ę do te- 
nieruchomości doknmenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Śąd powiatowy Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 2523/13 (1770 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

handlowego i kredytowego w Złoczowie od­
będzie się dnia 4 marca 1914 o godzmie 10 
przed południem w biurze Nr. II. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytaiya re­
alności lwh. 3503 ks. gr, Busk parcela bud. 
o przestrzeni 135 m.s z chałupą.

Wartość szacunkowa 485 kor.
Najniższa oferta 242 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy Oddzuł II.
Busk, dnia 13 stycznia 1914.

L. cz. IX c 205/3 (1710 3—3)
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze Żtnigród-Grab zosta­
jącej w zarządzie państwa w okręgu bu­
downiczym Jasło w latach 1914,1915 i 1916 
odbędzie się 16 lutego 1914 w c. k. Staro­
stwie w Jaśle licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

Za 1780 m2'
8953 K 20 h.

Warunki dostawy, przegląd dostawić 
dostawić się mającego sżutru i wzór oferty 
puzęjrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone byó mają 
ofeoty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych. których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 Kor. 
i we wadyum wynoszące 5»/„ ! kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na w łv  
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu

lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie ncłelyć 
datę. i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wooszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów, lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1914,

L. cz. E. 2034/13 ' (1762 2 - 3 )
Na żądanie Menasch*go Straucha kup­

ca w Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 lutego 
1914 o godz. 12 w południe w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzykach 
celem zniesienia współwłasności licytaeya 
realności objętej lwh. 12 gm. kat. Stef­
ko wa.

Prawa rzeczone i ciężary pozostaną 
przy hipotece bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość ta wystawiona na iieyta- 
cyę jest oceniona na 3018 kor., od której 
należy potrącić długi hipoteczne dla kwoty 
31 kor. i 23 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 3000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas'1 godzin urzędowych w 
biurze Nr. 7.1

C. k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 4 stycznia 1914,

L. cz. E. 3038/13 (1769 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwują-ej Towa­

rzystwa pożyczkowego w Busku odbędzie się 
4 marca 1914 o godzinie 10 przM południem 
w biurze Nr. II. na zasadzie zatwierdzony-h 
warunków licytacja następujących realności:

a) lwh. 82, ks, gr. Kupc-ze,
b) Jwh. 220, ks. Kupcze,
c) lwh 262, ks. gr. Kupcze,
d) lwh. 288, ks. gr. Kupcze,
gospodarstwo wiejskie składające się

z domu murowanego, blachą krytego, pi- 
wn:cy, spiżarki i zabudowań gospodarskich, 
tudzież parcel ornych i łąki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4504 kor., 
ad b/ 825 Kor., 
ad c) 11.601 kor., 
ad d) 827 kor.
Najniższa o fe rta :
ad a) 3002 kor.,
ad b) 550 kor.,
ad c) 7783 kor.,
ad ad d) 551 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Busk, ddia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. 8381/13 (9) (1558 3 - 3 )
Edykt.

Dnia 12 lutego 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się w Sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 licytaeya całycb realności 
whl. 105 i 43 i gm. Olesza wartości 600 kor. 
i 750 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor. i 500 
koron.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 9 stycznia 1914.

Do L. Nam. VIII. c. 20/21 1914
(1505 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy 10-ciu 

galarów i 10-ciu łodzi dla robót regulacyjnych 
na rzece Duiestize w obrębie Ekspozytury 
c, k. Kieiowniclwa regulacyi Dniestru w Za­
leszczykach odbędzie s:ę dnia 17 lutego 1914 
o godz. 12 w południe publiczna rozprawa 
ofertowa w Ekspozyturze e. k. Kierownictwa 
regulacyi Dniestru w Zaleszczykach.

Ogólne i szczegółowe warunki tej do­
stawy wyłożone będą do przejrzenia w go­
dzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie oraz 
w Ekspozyturze w Zaleszczykach.

Oferty, sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem 
płowym na 1 K i we wadyum wysokości 
400 K należy składać w Ekspozyturze c. k. 
Kierownictwa regulacyi Dniestru w Zaleszczy­
kach do godziny 12 w południe dnia wyżej 
oznaczonego.

Wadyum ma być złożone w gotówce 
lub w pupilarnych papierach wartościowych, 
odpowiadających co do jakości postanowie­
niom rozporządzenia całego Ministerstwa 
z dnia 30 grudnia 1909 Dz u. u. p. Nr. 9 
z roku 191.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru mają być podane 
cyframi i słowami żądane ceny jednostkowe 
za jeden galar i jedną łódź.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie nie będą przyjęte, oferty zaś oddane 
w innym urzędzie albo niezaopatrzone znacz­
kiem stemplowym lub w wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 24 stycznia 1914,

(Wzór oferty.)
(Stempel 1 korona.)

Mocą której ja (my) niżej podpisany(ni) 
obowiązuję(my) ■ się w terminie do koń 'a 
maja 1914 dostarczyć dla robót regulacyjnych 
na Dniestrze w obrębie Ekspozytury c. k. 
Kierownictwa regulacji Dniestru w Zaleszczy­
kach dziesięć galarów i dziesięć łodzi.

Za jeden galar żądamy . . . . K , . h,
s ło w n ie ...................................................................
za jedną łódź . . . . K . . h. słownie . . .

Warunki licytacyjne znam (my) do- 
kładn;e i poddaję(my) się im bez żadnego 
zastizeżenia.

Jako wadyum sk ła d a m (m y ).................

W .......................dnia . . . lutego 1914.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. Nam. X. d. 3/15 ex 1914. (129 3 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy oferto wej- 

Oelem oddania w przedsiębiostwo ro­
bót stolarskich budowlanych wraz z robotami 
ślusarskiemi i lakiemiczemi dla bu Iowy gma­
chu c. k. Gimnazjum w Brzeżanach c. k. 
Namiestnictwo ogłasza niniejszem publiczną 
rozprawę ofertową w której mogą brać udział 
tylko koncesjonowane firmy stolarskie,

Należycie ostemplowane oferty z dołą- 
czonemi potwierdzeniami złożonego w c. k. 
głównej Kasm krajowej wadyum w wysokości 
5 prc. sumy oferowanej należy wnieść naj­
później do dnia 14. lutego 1914 do godziny 
12 w południe w Dep. X. d. c. k. Namiest­
nictwa na ręce Szefa tego Departamentu. 
Później wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. lutego 
1914 o godz. 12 w południe w biurze De­
partamentu technicznego X. d. c. k. Na­
miestnictwa, przyczem oferenci mogą być 
obecni. «.

Potrzebne do ofert formularze ofertowe, 
przepisy o wnoszeniu ofert oraz druki suma­
rycznego zestawienia robót ctrzymić można 
wj biurze tego Departamentu technicznego 
w godzinach urzędowych, gdźie też są do 
przeglądnięcia i podpisania warunki ogólne 
i szczegółowe,- plany ludowy oraz rysunki 
i modele tych robót.

Z c, k. N ;m iestn:ctwa.
Lwów, t nia 23. stycznia 1914.

U. en. E . 4624 13 (250)
JIlnH TaH H H H H H  eflHKT.

H a BHeceHS H^ona K opo^a b UopT- 
KOBi b i ą ó j ą g  c a  ĄHa 16 aioToro 1914 o ro- 
flHHi 9 nepep; noayĄHeM b KOMHaTi u. 30

caip,yio>iHX hc^ bhkchmocthh :
1. o6h . Bm. 4 :8  rpoMa^n HopraiB

3 B arnaE K O K ) (H a  n6 . a .  345 o6mapy 3 a p .
39 m .2 p ,B oiioB epxoB a K a i ie H a ira ) ,

2. o6h . Brn. 454 rpoira^H UopTiciB
CTapafi (Ha n6. u. 5/2 o noBepxm i 4 3 . m 2 
i n ip . 22/1 noBe,pxHH 9 ap. 14 m.2 no6y/i,o- 
BaHa xaTa nmaHtca, mona 3 ^on;OK).

BapTicTt u ic .ia  on/mema: ad 1. bhho- 
chtb 109.730 Kop., ad 2. 54 865 Kop.

HanHH3ina o t ę p i a : ad 1. bhhochtb 
6041 K o p , ad 2. 3021 Kop.

^ 0  Hê BHUCHMOCTH OÓHf.TOl BUK. rin. 
u. 418 ńpyHTOBÓl KBHFH HopTKlB 3 B h- 
rHaHKoio HaaeacaTB eui^yw ui npHHaaeacno- 
c th  : BOflOTarH, KaHa.ii3anHa i ypa^acene 
eaGKTpHHHe oiriHem Ha 2710 Kop. ą o  pe- 
anBHooTH Brn. 454 rpoM. UopTKin cTapnii
H.ajiesKaTB : napKaH, Kepnairn, 2 rpymi* 1
jłóaiHKa, 1 bhuihh mci on/iHeHo Ha 247 Kop.

Hrr3me HamieBmoI oipepTH npo^anc He 
BiflÓy/IWTB en.

U,, k . Cyfl hobItobhh, Bi^/i/ńi V. 
HópTKiB, 20 ■ rpy/i,Hn 1913.

U. en E. XI. 4880/13 (356)
^ h h  20 a io T o ro  1914 o r o ^ u B i  10 

n e p e #  n o n y ^ n e M  B i^ ó y ^ e  c n  b  TyT. c y ^ i  
aujia h. 22 nepc-Top^ 2/5 nacTH peaunHOCTu 
b h k .  r i n .  h . 299 rp o s ia ^ H  K an. U /eH en a  o ifi- 
neH H X  n a  1916 Kop.

HaHHH3ina n,ma 1278 K o p .
Jliu,KTairHHHi y c n iB H  B i^ H o c n n i c a  flo 

t o i  He^BHHCHMOCTH rpaM OTH cy TB BHU02CeHl 
ą o  B r a n d y  b  i«aH n,eaapH 'i B i ^ i u y  I .

3aK H fl H e^onycK aeM oeT H  n e p e T o p r y  
MyeHTB óyT H  3ro a o m e H H H  H aH ni3H i'H m e n p n
n e p e im p s i

O co6 h  M em K aroni n o 3 a  O K pyroin  T y n . 
cy/i,y  KOTpi H a n o B H cm iit h b ą b h s k h m o c t h  He 
MaKTB a 6 o  H a d y n y  i b  neB H i np aB a  a 6 o  :ra -

rapi o ck L ib k h  a e  BKaacyTB noBHOB.iacTHH- 
rca ^ ; .ia  ^ o p y n e H B  t j t . 3 a jiem K an o ro , 6 y - 
nyTB noBi/roM aeHi o //a jB in H x  n o la ,iax  T oro  
nepeT oprO B oro  H ocTynoB aH a BHK.nronHO n e -  
pe3  onoB im eH G  H a c y ^ o B in  Ta6.iHn,H.

Uj. K. C y f l  HOBiTOBHH.
K o .io m h h , 15 clnH a 1914.

1 .  cn . E . IX. 37 6 0 /1 2  (3 5 )  (3 9 9 )
O r o n o i n e n e  n e p e T o p r y .

Ha n o n a p a r iG  C n i j n c n  o m a ^ H o c T H  i  n o -  
3huok  b B a m a T H n a x ,  3 a c T y n n e H o I  n e p e a  
a,a,B. f lp .  K o p M o m a ,  B i^ d y ^ e  c a  ^ H a  26 a r o -  
T o r o  1914  n e p e ^  H o n y ^ n e M  o  9 r o ^ H B i  b 
H H 3 m e  0 3 H a n e H iir  c y ^ ' i ,  KOM HaTa n .  7 n e p e -  
T o p r :

1. peaaBnocTH bhk . r i n .  n  1076  rpoM. 
B a m a T i r n i  CKaa^aionoI c a  3  rpyH Ty opHoro,

2. 1 9 ,24  nacTHH peaaBHoeTH bhk. r in . 
n . 10 7 5  r p .  B H m a T H n i C K a a ^ a io n o i  3  x a T n ,  
C T O floaH  i  3  n a p n e . i B  d y ^ O B e.iB H H w ,

3. 1/6 nacTH s m .  5 4 4  r p .  Bnm aTH ni, 
CKaaflamnoi c a  3 opH nx r p y H T y  i

4. peaaBHoeTH s m .  7 1 2  rp . ^ yciB n ,!  
C K a a ^ a io n o i  c a  3  opHHx rpyHTiB.

H p o ,a ,a T H  c a  M a io n i He^BnaCHM OCTH  
cyTB o n iH e m  :

ad 1. H a  258  K o p .,
2. H a  40 0  K o p . 93 c o t .,
3. H a 158 Kop. 16 c o t .,
4. n a  2 3 1 6  K o p .

H a i iH i m in a  n o ^ a n a  b h h o ch tb  :
a d  1. 172  K o p .,

2. 267  K o p . 2 8  c o t . ,
3. 10 5  K o p . 4 4  c o t .,
4  1 5 4 4  K o p .,

n o B H 3 in e  t o i  k b o th  He B i^ d y ^ e  c a  n p o f la a c .
.VcaoBa nepeT opry , KOTpi 3aTBepflacae 

c a  i rpaMOTH, Bi/i/Hocaut c a  flo He^BHaca- 
mccthiT (BHTar rinoTenHHH, b h t b t  KaTa- 
CTpy.lBHHH, npOTOKO.IH OH,lHeHa i T. Ą.) MO- 
ryTB t i ,  in;o MaroTB oxorr y  KynosaTH, nepe- 
r . ia H y T H  b HH3me 0 3 H a n e n iM  c y ^ I ,  KOMHaTa 
n . 1 4  n i^ n a c  to ^ h h  ypa,ąoBHx,

I I p a B a ,  K O T pi 6 h  m p o ^ a a c  p o d H .iH  H e -  
^ o n y c T H H O io ,  H a a e a c H T B  H a H n i3 H iH m e  H a  
P,hh cy Ą O B iM , B H 3 H a n e H h c  n e p e T o p r y ,  
n e p e f l  n e p e T o p r o n  a r o a o c H T H  b  c y ^ i ,  6 0  

HHaKme m;o ą o  He^BHacHMOCTH c a M o i Bace 
d ij iB m e  n e  n o r y T B  d y n a  n i^ H o m e H i .

O  ^ a w B m n w  B H U a ^ K a s  n o c T y n O B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i^ o M a a -T H  c a  d y ^ e  o c o d n ,  
;j;a a  K O T p n x  n i f l  t o h  n a c  m;o fi,o  H e ^ ń H a cH -  
m octh a f t i e B  n p a B a  a d o  T a r a p i  c y T B  y c x a -  
H O B n e n i a d o  b  T O K y n o c T y n o B a a a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y c T a H O B a e H i d y ^ y tb , b  T in  B H H a ^ K y  
tL ib k o  n p H d H T e u  b  c y ^ I ,  a s  6 b  o h h  a H i H e  
n e m K a a H  b  o d a a c T H  H H 3m e o s H a n e H o r o  c y ^ y ,  
a H i H e  B C K a 3 a a n  n o in e H H o  n o B H O B a a c m a  
Ą a a  Ą o p y n e H B  n e m K a i o n o r o  b  n ic g e B o c T H  

cyA7-
IJ. K. CyĄ HOBiTOBHH, IX.
I le p e M H m u B , f l n a  23 r p y ^ H a  1 913 .

L. cz. E. 1273/13 (4) (232 1—2)
Edykt licytacyjny 

oarz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sala­

mona M ńtlera z Makowa odbędzie się dnia 
28 marca 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności: 

I ks. gr. gm. Skawina:
a) 1/82 części lwh. 521,
b) 32/384 części lwh. 530,
c) 32/768 części lwh. 588,
d) 2/64 częśei lwh. 581,
e) cała lwh. 798,
f) cała lwh. 277;
II. ks. gr. gm. Skawina: cała lwh. 1211, 
Wartość szacunkowa: 
ad 1. Razem od a) do f) 19.781 kor, 

83 hal ,
ad II. 580 kor.
Najniższa oferta:
ad I. 13.187 kor. 28 hal.,
ad II. 386 kor. 66 hal.
Razem ad I. i II.:
wartość szacunkowa: 20.861 kor. 83 h. 
najniższa oferta. 13.573 kor. 94 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące do 

tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protoKoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Msków, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. 4016/12 (17) (1566 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Stanisława Wurma we 
Lwowie odbędzie się dnia 23 lutego 1914 o 
godz. 9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 3, 
licytaeya realności lwh. 50 gm. Bełżec.

Nieruchomość, składająca się z domu, 
zabudowań gospodarczych i grunt w, wysta-

„Gazeta Lwowska1' Nr. 28 z dnia 6 lutego 1914.
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wioną na licytację j»st oceniona na 16.868 
koron.

Najniższa cena wynosi 11.246 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Nabywca nadto, bez wliczenia w cenę 
kupna, przyjmuje na siebie wpisane w poz. 
C. 5 a powyższej realności dożywocie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 12 stycznia 1914.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Wadowh e, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 8568/13 (8) (1629 1 - 8 )
E d y k t.

Dnia 18 lutego 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
odbędzie się licytacya całych realności lwh. 
99 i 190 gm. Huta nowa, wartości 1900 kor. 
i 400 kor.

Najniższa cena wynosi: 1267 koron i 
267 kor.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Monasterzyska, 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 2871/13 (8) (1630 1 - 3 )
E d y k t.

Dnia 19 lutego 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 licytacya 1 4 części realności 
lwh. 508 gm. Barysz, ocenionej na 1692 kor,

Najniższa cena wynosi: 1128 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta ino' 

żne przejrzeć w biurze Nr 9.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 81/13 (15) (1661 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Mielnikiewicza po 
Janie w Rozpuciu odbędzie się dnia 23 lu­
tego 1914 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
licytacya 123/480 części i 2/72 części z 1/8 
części rea’ności lwh. 19 kg. Rozpucie.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na kwotę 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1138 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.), może każdy mający chęć kupienia przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

Za warunki licytacyjne przyznaje się 
15 kor. 10 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bircza, d J a  25 grudnia 1913.

L. cz. E. III. 3308/13 (747 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Pepi Lwów strony egzekwu­
jącej, odbędzie się dnia 20 lutego 1914 a 
godzinie 9 przed południem w Oddz. III. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, które się 
niniejszem za wierdza licytacya realności: 

ks. gr. dla I. dz. ra. Lwowa lwh. 754 
realność przy ul. Piotra Chmielowskiego 1. 
orj. 8 składa się z parceli bud. o powierzchni 
302 m.‘2 kamienicy jednopiętrowej, dwóch 
drewutni murowanych.

Wartość szacunkowa 76.655 kor. 60 hal. 
Najniższa oferta 38.327 kor. 80 hal.
Do realności lwh. 754 ks. gr. dla I. 

m. Lwowa należą następujące przynależno­
ści: drzwi, okna story, muszle wodociągowe, 
świeczniki elektryczne, klucze i dzwonek, 
oszacowane na 695 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie jako sąd hipoteczny zanotuje wyznacze- 
czenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wiflizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III, 
Lwów, doia 13 grubnia 1913.

1/4 części realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. 
Ustrzyki dolne objętej wraz z przynależno-
ściami, składającemi się z piwnicy i ko­
mórki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest oceniona na 3117 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninięj 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niż j wymienionym 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Ustrzyki dolne, dnia 15 listopada 1913.

realności lwh. 25 w Ludwinowie, składającej 
się z parc. bud. o łącznym obszarze 359 m, 
kw. wraz z budynkami, w których mieści się 
garbarnia, i z parc. grunt, obszaru 5952 m. 
kw-

Do realności tej należą jako przynale­
żności urządzenia mechaniczne, instalacje, 
inwentarz ruchomy.

Wartość szacunkowa (gruntów, budyn­
ków i przynależności) wynosi 213.927 kor. 

Najniż-za oferta 106 963 kor. 50 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII. 

Kraków, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. 2370/13 (4) (816 1 - 8 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Sendera Metzgera w Sie­

niawie, dbędzie się dnia 24 lutego 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 
licytacya całej realności lwh. 600 ks. gr 
Brzyska wola, oszacowanej na 5863 kor.

Najniższa cena wynosi 3574 kor. 32 
h a l, poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Leżsjsk, dnia 30 grudnia 1913,

L. cz. E. 2641/13 (10) (1543 1 - 3 )
Dnia 26 lutego 1914 o godz 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 474 gm. Swi 
stelniki,

b) całej realności lwh. 211 gm. Swi- 
steiniki,

c) całej realności lwh. 616 gm. Swi- 
stelniki,

d) osiej realności lwh. 660 gm. Swi- 
st<Iniki,

e) 3/32 części realności lwh. 123 gm.
Swisteiniki,

f )  3/16 części realności lwh. 410 gm.
Swisteiniki.

Nieruchomość tę oceniono: 
ad a) na 56 kor., 
ad b) na 730 kor., 
ad c) na 120 kor., 
ad d) na 1850 kor., 
ad e) na 21 kor. 75 hal., 
ad f )  na 257 kor. 25 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 37 kor. 32 hal., 
ad b) 486 kor. 66 hal., 
ad c) 146 kor. 66 hal., 
ad d) 1233 kor. 32 hal., 
ad e) 14 kor. 50 hal,, 
ad f) 171 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaacelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Bursztyn, dnia 81 grudnia 1918.

L. cz. E. 1467/13 (9) (1377 1 - 2 )
Edykt licytacyny.

Na wniosek firmy ii. Weiss & Go w 
Wiedniu, odbędzie się duia 18 lutego 1914
0 godz. lOprzed południem w biurze Nr. 37 
licytacya realności lwh. 1U09 gminy kttastr. 
Wadowice.

Wartość szacunkowa nieruchomości 2537
koron.

Najniższa oferta 1553 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąp1.
Warunki licytacyjne i odnoszące s 'ę  d 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka astralny i protokoD ocenienia
1 t. d.), m że każdy, mający cbęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin*urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których ninie) 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

L. cz. E. 2378 13 (6) (326)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 16 są­
du tutejszego licjtacya całej realności lwh.

0 gm. Krowica sama.
Realność powyższą oceniono na 240 

koron.
Najniższa ceni niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 160 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumeuti przejrzeć rmżna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ridzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnostone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedź.bie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. 3697/13 (7) /(1557 1 - 3
E d y k t .

Dnia 25 lutego 1914 o godz 9 przed 
połudn em odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mi-niouym w b urze Nr. 9 w Monasterzy- 
skach licytacya:

aj realności lwh. 569 gm. Słobódka 
górna,

b) pi łowy realności lwh. 568 tej gminy. 
Realność ad a) jest oceniona na 4550 

koron,
ad b) na 500 kor.
N»imższa cena wynosi 3033 kor. 32 

hal. i 333 kor 32 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 9 stycznia 1914.

L. cz. E. V. 8620/12 (9) (1809 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jonasa Klarmana w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 19 marca 1914 o 
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 82, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy- 
taeya następujących realności ks. gr Stebnik 
lwh. 1112, realność wiejska obejmująca pb. 
Ik. 130/1 z domem mieszkalnym i parc. gr. 
2915/2, stanowiąca ogród warzywny.

Wartość szacunkowa 3040 kor. 
Najniższa oferta 2026 kor. 66 h.
Do realności powyższej należą następu­

jące przynależności: płot sztachetowy 88 m. 
długi z ła t miękkich 1 m. wysokich i 5 mło­
dych szczepów, oszacowane na 60 kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można w biurze Nr. 81 w godzinach urzę­
dowych,

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Drohobycz, 31 grudnia 1913.

L. cz. E. 2357/13 (4) (1204)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Spółki pożyczkowej w Bóbr- 
ce odbędzie się dnia 27 lutego 1914 o godz, 
11‘30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 1643 gminy Bóbrka, składającej się z 
domu parterowego z cegły murowanego gon­
tami krytego, spichlerza z desek zbudowane­
go dachówką krytego, komórki z gliny le 
pioDej gontami krytej, oraz parceli budowla­
nej i łąki łącznego obszaru 8 ar. 03 m*. 

Wartość szacunkowa 13.000 kor. 
Najniższa oferta 8666 kor. 67 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Bóbrka, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 1086/13 (10) (1564)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa za’iezkowego 
przemysłowców i rolników w Radymnie, za­
stąpionego przez adw. dr. Spetta w Rady 
mnie, odbędzie się dnia 14 luUgo 1914 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzi-1 niżej 
wymienionym w biurze Nr 8, w Radymnie 
licytacya połowy realności lwh. 63 ks, gr. 
gm. Wietfin objętej, zobowiązanego Iwana 
Dybka własnej, wraz z przjnaleźytościami 
skłatąjącemi się z 5 grusz, 4 jabłoni, 3 ja­
sionów, śliwy 5 wiśni, Twoich.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione wraz z przynależńościami na 
1501 kor. 50 h.

Wartość przynależności zaś na 42 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1001 kor. 50 h.. 
poniżejt tej ceny sprz daż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne n :niejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceuien a i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy Oddz, II. 
Radymno, dnia 15 stycznia 1914.

L. cz. E. 1109/12 (1243 1 - 3 )
, Na żądanie firmy M. Schónker w Oświę­
cimiu, odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o 
godzinie 10-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7, licytacya

(24 1 - 8 )L. cz. E. XIII. 2578/12 (16)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spół­
ki fakturowej w Krakowie, odbędzie się dnia 
19 lutego 1914 o godzinie 10‘30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 49 c. k. sądu powiat, 
cyw. w Krakowie ulica św. Jana, licytacya

L. cz. E. 3458/12 (1823 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Oichanowskiego 
w Śniatynie, odbędzie s ę dnia 19 marca 
1914 a  godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. I. w Śnia- 
tynie licytacya:

1. realności objętej lwh. 595 ks. gr. 
gm. kat, Mikulińce, składającej się z pgr.
360 obszaru 59 ar. 70 m. kw ,

2. realności objętej lwh. 596 ks. gr. 
gm. kat. Mikulińce, składającej się z pgr.
399/3 obszaru 21 ar. 45 m. kw., na niej 
przynależności składające się z 30 drzew o- 
wocowych,

3. realności objętej lwh. 811 ks. gr. 
gm. kat. Mikulińce, składającej się z pgr.
398/2 obszaru 22 ar. 60 m. kw., na tej par­
celi chata, stodoła i karmnik, oraz przyna­
leżności składające się z parkanu i płotu,

4. realności objętej lwh. 601/1. gminy 
Śniatyn, składającej się z pgr. 2299/8 ob­
szaru 22 ar. 46 m. kw.,

5. realności objętej lwh. 963/IV, gminy 
Śniatyn, składającej się z pgr. 6061/13 ob­
szaru 20 ar. 90 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione n a :

1. objęta lwh. 595 ks. gr. gm. kat.
Mikulińce na 1492 kor 50 h.,

2. objęta lwh. 596 ks. gr. gm. kat.
Mikulińce na 986 kor. 70 h.,

przynależności na 60 kor.,
3. realność obj. lwh. 811 ks. gr. gm. 

kat. Mikulińce z budynkami na 3409 kor.
60 h.,

przynależności na 64 kor.,
4 realność objęta lwh. 601/1 gminy

Śniatyn na 224 kor. 60 h.,
5. realność objęta lwh. 963/IV. gminy 

Śniatyn na 318 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej t. j.:
1. za realność obj. lwh. 595 gm. Miku­

lińce kwotę 995 kor,,
2 za realność objętą lwh. 596 ks. gr. 

gm. kat. Mikulińce kwotę 697 kor. 80 h.,
8. za realność objętą lwh. 811 ks. gr. 

gm kat. Mikulińce kwotę 2315 kor. 84 h.,
4. za realność objętą lwh. 601/1. gm. 

Śniatyn kwotę 149 kor. 73 h.,
5. za realność objętą lwh. 963/IV. gm. 

kat. Śniatyn kwotę 209 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwi-rdza z tem, że licytanci za każdą 
realność z osobna mają złożyć jako wadyum 
1/10 część ceny szacunkowej, a oprocemo- 
w ,n 'e ceny kupna wyniesie 5 proc. i odno­
sząca się do tych nieruchomości doku­
meuta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć pod zas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymionionym, w biu­
rze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomi ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postg-
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powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Śniatyn, dnia 10 stycznia 1914.

L. ez. E .73/18 (11) (72 1 - 3 )
Strona zobowiązana Aniela i Józef 

Krawczyńscy.
Edykt licytaeyjuy 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności 
w Nowym Sączu odbędzie się duia 12 marca 
1914 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 105, na zasadzie równocześnie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 790 ks. gr. w c. k. sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, dobra tabularne 
Siedlec, budynki mieszkalne i gospodarcze, 
tudzież grunta orne, pastwiska i łąki, ob­
szaru 57 ha. 71 ar 72 m 2,

b) lwh. 791 ks. gr, w c. k. sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, dobra tabularne 
zwane Suwadowa, budynek mieszkalny, bu­
dynek gospodarczy i grunta orne, łąki, pa- 
si,w:ska i las obszaru 48 ha. 88 ar. 17 m 2,

c) lwh. 207 ks. gr. w c. k. sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, same drogi ko­
munikacyjne,

d) połowa lwh. 396 ks. gr. gm. kat. 
Siedlec, połowa domu drewnianego i łąka,

e) lwh. 399 ks. gr. gm. kat. Siedlec, 
droga leśna,

f) lwh. 398 ks. gr. gm. kat. Siedlec, 
zwane Grabie las,

g) lwh. 377 ks. gr. gm. kat. Siedlec, 
lasy, łąka i pastwisko.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 77.563 kor., 
ad b) 65.894 kor., 
ad c) 110 kor., 
ad d) 470 kor., 
ad e) 20 kor., 
ad fj 12.460 kor., 
ad g) 21.220 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 51.708 kor. 66 h., 
ad b) 48.596 kor., 
ad c) 73 kor. 32 h., 
ad d) 313 kor. 32 h., 
ad e) 13 kor. 32 h., 
ad f) 8306 kor. 66 h„ 
ad g) 1414 kor. 40 h.
Do realności tab. lwh. 790 dóbr tab. 

Siedlec należą następujące przynależności: 
urządzenie studni i ogrodów, oszacowane na 
130 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego na realnośeiach lwh. 
396, 399, 398 i 307 ks. gr. gm. Siedlce.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensve powstały z ty ­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszcza się niniej^zem.

Koszta podania z przedłożeniem warun­
ków licytacyjnych oznacza się na 81 koron 

'* 90 h.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, 6 grudnia 1913.

L. cz. E. 3962/13 (7) (1556 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 25 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 3/4 
części realności whl. 2852 gm. Barysz-Pu- 
źmki wraz z przynależytościami.

Wartość szacunkowa 1087 kor. 67 h., 
przynależności 318 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 937 kor 50. hal., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz, V.

Monasterzyska, 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 3503/13 (18) (1741 1 - 3 )
Dnia 26 lutego 1914 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Oddz. V., licytacya 
3/12 części lwh. 86 ks. gr. gm. Lipiea dolna.

Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 660 kor. 66 h., 

poniżej tej ceny Bprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. Y.
Bursztyn, dnia 16 stycznia 1914.

L. ez. E. 1429/11 (25) (1226 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 23 lutpgo 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się relicyiacya realności 
lwh. 225 gm. Mordarka objętej, masy spad­

kowej bł. p. Jakóba Birkeubauma własnej, 
na żądanie Spółki oszczędności i zaliczek w 
Limanowej.

Dla relicytacyi obowiązują warunki li­
cytacyjne zatwierdzone uchwała z dnia 30-go 
września 1911 L. cz. E. 1429/11 z tem, że 
najniższa oL rta wynosi połowę ceny szacun­
kowej w kwocie 1675 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumen­
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Limanowa, dnia 13 stycznia 1914.

L. ez. E. 3099/13 (7) (1555 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 25-go lutego 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya:

a) 1/7 części realności lwh. 66 gm. 
Bertniki i

b) całej realności lwh. 168 gm. Bert­
niki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1042 kor. 86 h., 
ad b) 500 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 695 kor. 24 h., 
ad b) 166 kor. 67 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Monasterzyska, 7 stycznia 1914.

L. ez. E. 3004/13 (1158 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu pow. w Jaworowie, odbędzie się d n n  
27 lutego 1914 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9, licyta­
cya realności:-

a) lwh. 50,
b) lwh. 229 gm. Czołhynie z przyna- 

leżnościami.
Nieruchomości te zostały ocenione: 
ad a) na 2870 kor., 
ad b) na 4260 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1913 kor. 34 h., 
ad b) 2840 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 24 grudnia 1913.

L. ez. E. 2729/13 (9) (766 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

a) realności lwh. 2878 gm. Barysz,
b) realności lwh. 2797 gm, Barysz. 
Realności te są ocenione:
ad a) na 600 kor., 
ad b) na 500 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 400 kor.,
ad b) 332 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w biurze Nr. 9.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Monasterzyska, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 2280/13 (13) (1660 1 - 3 )
Edykt lieytacyj ly.

Na żądanie Izaka Madera kupca w Beł­
zie jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1914 o godz. 8 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9 na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

1. połowy realności lwh. 165 Bełz, 
składającej się z jednej pare. lud . Całość o 
obsz. 6 ar.12 m 2, na której to realności znajduje 
się dom drewniany kryty częścią blachą a 
częścią dachęwką oraz dwie szopy z podda­
szem kryte dachówką,

2. całej realności obj. lwh. 251 Góra 
składającej się z jednej łąki o obsz. 1 ha. 
24 ar. 66 m 2,

3. całej realności obj. lwh. 27 gminy 
Góra składającej się z 5 parc. grt. o obsz. 
67 ar. 58 m2,

4. całej realności obj. lwh. 271 skła­
dającej się z 3 pare. o obsz. 48 ar. 13 mJ
również gm. Góra,

5. całej realności obj. lwh. 341 gm.
Góra składającej się z 2 parc. grt. o obsz. 
35 ar. 93 m 2,

6. całej realności obj. lwh. 368 gm.
Góra składającej się się z 2 parc. bud. i 4 
parc. grt. o obsz 22 ar. 66 m 2 wraz ze 
znajdującymi się dwoma domami drewniany­
mi i iunemi budynkami gospodarczymi,

7. połowy realności obj. lwh. 390 gm. 
Góra skłacającej s ę z 2 parc. bud. i 4 pare. 
grt. Całość o łącznym obsz. 20 ar. 26 m2.

Na realności tej znajdują się:
1. dom mieszkalny drewniany dachówką 

kryty, młyn murowony piętrowy z motorem 
ssącogazowym o sile 50 koni z kompletnem 
urządzeniem, tudzież tartak murowany wraz 
z lokomobilą parową o sile 30 koni z kom­
pletnem urządzeniem.

Do realności lwh. 165 gm. Bełz należą 
następujące przynależności a to : rynny bla­
szane od frontu i parkan na podwórzu oce­
nione na I I  kor. 90 bal.,

do realności obj. lwh. 368 gm. Góra 
należą następujące przynależuości tj. 2 mło­
de jabłonie, 1 grusza, 1 topola, 1 akacya, 1 
studnia z pompą, o zrodzenie sztachetowe i 2 
bramy ocenione na 136 kor.,

do realności obj. lwh. 300 gm. Góra 
nałeżą następujące przynależności a to: 1 si­
kawka, 1 beczka z wodą, 1 waga decymalna 
i oświetlenie elektryczne ocenione na 80 kor. 
50 h a l

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione:

1. połowa lwh. 165 gm. Bełz wraz z 
przynależnośeiami wyżj j opisanemi na 3761 
kor. 90 hal.,

2. cała realność lwh. 251 gm. Góra na 
373 kor. 98 hal.,

3. cała realność lwh. 27 gm. Góra na 
744 kor. 58 hal.,

4. cała realność lwh. 271 gm. Góra na 
405 kor. 06 hal.,

5. cała realność lwh. 341 gm. Góra na 
215 bor. 58 hal.,

6. cała realność lwb. 368 gm. Góra 
wraz z przyna'eżnośeiami na 2658 kor 34 h.,

7. połowa realnośbi lwh. 390 gm. Gó­
ra wraz z połową młyna i tartaku oraz przy­
należności na 27.459 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi
aa lwh. 165 gm. Bełz 1880 kor. 95 hal.,
n » 251 „ 249 32
n . „ 27 n „ 496 n 38
n „ 271 n 270 Yi 04

.  341 n n 143 n 72
« „ 368 n „ 1379 n 17
Y) „ 390 n „ 13729 Y) 64

Poniżej tych ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w tut. 
sądzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już i-tnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddz. IY.
Bełz, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. XIII. 30/13 (10) (1022 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej, Abra­
hama Markusa Holzmanna kupca w Krako­
wie, odbędzie się dnia 28 lutego 1914 o 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 49 
licytacya następujących realności:

a) ks. gr. Ruszczą lwh. 78 gr. o obsz. 
43 ar. 99 m 2, z d mem mieszkalnym i 
ogrodem,

b) ks. gr. Ruszczą lwh. 19 gr. o obsz. 
1 ha. 37 ar. i 17 m 2,

c) ks. gr. Wyeiąże lwh. 273 gr. o obsz. 
29 ar. 10 m 2.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 6104 kor, 
ad b) 6750 kor., 
ad e) 1200 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 4069 kor. 32 hal., 
ad b) 4500 bor., 
ad e) 800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1913.

L. ez. E. 1484/13 (5) (1829)
E d y k t .

Dnia 12 lutego 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sadze tutejszym licytacya 
realności lwh. 98 gminy Ryglice.

Cena szam kowa 4588 kor. 85 hal.
Najniższa of-rta 5059 kor, 24 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 19 grudnia 1913.

L. ez. E. 2784/13 (283)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek su-ony egzekwującej Fun­
duszu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskmm 
we Lwowie do rąk dr. Henryka Fruchthan 
dlera w Jaworznie odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 16 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 5 na zasadzie za- 
twmrdzonyeh warunków licytacya następują­
cych realności, a to:

1, 1/6 części realności lwh. 108 księgi

gruntowej Ciężkowice p. b. 217/1 z domem 
i pgr 33/1,

2, połowy realności lwh. *80 księgi 
gruntowej Ciężkowice p. b. 212, 209 z do­
mem, stodołą i stajnią oraz p. gr. 32 i t. d. 

Wartość szacunkowa rerlności: 
ad 1. wynosi 146 kor. 82 hal., 
ad 2. wynosi 1053 kor. 40 hal. 
Najniższa oferta realności: 
ad 1. wynosi 97 kor. 88 hal.,5 
ad 2. wynosi 702 kor. 27 h d .
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Jaworzno, 13 grudnia 1913.

L. cz. E. 5200/13 (7) (1832 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Dnia 20 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem w Korościatynie na folwarku 
sprzeda się przez publiczną licytaeyę nastę­
pujące przedmioty: konie, krowy, zboże, sia­
no, słoma, kartofle, narzędzia rolnicze, urzą­
dzenie domu etc.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wystawione na sprzedaż.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Monasterzyska, dnia 20 stycznia 1914.

L. cz. E. 4228/13 (966 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Krauthamera w Bo­
lechowie odbędzie się dnia 18 lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya po­
łowy realności lwh. 2 ks. gr. gm. kat. Bo- 
lechów miasto objętej t. j. domu murowane­
go 1. kons. 9 wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się ze studni.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytaeyę jest ocenioną na 6487 kor., przy­
należności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 3815 kor. 16 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. n i . .
Bolechów, dnia 24 grudnia 1913.

L. cz. E XI. 6045/13 (5) (1802 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa zaliczkowego w Zborowie odbędzie 
się dnia 13 marca 1914 o godz. 9 30 przed 
południem, w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realnośei 
lwh. 733 ks. gr. Mszaniec, 3/4 części real­
ności, składającej się z parcel grunt. lbat. 
2607/2 i 261Ó/2 (t. j. 42 morgów zrębu).

Wartość szacunkowa 9562 kor. 50 bal.
Najniższa oferta 6375 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. E. 1426/13 (1818)
E d y k t .

Dnia 10 lutego 1914 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya:

a) 5/6 części realnośei lwh. 65,
b) 5/12 części realnośei lwh. 63,
c) 5/36 części realności lwh. 64,
d) całej realności lwh. 203 gm. Pola­

ny surowiczne.
Realnośei wystawione na licytaeyę oce­

nione s ą :
ad a) na 4666 kor. 65 hal.,
ad b) na 130 kor.,
ad cj na 9 kor. 20 hal.,
ad d) na 109 kor. 75 hal.
Najniższa oferta,- poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, w ynosi: 
ad a) 3111 kor. 10 h a l , 
ad b) 86 kor. 66 hal., 
ad c) 7 kor. 32 hal., 
ad d) 73 kor. 16 hal.
Protokół ocenienia, warunki licytacyjne 

i wyciąg hipoteczny do przejrzenia w biurze 
Nr. 3 tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Rymanów, 10 stycznia 1914.

L. cz. E. 3701/13 (4) (1806)
Strona zobowiązana Aleksander Blama 

w Izdebkach.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Nach-
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mana Ber Weinig w Dynowie odbędzie się 
dnia 12 lutego 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 17 na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 1159 ks. gr. Izdebki, realność 
ta cbeimuje parć. bud. 480 Nr d. 176/195 
i grunt. 4106/1, 4106/2, 4112/25, 4112/86, 
4112/38, 4112/40 i 4113/2, stanowiące role, 
łąki i pastwisko,

b) lwh. 1042 ks. gr. Izdebki, ciało to 
obejmuje jęd rną parcelę gr. 3522/22, stano­
wiącą rolę.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 2077 kor.,
ad b) 1522 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1384 kor. 67 h a l ,
ad b) 1014 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.l, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddz:ale kancelaryjnym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieią, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabhcy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 8 stycznia 1914.

(1232)L. cz. E. 8005/13
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
lieytacya następują"ych realności:

lwh. 918 ks. gr. Korzelice całej, 
lwh. 1455 ks. gr. Korzelice całej, 
lwh. 919 ks. gr. Korzelice 1/3 cz. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 180 kor., 
ad b) 140 kor., 
ad c} 50 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 120 kor., 
ad b) 93 kor. 34 hal., 
ad c) 33 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Przemyślany, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. E. XVII. 889/13 (510 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. austr. Banku 
hipotecznego w Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. A. Leistynę we Lwowie, odbędzie 
się dnia 19 lutego 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 12 lieytacya realności lwh. 165 Dz.
II. gm. m. Lwowa wraz z przynależnościarai.

Nieruchomość wystawionł na lieytacyę 
je  t oceniona na 595.216 kor., przynahżno- 
ści zaś na 1658 kor.

Najuiższa c-na wynosi 297.608 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yńąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w i-ą- 
dzie niżej wymienionym w sali Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII,

Lwów, dnia 2 grudnia 1913.

(1205)L. cz, E. 3492/13 (4)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Berty Grossman w Prze­
myślanach, odhędzie się dnia 27 lutego 1914 
o godzinie 9 30 przed południem w sąazie 
niżej wymienionym w biurze Nr, 3 na zasa­

dzie zatwierdzonych warunków licytacyjnych 
lieytacya połowy realności lwh. 37 gm. Mi­
kołajów, składającej się z domu murowanego 
jedno piętrowego blachą krytego, młyna z 
motorem benzynowym o trzech ubikacyach 
wraz z maszyną motorową, parc. bud. i parc, 
grunt. obsz. 8 ar.

Wartość szacunkowa 18.670 kor. 
Najniższa oferta 9335 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bobrka, dnia 30 grudnia 1913.

L cz. E. 578 9 (86) (1242 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Herscha Schnei­
dera w Lutowiskach, odbędzie się dnia 27 
lutego 1914 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymimionym, w biurze Nr. 7, 
relicytacya:

a) połowy realności lwh. 77 i
b) całej realności lwh. 431 ks. gr. gm. 

kat. Ustrzyki, obejmujące dom z ogrodem.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 

są ocenmne:
ad a) na 1800 kor,, 
ad bj na 150 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 900 kor., 
ad b) 75 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VII.

C. k Sąd powiatowy Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz E. V. 3852/13 (5) (961 1 - 3 )
Strona zobowiązana Aleksander Koku- 

rewicz Koryzna.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jenny 
Piskorz i Olgi Piskorz odbędzie się dnia 27 
lutego 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, lieytacya realności lwh. 2249 ks. 
gr. gm Stanisławów.

Cała realność położona na ulicy Lipo­
wej w skład której wchodzi pbud. lk. 2044 
o pow. 3 ar. 40 m. i pgr. lk. 415/2 o pow. 
96 ar. 84 m.

Na pbud. stoi dom piętrowy murowany 
kryty częścią blachą a częścią dachówką (ro­
dzaj willi) o 9 pokojach i 2 kuchniach, ła­
zienkach i t. p.

Dalej położone są budynki gospoda cze 
murowsne dachówką kryte.

Wartość szacunkowa 80.000 kor.
Najniższa oferta wynosi 40.000 kor.
Pon;żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym, biuro Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Stanisławów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 580/13 (1824 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Melzera w Sniatynie 
odbędzie się dnia 12 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym S. I. lieytacya:

I. realności obj. lwh. 471 ks. gr. gm. 
kat. Widynów składającej się z pbud. 181, 
182/1, 182/2 i pgr. 181, 428, 429, 480 481, 
482/1, 432/2, 436, 446, 449, 455, 472 34, 
472/39, 472/44, 472/48, 474/12, 668/2, 765/2, 
766/2. 767/2, 783, 784, 840, 842, 846, 848, 
858, 986, 987, 989/1, 1009, 1078, 1085/2 
1086, 1173, 1234/3, 1007 i 732.

Na pbud. 181, 182/1 i 182/2 stoją bu­
dynki :

1. dom mieszkalny z drzewa, gontami 
kryty z piwnicą,

2. domek mieszkalny na podworzu,
3. kurnik z desek jodłowych,

wych.

4. szopa na słupach dębowych,
5. wychodek z desek jodłowych,
6. stajnia z desek jodłowych,
7. stara chata z drzewa.
8. kosznica ze słupów i podwalin dębo-

9. szopa na słupach dębowych,
10. stodoła na słupach dębowych,
11. budynek stary dawn ej na iaznn

służący z drzewa;
Do realności należą na-tępująee p !zy- 

naleźności:
a) studnia cyminowana,
b) 13 jabłoń wielkich i 24 śliw,
c) 96 metrów parkanu, 54 metrów 

sztachetek i 92 m, płotu,
II. realności obj. lwh. 493 ks. gr. gm 

kat. Widynów, składającej się z pgr. 1004/2,
III. realności o! j. lwh. 554 ks gr gm. 

kat, Widynów. składającej sie z pgr. 410 2, 
411/1, i 412/2,

IV. realności obj. lwh, 619 ks, gr. gm. 
kat. Widynów, składającej sie z pgr. 843 
i 844,

V. realności obj. lwh 570 ks. gr. gm 
kat,. Kniażę, składającej się z pgr. 1303 i 
1304,

VI. realności obj. lwh. 2327 ks. gr. 
gm. kat. Wółozkowce składającej się z pgr. 
269 L/l,

VII. realności obj lwh, 2331 ks, gr. 
gm, kat, Wołczkowce składającej się z pgr. 
2538/2, 2539,3, 2539/4,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenioue:

I. realność obi. lwh. 471 ks. gr. gm. 
kat. Widynów po wyeliminowań u pgr. 686/1 
jsko mylnie wciągniętej na 47.808 koron 
29 hal.,

a p zynaltżności na 762 kor.,
II. realności obj. lwh. 403 gm. Widy­

nów na 1182 kor. 60 hal.,
U l realności obj. lwh. 554 gm, Widy­

nów na 916 kor. 74 hal.,
IV. realności obj lwh. 619 gm. Widy­

nów na 534 km-. 50 hal.,
V. realności obj. lwh. 5*0 gm. Kniażę 

na 2206 kor. 32 bal.,
VI. realności obj. lwh. 2327 ks. gr. 

gm. kat. Wołczkowce na 402 k o r .  60 hal.,
VII. realności obj. lwh. 2331 ks. gr. 

gm, kat. Wołczkowce na 629 kor. 40 hal.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej a to:
I. za realność obj lwh, 471 gm. Wi­

dynów kwotę 32.380 kor. 19 hal..
II. za realność obj. lwh. 493 gm. Wi­

dynów kwotę 788 kor. 40 bal.,
III. za realność obj. lwb. 554 ks. gr. 

gm. k*t. Widynów kwotę 611 koi. 16 kor.,
IV. za realność obj. lwh. 619 ks. gr. 

gm. kat. Widynów kwotę 356 kor. 34 h a1.,
V. za realność obj, lwh. 570 ks. gr. 

gm. kat. Kniażę kwotę 1470 kor. 89 hal.,
VI. za realność obj. lwh. 2327 ks. gr. 

gm. kat. Wołczkowce kwotę 268 kor. 40 hal,
VII. za realność obj. lwb. 2331 ks. gr. 

gm. kat. Wołczkowce kwotę 419 kor. 60 hal,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj Izie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, któ e równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się ćo tej nieru­
chomości kokumenta (wyciąg tabularny wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mąjący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej ptzy wyznaczonym 
termiuie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszme.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 7 stycznia 1914,

lamy, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodtaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablice 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k Sąd obwodowy.
Oddział II.

Złoczów, dnia 14 stycznia 1914.

L. cz. E. IX. 3633/13 (22) (1021* 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Filii 
c, k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 3 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 44, licytacja realności lwb. 337 gm. 
Kraków Dz. VIII., składającej się z p. bud. 
zęśeiowo murem zabudowanej.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 29.360 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.680 kor. 
Pon'żcj najniższej oferty sprzedaż nic 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział IX,
Kraków, dnia 22 grudnia 1913.

(1206)L cz. E. 1888/13 (11)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek krajowego Biura poboru 
opłat szynkarskich we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 lub go 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymię ionym 
w biurze Nr. 3 i a zasadzie zatwierdzonych 
warunków lic y tac ja :

a) realności lwh. 532 gm. Chlebowice 
wielkie, składającej się z domu murowanego 
bla hą krytógo, piwnicy murowanej, dybwa- 
nej szopy, lodowni, stajni dylowanej, m aga­
zynu, studui i drugiego domu murowanego 
blachą krytego,

b) realności lwh. 682 tejże gminy, 
składającej się z 19 ar. 64 m.* ogrodu,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 58.987 kor, 60 hal., 
ad b) 2200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 29.493 kor. 80 hak, 
ad b) 1466 kor, 66 hal.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 141/13 (24) (1304 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
3-go marca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w są-zie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 4, lieytacya dóbr tabul. Bałuczyn lwh, 
106 obszaru około 535 morgów z budynkami 
mieszkalnymi gospodarczymi wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
gospodarczego martwego i ogrodzenia fol­
warku.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 384.600 kor., przynależności 
zaś na 1149 kor. 76 h.

Najniższa cena wynosi 257.166 kor, 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

L. cz. E. 3080/18 (5) (1808 1 - 8 )
Strona zobowiązana Izrael Fenig w Gra­

bówce.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej i oszczędności w Długiem pod 
Zarszynem, odbędzie sie dira 10 lutego 1914 
o godzinie 10 pized południem w biurze Nr. 
17 na zasadz e zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności:

a) U h . 265 ks. gr. Grabówka obej­
muje jedyną parcelę gr. 1054 pastwisko,

b) lwb. 334 ks. gr. G abówka realność 
ta  obejmuje paree'ę gr. 669/2, 772, 774/2, 
775, 776 i 780/2 stanowiące role i łąkę, ■

c) lwh. 364 ks. gr. Grabówka realnoś3 
ta obejmuje parcele gr. 765/1, 765/2, 768/10, 
768/11 i 768/12 stanowiące role i las,

d) lwh. 3$3 ks. gr. Grabówka realność 
ta składa się z parc. bud. 68/1 i z 17 par. 
gr. stanowiących role i łąki.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 150 kor., 
ad b) 3390 kor,, 
ad c) 3250 kor., 
ad d) 15.510 kor.
Najmższa oferta: 
ad a) 100 kor., 
ad b) 2260 kor., 
ad c) 2166 kor. 67 hal., 
ad d) 10.340 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. III. 2524/13 (1723 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ant. Eeichen strony egze­
kwującej zastąpionej p.zez dra H. Ecchena, 
odbędzie się duia 9 marca 1914 o godzinie 9 
przed poł. w Oddz, III na zasadzie warunków, 
które niniejszem się zatwierdza lieytacya na- 
stępujących realności;

I

H

nab

najt

A :
po
III

12

»Cie

»Cie

Kom 

i 19

(Ciei
bej
to J
r°cz; 
12 1



11
ks. gr. I. dz miasta Lwowa lwh. 2818 

realności pod Ik. 2285 przy ul. Obozowej 1. 
orj. 2 składającej się z parceli bud. o po­
wierzchni 898 m.2, kamienicy dwupiętrowej 
z suterenami, oficynami dwupiętrowemu

Wartość szacunkowa 118.429 kor. 26 hal.
Najniższa oferta 59.214 kor 68 hal.
Do realności lwh, 2818 ks. gr. dla I. 

dz. m. Lwowa należą następujące przynale­
żności: okna, drzwi, story, karniolki, muszle 
wodociągowe i t, p. opisane bliżej w proto­
kole ocenienia oszacowane na 4680 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd kraj. cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzie'eaia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 28 gradnia 1918.

L. cz. E. XIII. 1282/18 (6) (25 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, odbędzie się 
dnia 19 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 c. k. sądu powia­
towego w Krakowie ul. św. Jana licytacya 
realności iwh. 125 ks. grt. gminy kat. Kra­
ków, składającej się z domu dwupiętrowego 
z dwupiętrową oficyną przy ul, Szlak 68 
w Krakowie.

Wartość szacunkowa tej realności 
108 777 kor. 50 hal.

Najniższa oferta 51.888 kor. 75 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. Ir. Sąd powiatowy cyw., Oddz ał XIII.

Kraków, daia 12 g;uduia 1913.

L. cz. E. 3703/18 (4) (1807)
Strona zobowiązana Dawid Hućko z Izdebek.

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa handlowego w Dynowie, odbędzie 
się dnia 12 lutego 1914 o godzinie 12 przed 
południem w biurze Nr. 17 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 292 ks. gr. Izdebki cała real­
ność pod Nr. d. 241/289 położona, obejmu­
jąca parcelę bud. 404 i gr 408411,4084/13, 
4084/18, 4084 20, 4085/1, 4085/2 i 4087 sta­
nowiące role, łąki i pastwisko,

b) lwb, 294 ks. gr. Izdebki ciało to
obejmujące jedynie par. gr. 4194, stanowią­
ce drogę połową.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 6600 kor., 
ad b) 7 kor. 14 hal.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 4400 kor., 
ad b) 4 kor. 76 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV 
Brzozów, dnia 8 stycznia 1914,

L. cz1 E. 15/13 (9) (953 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej c. k. 

uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 19 marca 1914
0 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
56 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya dóbr tabularnych Przytkowice górne 
lwh. 285 ks. tab. c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach objęte.

Wartość szacunkowa 311.345 kor. 
Najniższa oferta 207 563 kor. 34 hal. 
Do dóbr tych należą następujące przy­

należności: 16 koni, 17 krów, 12 jałówek
1 buhaj, zapasy siana, słomy, koniczyny, 
wozy i różne sprzęty i narzędzia gospodar­
cze, rolnicze i t. d. oszacowane na 'kwotę 
15.705 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. E. 190 13 (13) (374 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Stepczuka w Mikoła­
jowie, odbędzie się dnia 2 marca 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya:

1. lwh. 530,
2. lwh. 578 i
3. lwh. 611 gm. Mikołajów.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tację  są ocenione a to:
ad 1. na 400 kor.,
ad 2. na 500 kor.,
ad 3. na 50 kor.
Najniższa cena w ynosi:

ad 1. 266 kor. 67 hal., 
ad 2. 333 kor. 33 hal., 
ad 3. 32 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż^j wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Łopatyn, dnia 4 grudnia 1913.

GZ11. E. 4925/12 (23) (1840 1 - 3 )
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben des Oentral-Kredit und 
Spar-Institutes der Apotheker Oesterreichs in 
Wien, fiadet am 9 Februar 1914 y c  mittags 
10 U hr bri dem untenbezeichneten Gerichte 
Zimmer Nr. 15 (W erbers Haus).

Die Verpaehtung des Apothekergeschaf- 
tes sammt der bezuglichen Konzession in 
Gołogóry auf funf Jahre im Wege der offen- 
tlichen Versteigerung statt.

Der Ausrufspreis betragt 2750 Kronen 
ftir ein Jahr. Die Versteigerungsbedingungen 
konnen von den Pachtlustigen bel dem 
unten beze chneten Gerichte wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht Abt. XII.
Złoczów, am 20 Janner 1914.

L. cz. E. 246/13 (8) (559 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dra 
Włodzimierza Mochnackiego, odbędzie się 
dnia 2 marca 1914 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w bia- 
rze Nr. 11 w Złoczowie licyiacya realności 
lwh. 1542 gm. Złoczów składające! się z parc. 
bud. 2330 obszaru 366 m.2, na której znaj­
duje się dwupiętrowa kamienica przy ulicy 
Kościuszki pod Nr. 675 wraz z przynależy- 
tościam1, składającemi się ze studni z pompą 
żelazną i urządzenia elektrycznego.

Nieruchomość obj. lwh. 1542 wystawio­
na na lieytacyę jest ocenioną na 95.845 kor., 
przynależności zaś na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 48.372 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. E. VIII. 3135/12 (64) (1717 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy chorych w 
Krakowie, odbędzie się dnia 3 marca 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45 II. p. przymusowa licytacya realności: 
dom murowany trzy-piętrowy o dwu frontach 
przy ul. Grzegórzeck ej i Chodkiewicza (Wo­
źniakowskiego) objętej lwh. 235 ks. gr. gm. 
kat. Kraków-Piaski bez przynależności.

Wartość szacunkowa 116.390 kor.
Najniższa oferta 83.195 kor.
Pon żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sad powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 12 stycznia 1914.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 572/13 (1309 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józefowi Paulina, którego miej­

sce . pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kaspra Paulinę pozew o 430 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 16 lutego 1914, 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 4.

Oelcm strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Koflera, adwoka w Grzy­
małowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Grzymałów, dnia 15 grudnia 1913,

L. V n. a 209 (1657)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr, 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Jarosław 2 im. Borkowski, pro­
wizor w aptece w Brzesku, wniósł podanie 
dnia 7 stycznia 1914 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną

we Lwowie przy ulicy 29 Listopada lub przy 
placu Unii Brzeskiej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 stycznia 1914.

Za c. k. Nam iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. 0. I. 564/13 (1310 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Jakubów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Jakóba Kuczera pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 lutego 1914 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Bergera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 11 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 515/13 (328 1—3)
E d y k t .

Przeciw Anto howi Muż, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k Sądu powiatowego w Nowemsiole 
przez Mikołaja Słobodziana pozew o 220 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 21 lutego 1914, o godz. 
8 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Klara, adwokata krajowego 
w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 496/13 (327 1—3)
E d y k t .

Przeciw Helenie Góreckiej córce Anto­
niego, której mieisce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez Józefę Górecką pozew
0 300 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 21 lutego 
1914, o godzinie 8-mej rano, w tut. sądzie, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Heleny Góreckiej córki An­
toniego ustanawia się p. Franciszka Góre­
ckiego w Jacowcach kuratorem.

Tenże kuiator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 28 listopada 1913.

L. VII. a. 3676/25 (1326)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz, p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Jonatan Mind-s z Wiednia wniósł podanie 
dnia 29 grudnia 1913 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Drohobyczu przy ul. Grunwaldzkiej od 
Nr. 22 (domu p. Kriegla) w kierunku cmen­
tarza.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 stycznia 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. Vr. VIII. 109/13 (30) (1433)
E d y k t.

Niewiadomy z miejsca pobytu Wasyl 
Hryhorczuk syn Iwaua, lat 35 liczący, rol­

nik z Zebranówki, zasądzony został tut. wy­
rokiem z dnia 4 kwietnia 1913 1, cz. Vr. 
109/13 (23) za zbrodnię z § 152 u. k. na 
3 miesiące więzienia zaostrzonego postem 
co tygodnia i na zapłacenie 250 kor. tytu­
łem odszkodowania Jurkowi Hryhorczukowi 
z Zebranówki.

Wzywa się Wasyla Hryhorczuka, by do 
dni 30 w tut. sądzie się zgłosił.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 17 stycznia 1914.

L. 9835/III. (1429)
O g ł o s z e n i e .

Niewiadomemu z miejsca pobytu listo­
noszowi wiejskiemu Michałowi Ciuciurze 
z Uścia zielonego wypowiedziała e. k. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów na podstawie § 41 
postanowień normalnych z dnia 21 czerwca 
1910 (Dz. rozp. Min. handlu Nr. 89/1910) 
stosunek służbowy z terminem zwolnienia 
po upływie sześciu tygodni*od dnia pojawie­
nia s ę niniejszego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Tymczasowe zastępstwo zarządza się 
na koszt i odpowiedzialność listonosza Mi­
chała Oiuciury.

C. k. gal. Dyrekcja poczt i telpgrafów.
Lwów, dnia 23 stycznia 1914.

H. cn. Dj. X I. 27 14 (1391)
E Ą H K T.

IIpO T H B  lOpKOBH K y 3 iB  CHHOBH O.M K - 
ch , KOTporo Micn;e noóyTy u e  e Bi^oire, 
B H ecjia  C n im c a  om ;a1a1HOCTH i noanuoK  b 
C raHbKO Bi b  n;. k . noB iTO B in c y ^ ,i b  K a j iy -  
n m  no30B  o 300 Kop. 3iiH.

Ha ji^CTaBi noaBy BusHaue 10 aB,a,H6H- 
i jh io  H a /i,eHb 4 jn o T o ro  1914 o t o ą h h i  8  30 
nepe,a, n o .iy A u eM , k o m h & tu  u . II.

Ąjusi cTepeaceH H  npaB lOpKa Ky3iBa 
c. O .aeiccH  y '  TaeoB«iHe aa n  a,a,B. icpaGBoro 
,a,p. C o K a a a  b  Kaaym H, K ypaT opoM

T o n ą c e  K y p a T o p  6 y ^ e  K y p a H ^ a  b B ra- 
f l a r n a  c n p a B i Ha ero H e6 e3 n eu H icT b  i  K om T a 
TaK ^O B ro , aac  b I h  aS o  b  c y Ą i B roaocH T b 
c a  a ó o  BHMiHHTb n o B H O B a a c m a .

H/. k. Cyji, noBiTOBHH, Bi/w ia X I.
K a a y m ,  f l a a  20 c i u h h  1914.

U  cn. Ej. II. 1 14 (640)
E  fl H K  T.

HpOTHB HeTpOBH IlepUOBHU CHHOBH 
B acn aa , KOTporo n ic g e  n oóyT y  He e Bi/1,0- 
are, bhic MHxaft«io U epnoBH u c. Bacmaa 
b u,, k  HOBiTOHiM cy/fi b JIóaoHOBi hobob o 
y3HaHG npaBa BaacHocTH ^o 1 3  uacTH 
peaJIbHOCTH, OÓHHTOl BHK. 624 TpOM. KaT. 
E epe3iB  bhhchhh i 1/8 uacTn bhk. 423 rp. 
KaT. E aH a E epe3iB , a6o o aauaaT y 470  
Kop. 3 npH.

H a  n i,a ;c T a B i nOBBy PH3HaueHO poanpa- 
By Ha ji,eHb 9 aiOTOro 1914 o 9 paHO, caaa
u. 5.

,ZI,.aa cTepeaceHH npaB nisBaH oro y c ia -  
HOBaae c a  n. ,a,p. 3eH eH 3ie6a, a^BOKaTa b 
H6aoHOBi, KypaTopOM.

Tonące KypaTop 6y^,e manaHoro b sra­
kam i! cnpaBi Ha 6ro Heóe3neumcTb i Komra 
TaK flOBro BacTynaTH, aa: BiH b cy,a,i 3ro- 
aocHTb ca aóo BHMiHHTb noBHOB«iacTn;a. ^

H/. K. C y ^  noBiTOBHH, B y w a  II.
HAaoHiB, ąhh  12 ciuhh 1914.

H. cn. I]/. II. 794/13 (1) (855)
E  Ą H K T.

IIpOTHB M H xaaiH i I laa in a  8 I le p e Ą - 
M icTa, KOTpoI Micn;e n o ó y iy  He e Bi^oMe, 
B H ecan  MnxaHao » Io iJy ii i c h h  CTecjiaHa i 
tob. b n;. k. Cy/1,1 nOBiioBiM b Eyuaun no - 
3ob o y3HaHe n p eT eH cn i b kbotI 340 Kop. 
aa n o r a c a y  3 h h .

H a niflCTaBi no sB y  BH3H?ueH0 TepMiH 
ąo ycTHOi poBnpaBH Ha fleHb 9 aiO Toro 
1914 o ro,a;HHi 9 nepe/i, nojiy^H eM , c a a a  
p o sn p aB  u. 5.

CTepeaceHa npaB  KypaHĄKH ycT a- 
HOBaae c a  n . ,a,p. EiraH ye.Tia M ee p e H rlia , 
a^BOKaTa b E y n a u n ,  KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6y^e KypaH^Ky b 3ra- 
jęam H cn p aB i Ha e'i H eóeaneuH icTb i KomTa 
TaK floB ro BacTynaTH, aac oHa a6o  b cy^,i 
BroaocH Tb ca a6o BHMiHHTb noBHO BaacTija.

I L  k . C y f l  n o B iT O B H H , B i f l Ą i a  II.
Byuau, ąhb 27 rpy^H a 1913.

L. cz. C. II. 31/14 (1) (1585)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Osadciów synowi 
Łukasza, Janowi Osadca recte Osadciów sy­
nowi Łukasza i Mikołajowi Synowickiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sień został do c. k. sądu powiatowego 
w Czortkowie przez Spółkę oszczędności 
i pożyczek „Samopomoc" w Nagórzance po­
zew o 954 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4-go lutego 
1914, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sądzie pow., sala rozpraw Nr. 25.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanawia się p.

„Gazeta Lwowska" Nr. 28 z dnia 6 lutego 1914.
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dr. Frieda, adwokata w Czortkowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rąndów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 19 stycznia 1914.

H. cn. U . IX . 3/14 (1 -542)
E H K T.

IIpOTHB H-HKO l̂i ^3,aHBKiB, KOTpOrO 
Micije nodyTy n e e Bi/i,oMe, b h i c  IIpoKin 
PoManBuyK c. J lyn a  b  u,, k. Cy/ji noBiTOBiii 
b E yuaun no30B o 220 Kop. a npn.

Ha ni/jCTam i n o 3 B y  B H SH auye cn po3- 
n p a B y  H a fleHB 10 .aroTOro 1914 r ó ż a n a  9 
pano b TyT. cyĄi cajin po3npaB 31 B. IX .

f l j i h  CTepcaceHH npae R ypan ia  ycTa- 
HOBjme c a  n. a^B. flp. IIlTepHa b B yu au a , 
KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6ypp ni3BaHoro H a 
KÔ iy ^aHBKiB b  3ra^,aHia cnpaBi Ha ero 
He6e3neuHicTB i KomTa TaK flOBro 3acTyna- 
t h ,  asa BiH a6o b cy^i 3ro.aocHTB c h  a6o 
BHMiHHTB HOBHOBJiaCTIJH.

Hj. k. Cy/i, noBiTOBaa, B i^ t a  IX.
E yu au , / jh h  5 c ih h h  1914.

L. cz. 0. II. 6/14 (807)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Topolnickiemu Teo­
dora, przedtem w Serafińcach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Wasyla Lewickiego Iwana, 
rolnika w Serafińcach, po ew o zapłatę 
kwoty 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3-go 
lutego 1914, o godz. 9 rano, biuro Nr. 11 
tut. sadu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Tadeusza Bosakow- 
skiego z substytncyą kand. adw. dr. C:ci- 
mirskiego w Horodence kuratorem,

T en 'e kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 436/13 (2) (1288)
E d y k t .

Przeciw Onufremu Drapajło i Anasta 
zyi Drapajło, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Wojniłowie przez Markusa 
Weissmana pozew o 232 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 lut* go 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Elrnera, adwokata w Woj- 
niłowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I.
Wojniłów, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 39/14 (1)  ̂ (1279)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Kru­

czyńskiemu i tow. z Jaślisk wniosła Spółka 
oszczędności i pożyczek w Jaśliskach pozew 
o 400 k r.

Rozprawę wyznsczono na dzień 3-go 
lutego 1914, o g. dz. 11 rano, na roki są­
dowe w Jaśliskach

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Józ.fa Lorenca „Bałachę“ w Jaśliskach na 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 24 stycznia 1914.

(1763 1—3)
O g ł o s z e n i e .

Przesiedlili się adwokaci: dr. Euge­
niusz Roiter ze Lwowa do Drohobycza, d . 
Alfred Mielański z Przemyślan do Borysła­
wia i dr, Józef Klein z Zibłotowa do Sni\- 
tyna.

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo­
kaci: dr. Klemens Weitz ze Lwowa do Wie­
dnia i dr. Celestyn Pried z Brzezin do 
Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 stycznia 1914.

L. IX. a. 296 (1778)
E d y k t .

C. k. Nanrestnictwo podaje ninięjszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozpraw ą wywłaszczeniową 
w spraw ę projektowanej budowy oskałowa- 
nia wzdłuż brzegu rzeki Dniestr przy linii 
kolei Sambor - Sianki odbędzie się dnia 26 
lutego 1914 i rozpocznie się o godz. 10 45 ; 
rano na stacyi w Terszowie. :

Wykazy gruntów, które mają być w y -1

właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. pp. Nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Terszowie począwszy cd dnia 
10 lutego 1914 przez dui 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
c. k. Starosiwa w Starym Samborze lub przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą nwzgędnione 
Ż c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 30 stycznia 1914.
Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L cz. 0. I. 19/14 (1311)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z ży- ia i miejsca 
pobytu Mendlowi K m ermanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mede- 
nicach przez Tomę Iśków w Bilczu pozew
0 uznanie własności parc. grt. 4812 i 4813 
w B leżu i int ibulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 lutego 1914, o godzinie 
9 rano, sala Nr. 3

Helem strzeżenia jego praw ustanawia 
się p. dr. Feuersteina w M< donicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Mede.nice, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. C. II. 24/14 (1) (1162)
E d y k t .

Przeciw M chałowi Kuziemko, którego 
miejsce pobytu jest nieznanj, wniesiony 
został do c k. Sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez Mikołaja Lacko pozew o 832 kor. 
96 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 6

Celem strzeżenia pr iw M chała Ku­
ziemko ustanawia się p. Jana Sarzyńskiego 
w P m c h o j-u  kuratorem

T-nże kurator zastępywać bęizie po­
wyższego niewiadomego w rzeczonej skrawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgł si lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Leżajsk, dnia 18 stycznia 1914.

L. cz. O. II. 9,14 (1) (1163)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Hałajowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez Maryannę Grabarz z»m. Dąbek 
pozew o 546 kor. 37 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lutego 1914, o godzinie 
9 rano. biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ha- 
łaja ustanawia się p. Jana Łętowskiego 
w Brzozie królewskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego niewiadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 14 stycznia 1914

L. cz. C. 31 14 (1) (16 0)
E d y k t .

Przeciw Marysnnie z Gąsiorów Chaj- 
cowej z „Kamienicy górnej, której miejsce 
pobytn jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu powiatowego w Brzostku przez 
Ohaima Chorowitza pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6-go lutego 1913, o godz. 
10 przed południem.

Oelein strzeżenia praw Maryanny z Gą­
siorów Chaj 'owej ustanawia się p. F ranci­
szka Trześniowskfi go w Brzos ku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryamię z Gąsiorów Chajcową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dodóki ona w sądzie s ę nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 530/13 (1) (1419)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp. 
Gerschona Markusa dw. im. Gans wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez firmę Pasamaniuk recte Gans zam. 
F  schbauin pozew o 600 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień 6 lutego 1914, o godzinie 9-tej 
rano, b u '0  Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższej masy

ustanawia się p. dr. Czerlumzakiewicza, adw. 
w Skałacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na j^j 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 1 listopada 1913.

L cz. C. II. 8/14 (1), C. II 9/14 (1) i C.
II. 10/14 (1) (891)

E d y k t .
Przeciw Jędrzejowi, Wjktoryi, Maryan- 

nie, Kazimierzowi, Piotrowi, Annie, Karolowi 
i Katarzynie Korzeniom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wni* siony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach prz^z 
Wawrzyńca Tuleja syna Filipa w Ropie, 
Waleryę Korzeń zam. Wądołowska i Jana 
Korzema z Ropy pozew o 212 kor, 67 hal., 
360 kor. i 458 kor. 10 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej aud^eocyi na dzień 6 marca 
1914, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p, adw, dr. Sterna w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s :ę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dni i  24 stycznia 1914.

(1217)L. cz. C. VI. 751/13 (1)
E d y k t .

Pizeciw likowi Polatajce, któr. go miej­
sce pobylu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dalatynie 
przez Meschulima Tagera pozew o 107 kor. 
91 hal

Na pod-itawie pozwu wyzn .czoną została 
re prawa na dzień 6 lutego 1914, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Szpunara, adwokata w De- 
latynie, kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
zwanego w >zeczon-j sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn, duia 13 stycznia 1914,

L. cz. Nc. IV. 564/13 (2) (609 1—3)
E d y k t .

C k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza:
Dnia 28 lutego 1914 o godzicie 11 

raQ0 odbędzie s ę  dobrowolna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr tab. Sietnica lwh. 
66 ks. tab. c. k. Sądu obwodowego w Jaśle, 
Jakuba Eksteina w 2/4, Majera Eksteina w 
1,4 i Simona L ńbla w 1/4 części własnych 
w biurze c. k. notaryusza p. Teofila Nar- 
towskiego w Jaśle jako komisarza sądowego.

Wadyum wynosi 900 kor,
Cena wywołania 9000 koron, poniżej 

której sprzed ż nie nastąpi.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie i w biurze c. k. notaryusza Nartow- 
skiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23 grudnia 1913.

L. cz. 0. II. 39/14 (1) (1568)
E d y k t ,

Przeciw Marcinowi Lepionce z Niena- 
dówki, którego mi see pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Szczepana i Maryannę 
Ożogów pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzbń 6 lutego 1914, o gedzin;e 
9 rano.

Celem slrzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Tomasza Prucnala w Nienadówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczom-j sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, d u a  24 stycznia 1914.

L. 48 (725 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jakób H e m  dw. im. Ehrenpr-is 
wpisany został na listę adwokatów z sie­
dzibą w Birczy.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 21/14 (1) (1-286)
E d y k t .

Przeć w Zuzannie Krowickiej, przedtem 
w Nyrkowit której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do ć. k. sądu tutej­
szego przez Chaima Dreschera w Nyrkowie 
pozew o 622 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 lutego 1914, o godz. 9 przed połu­
dniem, w tut. sądzie, sala Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Zuzanny Kro­
wickiej ustanawia się p. dr. Safira. adwoka'a 
w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia lo  stycznia 1914,

(1569)L. cz. C. V. 36/14 (1)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Kołodziej z Wulki 
sokołowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądn powia­
towego w Sokołowie przez Katarzynę Mak­
sym pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dz;eu 6 lutego 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Wojciecha Matułę, wójta w Wuice 
sokołowskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 24 stycznia 1914.

(173 1- 3)
O g ł o s z e n i e .

Wpisani zostali na listę adwokatów 
d n a  27 grudma 1913: dr. St-nisław Antoni 
Groyecki i dr. Salomon Rawicz — obaj 
z sLJzibą we Lwowie — i dr. Stefan Ardan 
z siedzibą w Lubaczowie.

Cofoął jam iar przesiedlenia dr. Leon 
Brill ze Lwowa do Chodorowa.

Z Wydziału Izby adwoka'ów.
Lwów, dnia 31 grudnia 1913.

(19334)
O g ł o s z e n i e .

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci: 
dr. Karol Dawidowicz z Rożniatowa d> Ka­
mionki strumiłowej _ i dr. Jezajasz R .ser- 
mann ze Stryja do Żydsczowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, d iia 26 listopada 1913.

(839 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisani zostali na listę adwok tów 
dnia 10 stycznia 1914 r . : dr. Henryk Ros- 
marin, dr. Józ-f H^rsch Schneek i dr. J : - 
ehiel Michał W irth — wszyscy trzej z sie­
dzibą we Lwowie — i dr, Julian Sotelsohn 
z sit cizibą, w Gwoźdzcu,

Zmienił zamiar pizesiedlenia się ze 
Lwowa do Kamionki strumiłowej zamiast do 
Niemirow.i dr. Aleksander K'af:en,

Zmarł d iia. 8 stycznia 1914 dr, Ignacy 
Karol Czemeryński, adwokat w Janowie, 
a substytut om tegoż ustanowiono adwokata 
dr. Zygmunta Scbrenzla w Janowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 stycznia 1914.

L, 85
O g ł o s z e n i e .

(916 1 - 3 )

Dr. Izrael vtl Izasław Feli wpisany 
został na listę adwokatów z sitćlnibą w Sa­
noku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1914.

K. 43/13 (663 1—3)
K o n k u r s .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć ś p. Romana Armatysa posadę 
c. k notaryusza w Jaworznie, ewentualnie 
inną w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającą w okręgu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie.

Termin do wnoszenia podań kompeten­
cyjnych ustanawia sie po dzień 28 lutego 
1914 włącznie.

0. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 14 stycznia 1914.

(1054 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na listę adwokatów zostali wpisani: 
dr. Eframi Aleksandr ,wicz z siedzibą urzę­
dową w Drohobyczu i dr. Saul Reichmann 
z siedzibą urzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 538/13 (1) (329 1—3)
E d y k t .

Przeciw Justynowi Kuźmie, jako oświad­
czonemu spadkobiercy—do spadku po ś. p. 
Ahafii Kuźma, tak imieniem własnem, jak



IB
i n ie le tn ich  Iw a n a  i P a rask iew ii Kuźmów, 
k tó rego  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w n ie­
siony  zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego w 
N ow em siole przez Józefa  Bez-korowajuego 
w T okach  pozew o 268 kor. 42 hal.

Na podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 21-go 
lu tego  1914, o godz, 8 rano , w tu t. sądzie, 
b iu ro  N r, 9.

C elem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u ta- 
naw ia  się p . dr. E d w ard a  G alla, adw okata 
krajow ego w N ow em siole, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
N ow esioło , dn ia  24 g ru d n ia  1918.

L. 1387 (139 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

J a n  M aryn iarczyk , em ery tow any  c. k, 
radca  sądu  krajow ego, w pisany  został n a  
lis tę  adw okatów  z siedzibą w Ja ro sław iu .

Z W ydzia łu  Izby adw okatów . 
P rzem yśl, dn ia  27 g ru d n ia  1913

(

Firmy.
H . on. ‘4>ipM. 203/13 Ctob. C. 427 (1438)

3m1hh i ,a,o,a;aTKH # 0  buhc&hhx sace <j>ipM 
cTOBapHineHB.

3 n H c a H 0  b p e e c T p i  cTOBapnrineHB 3a- 
P o6 k c <u i x  i  roen o ,a ,ap cK H X .

G ciflO K  CTOBapHnieHH : K n n sK o n y K a .  
chipMa 3ByuHTB: „PyccK an CaMono-

mobib" b K H nsK o.ayn ,! noB rroB o-K pe^ H T O B e  
odrgecTBO 3apeecTpoBaHe 3 oÓMesKeHoro no- 
pyKoro.

1I.aeH ^npeK uni BHCTynnB : o . Io cn ij)  
K octck , CBBam,eHHK b KHnsKojtyn;!

W.neHOM Ą H peK gH i B z d p a H H H : $ j i o - 
bo^uhp: HBaH TLibkob.

,Zl,aTa BUHcy: 8 hcobthh 1913.
Uj. Ki Cyfl OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

Biftąia IV.
OTpHH, ,ąHH 3 mOBTHU 1913.

4»ipii. 1054 C t o b . 273 (1333)
3 i im a  i //o^aTKH BHHcaHHX Bace 4>iPM 

cTOBapnmeHB.
UimcaHO b  peecTpi cTOBapninenB 3a- 

Poókobhx i rocno,a,apcKHX.
Oci/ąoK CTOBapHtneHn: B ep ó n n n .
T  p i ia  3B yuH T B : C n in K a  om,a,a,HOcTH i 

U03HUOK b B epdnrgnr, C T O B apninene 3 a p ee -  
CTpoBHHe 3  oćm eaceH oio  nopyK O io .

1. GneHH flHpeKgHi BHcTynH .m : C re
(paH CnaBonac, 3acTynHHK HacTOUTe.an i 
Mi.iBKO C ra x  i I leT p o  JleBKO.

2. BLzreHH ^npeicpm  BHÓpam : OHytppnń 
Co.nora,yxa i MHxai,a O iien an  a  BacH.aŁ T h - 
JIHSEEa 3BaHHH MopCKHH, 3aCTynHHKOM 
HacTOHTe.in, bcI ro c n o ^ a p i b BepÓHHH.

U /  K. G j Ą  KpaeBHH HKO TOprOBe.HBUHH
Biflftin IV .

^BBiB, flHH 29 HHnHH 1913.

Kuratele.
L. cz. P . 216/13 (529)

E  d y k t.
Za m arn o traw n eg o  uznano A nton iego  

K iełbow icza w Je ln e j.
K ura to rem  jego ustanow iono  P io tra  

L esko w Je ln e j.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
L eżajsk , dn ia  10 styczn ia 1914.

L. cz. P . 297/13 (59)
E  d y k t.

Za um ysłow o n iedo łężną uznano B ozslię  
D endys w K orbielow ie,

K ura to rem  je j ustanow iono  M ateusza 
D endysa w K orbielow ie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Żywiec, d n ia  21 październ ika  1913.

L. cz. P. 132/13 (98)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano F ranciszka 
K alicińsk iego  w K łokoczynie.

K uratorem  jego ustanow iono  F ran c iszk a  
S taw ow iaka w K łokoczynie.

0 . k. Sąd pow iatow y O ddział I. 
L iszk i, dn ia  8 lis topada 1913.

L . cz. L. 136/13 (182)
E  d y  k t.

Za um ysłow o chorego uznano P io tra  
U ryckiego  w Ile rbu tow ie .

K ura to rem  jego ustanow iono  M ichała 
U ryek iego  w H erbutow ie,

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
Bołszow ce, dn ia  28 lipca 1913.

L. cz. P. 1 /14  (8) (1826 1 - 3 )
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano M ichała 
P sonaka, syna Józefa, gospodarza w B rzynie.

K ura to rem  jego  usianow iuno Józefa 
S laza w Brzynie.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
S tary  Sącz, dn ia  27 styczn ia 1914.

L. cz. L. 9/13 (7 ) i P .  IV. 15/14 (1) (1726) 
E  d y k t.

Za m arno traw cę  uznano J a n a  B a rn a ­
sia, em. tap ice ra  kol. we Lw owie.

K uratorem  jego- ustanow iono pi Józefa 
B a rn a s ia  we Lw owie.

0 . k. Sąd pow iatow y, Sekeya I.
O ddział IV.

Lwów, d n ia  31 g ru d n ia  1913.

L. cz. P . 217/13 (6) (18015)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano M ichała 
Czykow skie^o w P odhajczykach.

K ura to rem  jego  ustanow iono Józefa  Ko­
h u ta  w Podhajczykach .

0 . k. Sąd pow iatowy, O ddział V. 
B udki, dn ia  25 październ ika  1913.

L . cz. P . 224/13 (5) (19074)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano B orysa 
K uzeńkę w D olin ianach .

K uratorem  jego ustanow iono D any ła  
B iłogana w Doi n ian acb .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I, 
B ohatyn , d n ia  19 s ie rp n ia  1913.

L. cz. P . XI. 40 12 (5) (19263)
E  d y k t.

Za m a rn o tra w n ą  uznano M artę  z Iw aś- 
ków K raw ec w L iśzni.

K ura to rem  je j ustanow iono  S tas ia  K ra­
wec, ro ln ik a  w L iszn i.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział XI. 
D rohobycz, d a ia  30 m aja 1913.

Wyroki prasowe,
TI .  cn. n p . 1 /14 (2 ) a (207!

B  I&reHH Gro BennuecTB a U jc a p n !
II/. k . C yfl KpaeBHH h k o  ^pndyH a.a 

npacOBHH y  JEbbobI p in ra s  n a  BHecoic n,. k . 
IIpO R yparopn l ^epacaBH oi, m;o 3m1ct uaco-
1IHCH „ ^ o ó p a  HOBHHa" UHCJIO 1 3 ,ZI,HH 1
c Iu h h  1914 b apTHKy.ai nip, THTynoM „3Bip,KH 
B3HB en  no.aoBiKa b y e r y n a x  b ią  „ Op.no 
j a m 11 p,o „He 3 r a p y e “ i sip; „B uem  3HaioTB“ 
p;o nniHpoKHx Mac" — w lc th tb  b co6i bctbo  
npoBHHH 3 § 302 3. k . y3HaB pOKOHany b 
P;hh 31 rp y p H n  1913 KomjńcKaTy 3a oupas- 
p.-my i aapnpHB 3HHm;eHe ip n o ro  Haicnapy
i BHpaB no  flyMifi § 493 n . k . 3aKa3 pa.iB-
moro po3xnnpK)BaHn Toro ppyicoBoro nncBMa.

•ZEbbIb , pHH 3 CfUHH 1914.

M cn. n P . 12/14 (2 ) (923 ;
B  I m6Hh  G ro  B e n n u e c ra a  I f  ic a p n  !

H,. k. C y p  KpaeBHH heco TpHÓyHa.a 
npacoBHH y  JlBBOBi pim nB n a  BHecoK a,, k. 
IIpoK ypaT opm  ^epacaB noi, m;o 3m ict na- 
COHHCH „PyCKOe CJIOBO“ UHCHO 1 3  pHH
17 ciuHH 1914 b apTHBy.ai „C b  H obbimb 
P okom“ b y c rry n a x  s ip  „ H  mbi thskko“ po 
„HOHHTHKOIO“ 1 Bip „A  HpaBHTeJlBCTBO“ pO 
„TOBOpHTH HOGTB“ — MICTHTB B COÓi 6CTB0
npoBHHH 3 §§ 300 i 302 3. k . y3HaB po- 
KOHaHy b p h h  17 c iu n n  1914 KOH(j)icKaTy
3a o n p a sp a H y  i 3apapH B  3HHm,en e  pinoro  
HaK. ip y  i BnpaB no pyMJU,! § 493 n  k, 3a- 
Ka3 pa.TLBnioro posm npioB aH H  T oro  ppyBOBo- 
ro  JHcBMa.

JlBBiB, pHH 20 C11HH 1914.

g .  cn . n p .  5/14 (2 ) (334)
B I m c h f  Gro B en n u ecT B a  I l / ic a p H !
11/ k. C y p  KpaeBHH hko  T p H d y n a n  

npacoBHH y  J Ie b o b i pjmHB Ha BHecoK p . k . 
Ilp o K y p aT o p H l p(epacaBHO'i, m,o 3MicT n aco  ■ 
HHCH „ r p 0MapCKHH PonOC ' UHC.JLO 1 3 PHH 
1 ciuHH 1914 b apTH icyni n ip  TyTy.iOM 
„ K o p y n p iH  i p eM o p an isap in  c e p e p  npaR .an- 
u h x  K pyriB  b r a n n u n n i ' b y e r y n i  Bip „Te- 
p o p  h k “ p o  „ n a p  HaMHu —  m Ic th tb  b  co6i 
ecTBO npoBHHH 3 §§ 300 i 302 3 . k. y3HaB 
poKoHaHy b p h h  3 ciuHH 1914 KOH(jj)icKaTy 
3a onpaB paH y i 3apnpH E  3HHm;eH6 n ip o ro  
Haicpapy i  BnpaB n o  pyM nl § 493 n . k . 
3aKa3 p a p tm o r o  P o3niHP ioBaHH T oro  p p y n o - 
B oro nncBM a.

J Ie b ib , p H H  6  C1UHH 1914.

81. 242 (16852)
3)a§ f. !. S anbrg; a is  ^rffegerid)t iu 

2 rie ft ^at m it b nt ©rlenutn iffe »otn 15 D ho  
ber 1913, jjSr. IX  201/13, bie SBeitcrberbrei-- 
tung ber IKummer 11594 brr .geitfd jrift: „II 
P icco lo11 uout 13 £5!tober 1913 wegen ber 
©leUeit Urn „Lo sgem bro  della  p iazza1' biź 
„c ita  di c a n ta re !11 unb Don „Inc iden ti. V erso 
łe 7 . . . “ b is „dopo r ila s c ia te 1* beS SlrtifelS;

„N el cen tina rio  della  n asc ita  di G iuseppe 
V erd i“ nacf) § 300 © t berboten.

'ZDaS l. f. SanbeS- ulS iprejjgendjt in 3nn§» 
brud  bat utit betu ©rtenntniffe bom 11 Ofto* 
ber 1913, 81/13, bie SSeiterberbreitung ber
Dłumuier 80 ber ijeiifcbrift: „9łorbtiroIcr 
tung" bom 8 DJtober 1913 megen beS §Irti 
felS; „© er jcfjlafcnbr SUiidjcl" in ben ©teUen 
bon „© en jebtoar^ librierten" bis „© am e itber- 

bon „mie. fdjamloS" bis „®ejcbted;Glei* 
ben", bon „Ueff-rer ® ater" bis „© reibeu" unb 
eon „^ o lla  jdjam ' ©icb" bib „@rbe uberlajfen" 
nadb § 122 b, 302 unb 303 <St. ®. berboten.

®aS f. I. SanbeS- a is  iprehgertcbt in UJrag 
(jat mit bem S rlenn tu ijf bom 14 ©ftober 1913, 
■jlr. I  539 13, bie 2Bciterberbreitung .ber 9Jum* 
mer 366 ber 3 eitfc^rift: „XX v e k “ bom 11 
Cdtobcr 1913 megen brr ©teCcn bon „N ebot 
usvedc«ni B e jlise11 bis „o tom  n en i sp o ru 11 
brS S lrtifc ls : „Sensacni zprava v procesu 
B ejlisove“ ; bon „A fera  B ejlisova“ bis „bar- 
barism em  as ijsk y m 11 beS S lrtiM S: „V pred- 
veeer p rocesu B e jlisova“ itacf) § 302 ©t. ®. 
berboten.

® a8 £ l. ®reiS= aIS 5|5re|geriĄt in SeiP 
rneriij ^a t m it bem @r‘cnntniffe bom 15 0£to» 
tember 1913, i^r. 77/13, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber Dłnmmer 121 ber 8 fitjtbr ' f t : „Sluffig* 
.ffarbi^er SSolfSjeituug" bom 13 ©ftober 1913 
megen ber ©telle bon „@r miC bie Seljrer- 
fcfjaft" bis „Sugenb in ber ^ a n b "  beS 2lrti= 
te lS : „Sft © ^un n u r  © tattjjatter ? “ nad) § 300 
© i ©. berboten.

® a8 f. f. SanbeS* aIS i(5re&gericbt iu 
93rittm bat mil bem ®r!enntnifjc bom 15 Dfto* 
brr 1913, ijlr. I  156 13, bie SBeiterbcrbrcitung 
ber 9łum m er 42 ber 8eftfd)r t f t : „O ervansky“ 
bom 14 0 !tober 1913 megen ber ©telle bon 
„Za takovycb o k o ln o sti“ bis jum  ©d)lufjc beS 
ŚlrtdelS : „Zakład k re s ta n s tv i“ nad) § 122 h 
© i ®. ber&oteu

&  243 (16853)
3m  SJatncn © ein tr SOłajeftat beż S a ije rS !

©aS f. f. SonbeSgerid)t 933icn alS ^3re|» 
geridjt auf Wntrag ber £ f. ©taatSantoaltc£)aft 
erfaitnt, b a |  ber Ś nljalt ber ber © m dm eideS: 
„Quo vadis, A u s tr ia ? "  @in IKoman brr sJ ł>  
jignation, bon einem 5fterrcidE)ifd)fn ©ffi^ier", 
„ S ita "  ©ćutfdjeS SerlagSljauS ®. m. b.
93 iliit=(XI;arlottenburp, bu"d) bie ©tedeit bon 
a. „OfterreiĄifĄe" bis ,,©riump£)e" (©eite 
7 1 — 72, b. „Sangfam  arbeiten" bis „berlajfen 
faun" (©eite 94), c „S Ą  gebe ja" bis „2Bi£= 
len boju§ (©eite 9 6 — 98), d „§ a tte u  fie fiĄ" 
bis „Iduberte" (©eite 153), e. ,,©o fam  eś" 
bis „faul if t? "  (©eite 2 0 5 —2 0 6 ',  f. ,,©aS 
jod ber" bis „fiigen" (©eite 2 2 8 — 229), g 
„iffienn e§ mnugftenS" bis „trauinen Idfet" 
(© :tre 230;, h  ,,©ie ©fft^iere" bis „berloren 
^at" (©eite 2 6 3 — 2 6 4 ;  i. „®i6 beinen" bis 
„^abSburg" (©eite 2 6 5 — 266), k. „ |) ie r  ctit* 
jĄeiaet" biS .,btquemere" (©eite 314 — 3 1 5 ’,
1. ,,©ie IjoĄften" biS „©riimmer gegangen" 
(©eite 318 — 3 2 0 1, in. ,,© ann bin iĄ " btS 
„uenucn" (©eite 3 6 4 - 3 6 5 ) ,  n . „0 b e r tounte" 
cis „mrijj eS?" (©eite 3 7 9 — 380), o. „Sin 
® onjiom crat" b is ,,©t)fiem" (©eite 388) ad 
a., e., f , h , i., m ., o. baS isergeben naĄ  2Ir* 
titel IV  be§ Seje^eS bom 17 ©egember 1862, 
Vł ®. » L  9łr. 8 ex 1863. ad b., c., d., k. 
baS SSergebrn naĄ  § 300 ©t. ® ., ud 1, jo* 
mofjl baS ŚSerge^eu naĄ  SIrtifet IV  bfś ®e* 
jeigeS bont 17 ©egember 1862, jft ®  S3(. 92r 
8 ex 1863, atS auĄ  baS SSergeb^n nad) § 300 
© t. ® , ad g. unb n baS S3er6 -ccfjen naĄ  § 
64 @t ® begrunbe unb eS luirb tiad) § 493 
© t ijJ 0  baS SSerbot ber SBeiterberbrcitung 
biejeS ©cudmerfeS auSgejproĄen.

SCBien, arn 13 0 !tober 1913

®aS f. f. SanbeS* atS iJSrehgeriĄt tn iBrag 
^at m it bem ©rfenntnifje bont 15 0 ftober 1913 
j(Ji. I  541/13, bie SBeiternerbreitnnu ber niĄt* 
pertobijĄen in ijStag erjĄienenen ©rud£jd)rifi: 
„K procesu o zavrazdeni Ond eje JuscinskR - 
ho v Kijeve, N akładem  casopisu  „XX. v ek “, 
T iskem  K m ila G eis tlicha  v P raze"  megen bet 
Slbbilbuttg unter bem © tte l: „H lava zavrazde- 
neho  O ndreje Ju sc in sk e h o " , barftetlenb ange* 
blidj ben S opf beS ermorbeten SuScinffp naĄ 
§ 302 ©t. ®. berboten.

®aS f f. SanbeS* a£« tpreggeriĄt in iBrag 
^at m it bem S rfenntnijje bom 15 0 ftober 1913,
4)Sr I  540/13, bie 2Beiterbecbreitung ber 9?uin* 
mer 19 ber 3eitfd)tift ■ „R ude kvety, Roc 
X III"  opnę ® atum  megen ber ©telle bon „Ne- 
slysis v p rasko tu  tezce se r itic ich  tram u" 
biS „m stic i a v itezn e! A m e n ?  bA ®ebiĄte<»: 
„J. Ja h o d a : Zvony budoucna" nad) § 305 
© t. ®. berboten.

©aS ! f. SanbeS* alź )J3refśgerid)t in  Sicin 
f)at m it bem Srfenntniffe nom 15 0£tober 1913, 
^Sr. 22 /13, bie aSeiterberbreilung ber niĄtpe* 
riobijĄen, in dfeupafa gebrmften © rn d fd jrif t:

„F ak ta  a uceo i sp iritism u " megen ber ©ielle 
bon „Take je s t bezesporuo" biS „P enezi" beS 
SIrtifelS.: „M iły c ten a ri"  nad) § 302 © t ®. 
berboten

®aS f £. SanbeS- al§ ipre^geriĄ t in 
Sjernom i^ bat m it bem Srfenntnijje bom 14 
0 ftober 1913, I 73 13, bie SBceiterberbrei* 
tung ber jRummer 146 ber 3 fttfdjrift: „R usskaja 
p raw da" bom 10 0Fiober 1913 megen ber 
©telTen bon „Tam  p raw y te lstw o" biS „ho- 
lodny rok", bon „Ko!y w oloskiji" biS „ne- 
dosto jny j" , bon „W  lw iw skim " b ś  „w Aw- 
s lry ji"  unb bon „A by zw zuuly" biS „ tem ny 
n aró d ? "  nad) § 65 a mtb b © t. ®. berboten.

® a? £ f. SlreiS* a is  tpre^geriĄ t iu 3 o ta  
pat mit bem Srfenntnijje bom 13 C tiober 
1913, 5j3r. 17/13, bie SBeiterberbreitung ber 
dłum m er 82 ber 3 e i0 d )r if t: „H rv atsk a  k runa" 
bom 12 O ftober 1913 m^gen ber ganjcn jRo* 
t i j :  „E ugen  K v a te rn ik “ nad) § 305 © t. ®. 
berloten.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/13 (4) (19105 3 - 3 )

W drożenie postępow ania  celem  uznan ia  
za zm arłego.

T eodor vulgo F *dko B oratyn iec  w ła­
ściw ie B oratyńsk i urodzony 17. czerw ca 1858 
w K lekotow ie odpyw ając służbę w ojskow ą 
przy 80. pu łku  p iecho ty  w Visegr< dzie 
w Bośni w dniu  9. s ie rp n ia  zb ieg ł i od tego 
czasu jego rodzina n iem a o n im  żadnej w ia­
domości.

Gdy zatem  przyjąć należy że zachodzi 
ustaw ow e dom niem anie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto w draża się  na prośbę 1) E w y z Je - 
cijów B oratyneć 2) M aryi B oratyńskie j 3) 
N ata lii z B oratyńuów  Chom iak i 4) O łeny 
z B oratyńców  Iśków  postępow anie celem  
uznan ia  za zm arłego  zaginionego.. W ydaje 
się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i lub kurato row i P anu  W asylow i F e- 
dynow i ro ln ikow i w K lekotow ie w iadom ości 
opow yż w ym ienionym . T eodora vulgo F ed k a  
B oratyńca a w łaściw ie B oratyńsk iego  wzywa 
się aby przed niżej w ym ienionym  Sądem 
staw ił się  lub  w in n y  sposób uw iadom ił 
o sw em  życiu.

Sąd tu te jszy  n a  ponow nę p rośbę roz­
strzygn ie  o uznanie za zm arłego.

0 . k. Sąd obwodowy O edział IV.
Złoczów, dnia 25, październ ika  1013.

Upadłości.
L 1/14 (1) (614 3 — 8)

E d y k t konkursow y.
0 . k. Sąd obwodow y w Nowym  Sączu 

zezwolił n a  o tw arcie  (kup ieek :ego) konkursu  
do m a ją 'k u  H. P acauow era  z C zarnego D u­
najca zarejestrow anego  pod f irm ą  H. P aca- 
now er.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. sędziego pow iatow ego i P rze ł. Sądu 
D ra F e illa  w C zarnym  D unajcu zaś tym cza­
sow ym  zaw iad rw cą  m *sy pana Ju lia n a  Za- 
górow skiego adw. w C zarnym  D unajcu.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audyen 
cyi, w yznaczonej n a  dzień 5. lu tego  1914, 
godzina 10 przedpołudniem  (w  c. k. sądzie 
pow iatow ym  w C zarnym  D unajcu  przed łożyli 
dokum enty , pośw iadczająca ich  roszczenia, 
w y stąp ili-z  w nioskam i w zględem  zatw ierdze­
n ia  tym czasow ego zaw iadow cy lub zam iano­
w an ia innego  i j-g o  zastępcy i p rzystąp ili do 
wyboru w ydziału w ierzycieli.

W zywa się  także tych  w szystk ich , k tó­
rzy chcą w ystąp ić jako  w ierzy ' ie :e konkur, 
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia sw e 
chociażby co do n ic h  spór już  zaw isł, s to ­
sow nie do przepisów  ord. konkurs., zg łosili 
w tym  sądzie albo w c. k. sądzie pow iato­
wym  w Czarnym  D unajcu  najdale j do dn ia
1. m arca  1914 a n a  au d y tn cy i likw idacyjnej, 
na dzień 19 lu tego 1914 godzina 10 przed  
południem  w tym że sądzie w yznaczonej, po­
likw idow ali je  i w yznaczyli d la  n ic h  porządek 
W ierzyciele , k tórzy  zan iedbają  te rm in u  zg ło­
szenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  jak  i 
m asie upadłościow ej zw rócą koszta u rosła  przez 
ponow ne zw ołanie ogółu w ierzycieli i bada­
nie dodatkow ego zg łoszen ia i będą w yklu­
czeni od podziałów  uskuteczn ionych  n a  pod­
staw ie  fo rm alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iący m  się  i zgłoszoaym  służy praw o 
w m iejsce zaw ia low cy  m asy, jego zastępcy 
i czfouków w ydziału w ierzycieli, do tychczas 
urzędujących , pow ołać o sta teczn ie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A u iyencyę likw idacy jną  przeznacza się  
zarazem  do postępow ania  ugodow ego,

Da! sze og łoszenia w tonu postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w części 
urzędow ej gazety  lw ow skiej.

W ierzyciele, którzy n ie  m ieszkają w C zar­
nym  D unajcu  !ub w pobliżu tegoż m ają w y­
m ien ić  w zgłoszeniu pe łnom ocn ika d la do rę­
czeń, w tem że m iejscu zam ieszkałego : w p rze ­
ciw nym  bow iem  razie n a  w niosek kom isarza
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konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.
C. k. sąd obwcdowy w Nowym Sączu Oddz, IV 

dnia 9. stycznia 1914.

L. cz. S. 4/18 (2) (846 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Ohany Kupfermann zarejestrowanej 
pod firmą Chana Kupfermann, handel ko­
rzenny w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Kadcę Sądu kraj. Hennera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Kwaśnickhgo w Kołomyi,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 74 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich rozszczenia, wy­
stąpili z wnoskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozszezeniami, ażeby rozszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 29 stycznia 1194 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień30 stycz­
nia 1914 godz. 10 przed połud. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzyciele, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wie­
rzycielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dod tkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podńawie formajnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej , Gazety Lwowskiej“ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko­
łomyi lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego: w przeeiwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń,

C. k. sąd obwodowy Oddział IV,
Kołomyja, dnia 25. grudnia 1914.

L. cz. S. 1/14 (1) (1673 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy lasak Marmor i Ska 
w Tarnowie zarejestrowanej pod firmą 
Pierwsza krajowa fabryka wełny i szpontów 
drzewnych w Tarnowie, jakoteż do prywat­
nego mająfku osobiście odpowiedzialnych 
spólników i Wilhelma Isacka, Juliusza Mar- 
mora, Izraela Kamma i A rtura Klapholza 
w Tarnowie.

Kom sarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. Spitzera w Tarnowie, 
zaś tyon-zasowym zawiadowcą masy pana 
adw. Ignatzego Holzapfla w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi , wyznaczonej na dzień 5. lutego 
1914 o godz 10 przed południem w tym 
3ądzie w biurze Nr. 21 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1914 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
10. marca 1914 o godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli; którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą ko-zta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i badanie 
dodatkowego zgłoszenia i będą wykluczeni 
od podziałów uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjuej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce ząwiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23. stycznia 1914.

G. Zl. S. 1/14 (1) (437 2 - 3 )
K o n k u r s e d i k t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eroffnung des Konkurses tlber das Vermo- 
gen des Mendel Neumann nichtprotokolier- 
ten Spezereiwaarenhandlers in Tarnopol be- 
willigt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Koukursk mmissar, Herr

Dr. Dawid Zlatkes in Tarnopol zum einst- 
weiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 23 Janner 1914 Vormittags 10 
Uhr, bei d esem Gerichte, Zimmer Nr. 25, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprliche dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des einst- 
weilen bestellten oder die Ernennung eines 
anderen Masseverwalters und dessen Stell- 
vertreters ihre Vorschlage zu erstatten und 
den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Perner werden a Ile, die einen An 
spruch ais Konkursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 23 Februar 1914 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Konkursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 26 Februar 
1914 Nachmittags 4 U hr ebendort anbe­
raumten Liąuidierungstagsatzung zur Liqui- 
dierung und Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
naehtragliehen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den

auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Am te waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleitb ais Vt rgleb h-tagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Konkursverfahrens werden durch 
das Am tsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Emp fangę der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Konkurskommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 9 Janner 1914.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

© T o o - ^ I ą / z - a j ą c y  z  d n ie r a  1  m a j a  1 3 1 3  r -  

w ed łu g  c z a s u  ś red n io -eu ro p e jsk ieg o .

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z  Krakowa: 222 , 542, 622D), 725, 845 , 955, 110*), 1 2 5 , 
2 2 0 §), 530, 751f), 825, 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 ezerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.;

Z Podw ołoczysk: 715, 1125, i4 7 § ), 215, 525, 1030, 104Sf) 
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Z C zerniowiec: 1207 , 523ff), 543*), 740, I028f), 145, 535, 

681, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, lioo , H'42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d h a jce : 1H0, 1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „ŁwówPodiamcze":

Z P odw ołoczysk: 6-56, 1105, i s s * ) ,  i s s ,  506, 1012, lOjUf.
f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30;września włącznie 

codziennie.
Z P od h ajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.
Ze Stojanowa: 931, 6JJ.

na dworzec „ŁwówŁyczaków":

Z P od hajce: 708*), 1031, 808*)y 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylke w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

B o Krakowa: 1 285 , 335, 825 , 832, 126f), 2©5§), 245,
), 550, 7 0 0 , 730, l l i o  

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoczysk: 608, 1040, 2 ©©, 2«5§), 255f), 840, 1115

f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniow iec: 2*5, 610, 9 1 ©, 1003, 23©, 312*), 552f), 
750ft), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tryja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta,
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 2-35, 750, 113S*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
D o P odhajce: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „ŁwówPodzaiucze“ :

Do P odw ołoezysk: 623, noo, 214 , 258*), 3i2f), 902, 
1133

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do F odhajec: 609, 134*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

D© Stojanow a: 822, 617.

z dworca „LwówŁyczaków“ :
Do P odhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1()59§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z B rznchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

% Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 siem nia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010 .
Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z Winnik.: tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z dworca głównego:

Do Brzucho w ic : codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
225, §35
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247

Do Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są oznt-
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N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza  ilustracya polska
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Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

5 5  
I s i t  

istnienia 
5 5

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A 55 L E G I O N Y "

S I E N K I E W I C Z A
część pierwsza „ W  K R A J  U “

część druga j^POD D Ą BR O W SK IM ”
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Vf. K o ssak a .

Powieść „ L E G IO N  Y (<, „TYGODNIK ILLUSTEOWANi “ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTEOWANY" w r. 1914 drukować będzie 
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYnSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polsKich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

-  PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTEOWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści^
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny4*

»Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

»Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
Illustrowanego“ dostaje

-------------- ZUPEŁNIE DARMO!!! -

„Tygodnika

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 f y ^ g  gg |Q  j ^ g g

jM 913, za 12 dużych tomów bro 

szurowanych
w oprawie po 

16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 

jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  S a s k i c h
J .  I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i I i .  D I C K E N S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„D aw id C opperfie ld".
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C ie k a w e  P o w ie ś c i"
zamieściły:

W roku 1910 powieści; Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony1)  t omy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tom y 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego .Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyktl 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 30 kor.
w oprawie 54 kot.

Prenumerat; p rzy jm u j;: Administracya Tygodnika lliustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz  w sz y s tk ie  k s ię g a rn ie  i k a n to ry  pism .

W A R U N „ K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : IB Z G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16*60 kor.
27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

Wydawey: Gebethner i/} Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur SehrSder.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego proepektu.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ ,, 34*80 kor.
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O G Ł O S Z E N I E .

Rada zawiadowcza 
Zakłada wodoleczniczego dr. Andrzeja Cbramca w Zakopanem

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e

zwołuje niniejszem Akcyonaryuszy Towarzystwa na

K & D 2 W Y C Z A J N E  W I : ; K E  Z G R O M A D Z E N I E

które się odbędzie 
w biurach T ow arzystw a w Zakopanem  

dnia 22  lutego 1914 o godzinie 11 przed południem
z następującym 

PORZĄDKIEM DZIENNYM:c

1 Sprawozdanie Rady zawiadowezej o finansowem położeniu przedsiębiorstwa Towarzystwa, o piwodach przesilenia i o wdrożonej 
akeyi sanacyjnej. D yskusja nad sprawozdaniem.

2. W ybór nowej Rady zawiadowczej
W  myśl niżej umieszczonych postanowień §§ 24 i 25 statutu Towarzystwa należy złożyć akeye w kasie Towarzystwa w Zakopanem 

lu b  w e Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego w Krakowie.
R A D A  Z A W I A D O W C Z A .

§ 24 statutu opiewa: Posiadanie każdych 5 akcyj daje prawo jednego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby módz swoje prawo głosowania wyko 
nać, musi każdy akcyonaryusz na sześć dni przed terminem Zgromadzenia 
złożyć wymaganą, ilość akeyi z niezapadlymi kuponami w kasie Towarzystwa 
lub w innein miejscu, jakie wskaże Kada zawiadowcza. Na złożone akeye 
otrzymują akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które służy za uprawnienie 
do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów, przy­
sługujących odnośnemu akcyonaryuszowi.

Uprawnienie takie przysługiwać może wyłącznie wymienionej w niem 
osobie lub też jej należycie upełnomocnionemu zastępcy. Wykaz akeyi złożo­
nych przez akcyonaryuszy mających prawo głosowania przedkłada się walne­
mu Zgromadzeniu i dołącza do protokołu. Z chwilą zamknięcia listy akcyona­
ryuszy, którzy dla uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu złożyli akeye, na­
leży każdemu akcyonaryuszowi dozwCdjĆ na wgląd w tą listę w biurach To­

warzystwa. Na żądanie należy wydać każdemu akcyonaryuszowi w biurach 
Towarzystwa najpóźniej na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem odpis wnio­
sków przygotowanych na Walne Zgromadzenie. Prócz tego należy uprawnio­
nemu do głosowania akcyonaryuszowi zezwolić w tym okresie na przeglądnię­
cie w biurach Towarzystwa przedłużeń i dokumentów przygotowanych dla 
Walnego Zgromadzenia.

§ 25 Każdy akcyonaryusz może na Walnem Zgromadzeniu głosować 
bądź osobiście bądź przez pełnomocnika i to bez względu na to czy ten peł­
nomocnik jest akcyonaryuszem czy też nie. Małoletni i osoby prawnicze gło­
sują przez swoich zastępców ustawowych względnie statutowych bez osobnego 
pełnomocnictwa. Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście lub 
przez swych małżonków albo wreszcie przez ustawowych zawiadowców ich 
majątku i innych zastępców wykazujących się według artykułów 1 i 2 
nomocnictwem.

OGŁOSZMIE LICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia  w e  Lw ow ie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu i 
maju 1913, t. j. od Nr. 5849 do Nr. 14090 W dniu 11 lutego 1914 i 
w dniach następnych od godziny 9— 3, przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 19 i nast. reguł, oddz zast) najw.ęcej dającemu za gotówkę sprzedane

zostaną

UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 10 stycznia 1914.
Przedruku nie płacimy.

Okazya Za półdarmo Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  i m  l l i l d ‘% „ D i e  l | To c h e “ , „ l l e g g e n d o r f e r  B l l i t t e r “ , 

„ I M e  M u s k e t t e ‘% „ S i m p l i c i s s i m u s ‘% komplety „ W Ę D R O W C A * *

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

R o c z n i k i

99
1 9 1 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Poszukuję spójników, akordanU  z kaueyą do 
b. rentow nej oegielni parowej „F ab ry k a11 L uba­

czów, post. rest.

Lwów, ni. Abadem leba H.
N ąjw iekszy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare Brebro, złoto i kamienie 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

K a w y
najlepsze gatunki o sm aku czystym f 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*02, 2*—, 

2*08 i 2*16 za pół k lgr. poleca  
h an d e l  h e r ba ty  i kawy

Edmunda Riedla, fwów.
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „ U E B L E ” . 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 115 1 IV. ex 1914.

Ogłoszenie dostawy.
(1781)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze­
targu ofertowego dostawę materyałów do instalacyi elektrycznych dla bieżącego swego 
zapotrzebowania.

Dotyczące formularze ofertowe i załączniki oraz pouczenie o obowiązkach opłaty 
stempli i należytości ciążących na oferencie przy rozdawnictwie dostaw i robót państwo­
wych, otrzymać można w biurze dla spraw warsztatowych i pociągowych podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych bezpośrednio, lub pocztą.

Od składania wadyum zwalnia się oferentów.
Czas dostawy rozciąga się do końca roku 1914.
Potrzebne materyały będą zamawiane odpowiednio do tutejszego zapotrzebowania na 

podstawie cen przyznanych dostawcy przy oddaniu dostawy, dostawa zaś ma być uskute­
czniona przed upływem dni 14 od zamówienia.

Ewentualny zupełny brak zamówień nie może stać się podstawą do jakichkolwiek 
roszczeń z tego tytułu przeciw Zarządowi c. k. kolei państwowych.

Wysokość kaucyi zostanie określona przy zawarciu umowy w razie oddania dostawy.
Oferty na wyżej wymienioną dostawę, ostemplowane podług przepisów i opieczęto­

wane, wygotowane na wydanym w tym celu formularzu, zaopatrzone napisem: „Oferta na 
dostawę materyałów elektrycznych instalacyjnych dla c. k. Dyrekcyi kolei państwowych
we Lwowie" należy wnieść do protokołu podawczego o. k. Dyrekcyi kolei państwowych
we Lwowie do dnia 28 lutego 1914 godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lutego 1914 o godz. 1 po południu w c. k. Dyrekcyi
kolei państwowych we Lwowie.

Do oferty należy dołączyć wszystkie wymienione we formularzu ofertowym rysunki.
Każdemu oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy otwarciu ofert osobiście, 

lub wysłać zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomocnictwo.
Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia 

otwarcia ofert.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo wyboru pośród 

ubiegających się o dostawę i prawo ewentualnego unieważnienia rozpisania dostawy.
Oferty nie odpowiadające warunkom niniejszego rozpisania, lub nadesłano zapóźno 

nie będą uwzględnione.
Lwów, w styczniu 1914.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


